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Wymowa l iczb
w  *"e kczby, a odna jdziem y w  nich n ieom ylne 

n il J n !k l rozw o ju  i postępu naszej ojczyzny. Ogłoszone onegdaj 
^  p ro w izo ryczne w y n ik i Narodowego Spisu Powszech- 

1asgnp p ^ eProw adzonego w  dn iu 3 g rudn ia  1950 roku, rzucają 
w szvrh  la t °łna drogl?' k tó rą  k ra j nasz przebył w  ciągu p ie r- 
c^ rn m n , ' ‘ ! tn ien ia  w ładzy ludow ej i pozwalają dostrzec ten 
\ve i Pni i  y f ans' k tó ry  dz ie li nas ju ż  od Polski przedw rześnio- 

oiskl kap ita lis tów  i obszarników.

24 07« qo«aK“ - ^ c,zy dz'*  *a ściśle b iorąc lic z y ł w  dn iu  spisu) 
dn" ,  o \  m ieszkanców. W ciągu la t pięciu, od 14 lu tego 1946 
kańrń§,rU D 13 I95°: ludność Po,ski wzrosła o ok. 2.139.000 m iesz- 
lecia W o r°w n a jm y  ten przyrost z okresem pierwszego pięció-
1 dn ?? Pierwszej w o jn ie  św ia tow e j W tedy, w  la tach 1919-1923
żvw s7~C • °  WZrosła za!edw ie  o 1.507.000 m ieszkańców. Zwa- 
n 'ip n in w Ze °Sólna liczba m ieszkańców w yn ios ła  w  końcu owego 
obernip k  1 1923 roku 28 m ilion ów  mieszkańców,
stu " lu d n o / .Wy” °-Śi 25 m ilion ów  m ieszkańców — tem po p rzy ró 
ś ć  w  p X e  b ,GrCnie znacznie P o w y ż s z a  p rzyros t ludno -

' rzuazy jne j po I w o jn ie  św ia tow e j.

p r z e d Ć r ć Ć u fw ć n t  na tu ra lnym  ludności Polski w  okresie
porów nania weźtniem v r  Ć  " “ i *  SWS* głęboką wym owĘ' D!a 
Polski nrzprt, -m emy hczfc,y  z okresu tzw  dobre j k o n iu n k tu ry
“ S r S  *  ■ «  M M  Przeciętny roczny p rzy-
w  tym  Okresie wyn iósł n \  p rz®w yzka urodzeń nad zgonami) 
n r  t . -n ió s ł 11,5 na tysiąc m ieszkańców. W  r. 1949 p rzy ró s ł na tu ra lny  \x7vniAr ł i n r  , . ,
w zrós ł o przeszło "=in ~ '  17'° na tys,ąc m leszkancow, a w ięc
strony znaczni 1 p iocent Na w z r°s t ten składa się z jednej

2  która w iatach i936-8
a w  r  1949 spadla d u  n r zg0RU . na tysiąc m ieszkańców, 
—  znaczny w z rn c  , k tys iąc m ieszkańców, z d ru g ie j zaś

nosiła rocznie 25,8 n Ć t y ć )rUr° dZeĆ  ^  W Wy‘ciń Hó 9Q „ a na tysidc m ieszkańców, a w r. 1949 podniosła
tenHonris ta nt *" m ieszka" c“ w. Dane za ro k  1950 wskazują, że tendencja ta u trzym u je  się nadal.

n a łć ie  w ^ o ls c e T a^ te ry f tyczną, że spadek śm ierte lności doko- 
v v - -n h ■' 0we'1 we wszystkich grupach w ieku , a w ięc 

j  sęcj ziw ych. Z1GLI * m lodzieży’ ja k  i wśród lu dz i do jrza łych

ności d o ls k i .5'P o d n io s ła 1 s ilo n a  ? ° p ra w y  w arunk<?w  b y tu  k ,d  . .  , . ^ stopa życ io w a , p o p ra w iły  w a ru n k i
m ie szka n io w e  na jsze rszych  m as i , . . .  . .
ne, troska państwa o zd ro w o tn Ć  'T 'V waf u n k l h l§ len lcz“ 
w ie lk ie  rezu lta ty . * owotnośc i leczn ic tw o przyn ios ła

Znam ienne są dane o spadku śm ierte lności wśród kobiet. 
Spadek liczby zgonow wsrod kob ie t jest stosunkowo o w ie le  
znaczniejszy, mz wsrod mężczyzn O dzw ierc ied la ją  się w  tym

m m ny’ • ia k ie  Polska Ludow a wniosła  w  egzystencję kobiet, zapewniając im  tro s k liw ą  opiekę w  o k re , 
sie ciąży i m acierzyństwa, o tw ie ra jąc przed n im i na oścież wszy
s tk ie  m ożliwości pełnego rozw oju  duchowego i fizycznego, k tó 
rych  odm aw ia ł im  kap ita lizm .

Ogromne przeobrażenia społeczno -  gospodarcze, k tó rych  do
konała władza ludowa znalazły odbicie w  zestaw ieniu dwóch 
liczb  z okresu przed i powojennego. P o rów na jm y oto dan» 
o s truk tu rze  za trudn ien ia  w  Polsce przedw rześniow ej i w  Polsce 
Ludow ej. W roku 1931 Polska by ła  k ra jem  w y b itn ie  ro ln iczym  — 
61,4 procenta je j m ieszkańców u trzym yw a ło  się , z ro ln ic tw a , 
a ty lk o  38,6 procenta, a w ięc nieco w ięcej niż jedna trzecia, czer- 
pa ło środki u trzym an ia  spoza ro ln iczych  źródeł. Sześć la t rzą- 
c.ow klasy robotniczej, wejście Polski na drogę budow nictw a 
socjalistycznego spowodowało tu rew o lucy jne  zm iany. Dziś już  
w ” V]° proc' m ieszkańców Polski u trzym u je  się z ro ln ic tw a .

ię xszoęć ludności, bo 54.25 procenta u trzym u je  się ze źródeł 
•P^aro im ezych, a więc z pracy przede w szystk im  w  przem yśle,'

■ um kac ji, handlu, a d m in is tra c ji itp .
Polska przekszta łc iła  się w ięc w  tym  okresie z k ra ju  prze

w ażnie rolniczego w  k ra j przem ysłow o-ro ln iczy. W iem y, że 
Pod względem rozw oju p ro du kc ji przem ysłow ej k ra j nasz prze
ścignął już  n iek tó re  wysoko uprzem ysłow ione k ra je  Europy 
Zachodniej ja k  np. W łochy i dogania inne, ja k  np. F rancja .

. m iarę rea lizac ji p lanu sześcioletniego tempo uprzem ysłow ie
nia Polski, je j przekszta łcania w  k ra j wysoko up rzem ysłow iony 
będzie rosło, a z n im  rosnąć będzie potęga i  dobrobyt naszego 
k ra ju . ' “
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- , . ,, . , " ' ' ‘ uuyyuc, uv i i  u ilu  a wie w n iosko -
wać o w ie lk ic h  postępach P o lsk i Ludow ej. P o ró w n a jm y choć- 
n L t e c h l .  Unkach m ieszkaniow ych. W edług danych spisu 
m ićzĆ a lnvĆ h°n  r ' ć o '  P ° lska W czesna liczy ła  11,8 m ilio n a  zb 
d ć a t ! " yC X  32 m iln . m ieszkańców. To znaczy, że na i e-  
liczy ia  Ęl ?7 m n da l°  p rzecię tn ie  2-7 mieszkańca. W  r. 1950 Polska 
m ie ć i 13,7 1 13 lzb m ieszkalnych przy około 25 m ilionach
mieć k cow : a 2atem na jedną izbę przypada ju ż  ty lk o  1,8 
mieszkańca. Jeżeli wziąć pod uwagę ogrom zniszczeń w ojennych, 
z iureeme W arszawy i ru inę  m ilion ów  izb w  m iastach i  osie- 
ci acn olski poprawa jest tu  ogromna.

N iezw yk le  wyraziście  zarysowuje się rozw ój pogłow ia zw ierząt 
gospodarskich — czynn ik n iezm iern ie  is to tny zarówno dla sa
mego ro ln ic tw a  ja k  i d la  w yżyw ien ia  ludności k ra ju . I  tak  
y  ciągu la t 1946-1950 pogłow ie kon i wzrosło w  Polsce o b lisko 
60 procent, pogłow ie byd ła  rogatego o ok. 85 procent, pogłow ie 
trzody  ch lew nej i pogłow ie ow iec p o tro iło  się. W iem y, j ak  nisz
czycielsko w y trz e b ił zw ierzęta gospodarskie w Polsce okupant 
h itle ro w sk i. M im o to w  zakresie pogłow ia bydła rogatego i owiec 
(w  prze liczeniu na tysiąc m ieszkańców) zbliżam y s ie - ju ż  do 
poziom u przedwojennego, a w  zakresie stanu trzody chlewnej, 
tak  istotnego dla zaopatrzenia ludności w mięso, prześcignęliśm y 
.stan przedw ojenny zarówno w  liczbach bezwzględnych (0 prze
szło 2 m ilio n y  sztuk) ja k  i w  prze liczen iu  na tysiąc m ieszkań
ców (praw ie w  dwójnasób).

Z dum ą i radością odczytujerhy liczby  w yn ikó w  Narodowego
pisu Powszechnego. Są one m ia rą  naszych dotychczasowych

ć S1r f r ć ętwńZr J laStUne^  w ie lk ie -i przyszłości. O dzw ierciedla się 
w  n ich tw órczy w ysuek mas ludow ych P o lsk ii k tó re  pod wodzą 
k lasy robotniczej, pod k ie run k iem  rządu ludowego i naszej p a r ti i 
i w  oparem o przyk ład , przy jaźń i pomoc w ie lk ie g o . Zw iązku 
Radzieckiego budu ją nową Polskę, od rab ia ją  tragiczne sku tk i 
w ie low iekow ego zacofania, odziedziczonego 'w  sm utnej spuści- 
źnie po rządach zaborczych i rabunkow e j gospodarce k a p ita li
zmu, zwycięsko wiodą nasz k ra j ku  socja lizm ow i. Pracą po l
skiego robotn ika , chłopa, in te ligen ta  dźw iga się nasza ojczyzna 
pa nieznane w dziejach w yżyn y  ro z k w itu  i pomyślności.

Każde nasze osiągnięcie, każda nasza zdobycz — to rów no
cześnie wzm ocnienie s il św iatowego obozu pokoju, to nasz w k ład  
do w ie lk ie j, powszechnej w a lk i ludów  przeciw ko podżegaczom 
w o jennym  i agresorom, tym , k tó rzy  chc ie liby  znowu k ra j nasz 
obrócić w rum y i zgliszcza. D um ni z osiągnięć dotychczasowych 
kroczyć będziemy niezm ordowanie naprzód w  szeregach naro
dowego fro n tu  w a lk i o pokój i p ian sześcioletni.

1 Maja będzie ijnloua elewacja 
Centralnego Domu Parlii

(f) Załoga budująca Cen
tra ln y  Dom P a rtii, w  W arsza
w ie  postanow iła d la  uczczenia 
tegorocznego św ięta k lasy ro -
bo tn ilczej 1 M aja  w ykonać
Przedterm inowo prace zw iąza

ne z wykończeniem  elewacji 
budynku.

W  dn iu  ś iyięta 1-M ajpw egp 
elewacja fron tow a, oraz wschód 
nia będą g o to w e 'i odsłonięte z 
s ia tk i rusztowań, (s)

W bloku 7-c na MDM w Warszawie 
trwają już roboty instalacyjne
V ostatn ich dniach na 

7-c M arsza łkow skie j 
cy M ieszkan iow ej p rzy- 
do pracy zespoły ins ta - 

B lo k  7-c w ykonyw any

Przez brygady młodzieżowe 
jest pierwszym budynkiem 
MDM, na którego terenie roz
poczęte zostały już prace insta
lacyjne. (s)

Dodatkową produkcję, miln. zł oszczędności 
da realizacja zobowiązań 1-majowych 

mas pracujących Polski
3 0  m ilio n ów  złotych przysporzą gospodarce narodow ej łódzcy w łó kn iarze

Czyn l -mn iuuy  rnboiników PGR-Falenty

Naszą pracą wzmacniamy siły obozu pokoju —  pod tym  
hasłem ludzie pracy w  całej Polsce podejmują dalsze cen
ne zobowiązania produkcyjne.

Realizacja zobowiązań łódz
k ich  w łókn ia rzy  przysporzy gos
podarce narodowej m ilio n y  zł 
oszczędności i da ponadplano
wą p rodukcję  w artośc i 30 m ilio 
nów złotych. 8 m ilio n ó w  zl prze
kracza wartość zobowiązań pod
ję tych przez 64 zakłady prze
mysłowe Bydgoszczy, Torun ia ,
Inow roc ław ia , G rudziądza i 
W łocławka

N apływ ają  m e ldu nk i o pod
jęc iu  czynu 1-m ajow ego przez 
robo tn ików  , B ia łostockich  Za
k ładów  Przem ysłu Wełnianego.
Cenne, są zobowiązania g ó rn i
ków  kopalń ryb n ick ich , .k a to 
w ick ich  i chorzowskich, k tó rzy  
do 1 m aja wydobędą doda tko
wo 193.000 ton węgla.

47 zakładów przem ysłow ych 
Dolnego Śląska p rzystąp iło  do 
rea lizac ji zobowiązań w artości 
przeszło 6 m iln . zł. Za łog i bu 
downiczych Nowej H u ty  zgło
s iły  w  ciągu osta tn ich dn i zo
bowiązania w artośc i 3 m iln . zł

Robotnicy, przystępu jąc do 
rea lizac ji podjętych zobowiązań, 
stosują nowoczesne m etody p ra 
cy i w zoru ją  się. na p rzodu ją 
cych osiągnięciach Z w iązku  Ra
dzieckiego w  dziedzin ie o rg an i
zacji pracy. M. in. rębacz chód- ,

n ikow y  z kop a ln i „W u je k “  — 
M arian Hołota, dzięki ulepszo
nej o rgan izac ji pracy i pełne
mu w yko rzys ta n iu  samoczynnej 
ładow ark i, tzw . „kaczego dzio
ba“ . ju ż  w  p ierw szych dniach 
kw ie tn ia  b.r. wysoko p rzekro 
czył podjęte zobowiązanie, osią
gając 309,5 proc. norm y.

Pracownice W roc ław sk ich  Za
kładów  Przem ysłu Odzieżowe
go i pracow nice K on fekcy jn e j 
Spółdzielni P racy Z w ią z k o 
w iec“  w W ałb rzychu pod ję ły  
zobowiązania zaoszczędzenia, 
dzięki zastosowaniu metod K o- 
rab ie ln ikow e j, tak ich  ilości su
rowca, aby 2^-3 dn i w  ciągu 
każdego m iesiąca wszystkie 
czynne taśm y m og ły pracować 
na zaoszczędzonym m ateria le .

Czyn I -majowy załóg 
statków PMH

(Kor. w ł.) Na w ezwanie załogi 
m -s „S ta low a W o la “ , 15 s ta tków  
P M H  podjęło jżobowiązania 1- 
majowe.

Załoga m -s „S ta low a  W ola“ , 
poza przeprowadzeniem  szeregu 
rem ontów  na sta tku , zobow ią
zała się w ykonać doda tkow y 
re js  Genua-Odessa-Genua. Zo

bowiązanie to załoga w ykona ła  
na dwa dn i przed term inem , 
zaoszczędzając przy tym  36 ton 
ropy i 96 ton wody.

Cenne zobow iązania pod ję ły  
również zaiogi następujących 
statków :

S-s „Ja ros ław  D ą b ro w sk i“ , na 
k tó rym  załoga maszynowa zobo
wiązała się zaoszczędzić w  każ
dej podróży 10 ton węgla i 2 
proc. zużywanych dotychczas- 
smarów i wody. M -s „M ik o ła j 
R e j“ , na k tó rym  załoga poza 
przeprowadzeniem  we w łasnym  
zakresie niezbędnych rem ontów  
zobowiązała się zaoszczędzić 80 
ton paliwa, 50 ton wódy 1 w y 
konać doda tkow y rejs. Czyn 1- 
rna jowy pod ję ły  rów nież załogi 
s-s „Sołdek“ , m -s „G en. W a lte r“ 
i  s-s „L u b lin “ . ( jk )

8 miln. zł dadzą 
zobowiązania produkcyjne 

robotników Pomorza
(Kor. w ł.) Ponad 14 tys. ro 

bo tn ików  i p ra cow n ikó w  um y
słowych 64 w iększych pom or
skich zakładów pracy pod ję ły  
zobowiązania p ro du kcy jne  w a r
tości 8 m ilionów  zł.

Załoga „C e lu lozy“  we W ło 
c ław ku zobowiązała się skrócić 
zaplanowany w  k w ie tn iu  re 
m ontow y postój fa b ry k i o 1

dzień, co da dodatkową p ro du k
cję w artości 391 tys. 624 zt. W 
Fabryce L in  i D ru tu  we W ło
c ła w ku  dzięki podjęciu zobow ią
zań przez całą załogę plan p ro
d u kcy jn y  na kw iecień p rzekro
czony zostanie o 6 proc. W ar
tość zobowiązań p rodukcy jnych  
i oszczędnościowych znacznie 
przekracza sumę 75 tys. złotych.

Załoga F ab ryk i S k le jek  w 
Bydgoszczy podjęła żobwiązania 
p rodukcy jne  w artośc i 203 tys. zł.

(w.t.)

Zobowiązania pocztowców
(Kor. w ł.) W odpow iedzi na 

apel m etalowców Pruszkowa, 
pracow nicy resortu M in is te rs tw a  
Poczt i Te legra fów  za trudn ien i 
w przedsiębiorstwach: Polska 
Poczta, Te legra f i Te le fon. Pań 
stwowe Przedsiębiorstw o K o l
portażu „R uch“  i P rzedsięb ior
stwo Robót T e le kom u n ika cy j
nych dla uczczenia 1 M a ja  pod
ję li szereg zobowiązań usługo
wych i inw estycy jnych . R ea li
zacja podjętych zobow iązań da 
k ra jo w i około 300.000 7S\

M. in. listonosze w ie jscy w 
obwodzie le gn ick im  okręg W ro 
cław, powzięli zobowiązanie 
podwyższenia ko lpo rta żu  prasy 
robotn iczo-ch łopskie j na wsiach 
o 10 proc.

Załoga PGR ic Faleniach postanowiła uczcić dzień 1 M oia  
przez przedterminowe ukończenie siewu wiosennego Na zebra
niu w dniu  29 marca br zobowiązano się do skrócenia siewu  
o 3 dni, a obecnie ak tyw  robotniczy uchwali ł ,  ze akcję siewu 
w Falentach ukończy się 5 dni przed term inem czyli do dnia  
10 kwietn ia . Prócz tego robotn icy  zobowiązali  sie do w yko na 
nia różnych gospodarskich prac — przedterm inowo Na zdjęciu: 

brygada siewna PGR  - Falenty  przy pracy
Foto Zygmunt Wdowiński -CAF

Nasze głosy w Plebiscycie Pokoju 
będą ostrzeżeniem dla podżegaczy wojennych

Uczestnicy masowych zebrań w  całym  k ra ju  solidaryzu ją  się z Manifestem
Polskiego K om itetu  Obrońców Pokoju

L ist n a fto w có w  
K ra ju  K ra sn o d a rsk ie g o  
do to w arzysza  S ta lina

(d) Uczestnicy m asowych ze
brań. odbyw ających się w  ca
ły m  k ra ju , w yraża ją  gorące po
parcie dla M an ifes tu  Polskiego

P oko ju  w yraża ją  rob o tn icy  i 
p racow nicy w ie lu  zakładów  pra 
cy w  innych m iastach. Załoga 
Z ak ładów  w  B o les ław iu uchw a-

K om ite tu  O brońców  Poko ju , j l i la  rezo lucję, w  k tó re j potępia
agresywną p o lity k ę  anglo-am e- 
rykań sk ich  im peria lis tów , dążą 
cych do rozpętania nowej w o j
ny. „Podpiszem y apel Polskiego 
K om ite tu  O brońców P oko ju  ?■ 
głęboką w ia rą , ze stanie sie óń 
czynn ik iem  pa ra liżu jącym  zbrod 
nicze zam iary w rogów  po ko ju “ . 
Podobnej treści uchwałę podję
l i  robotn icy  A nd rychow skich  Za 
k ładów  Przem ysłu B aw ełn iane
go.

Na zebraniach liczn i dysku 
tanci zdecydowanie so lida ryzu ją  
się z uchw a łam i Polskiego K o 
m ite tu  O brońców  Pokoju. Jan 
Szęliw iak, p rzodow nik pracy ze 
Szczecina s tw ie rd z ił m. in .:

wzywającego do przeprowadze
nia narodowego P leb iscytu  Po
ko ju .

„P rzez złożenie podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  zadokum entu jem y naszą n ie - 
zlompą wole obrony pokoju i 
dam y godną odpowiedź anglo- 
am erykańskim  podżegaczom do 
nowej w o jn y  — głosi rezo lucja 
zakładowej kon fe ren c ji ob roń
ców poko ju  w  G azowni Łódz
k ie j. — O naszej w o li poko jo 
wego budow n ic tw a świadczy 
wzmożona praca nad w ykonyw a 
niem  p lanów  p rodu kcy jnych “ .

Pełne poparcie dla M anifestu 
Polskiego K o m ite tu  Obrońców

„M y  Polacy, skup ien i we fro n  
cie narodowym , s tanow im y po
ważne ogniwo w  obozie w a lk i 
o pokój. Nasze żądania, w yrażo
ne w  M anifeście Polskiego K o 
m ite tu  O brońców P oko ju  — to 
ostrzeżenie pod adresem im pe
r ia lis tów , k tó rzy  zmuszeni zo
staną przez lu dy  św iata do rc -  
zygnacj-i.. ,z zamierzeń .rozpęta
nia nowej w o jn y “ .

Na zebraniu w  Tczewie w  d y 
skus ji zabra ł głos ks. p ro 
boszcz L iczne rsk i z p a ra fii Ł ig -  
nowy oświadczając, że obow iąz
k iem  każdego kap łana i  każde-

zacji N iem iec zachodnich. Ó an
typo lsk ich , rew iz jon is tycznych  
tendencjach, rozn iecanych przez 
im p eria lis tó w  am erykańskich, 
świadczą o trzym yw ane przez 
księdza lis ty , nadsyłane przez 
przebywającego w Niemczech 
b. proboszcza p a ra fii L ignow y, 
k tó ry  w  g rub iańsk i sposób do
maga się, przekazyw ania, m u do 
chodów z gospodarstwa p rzyko 
ścielnego.

„Z  g łębokim  przekonaniem  
złożym y podpisy pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju , a je d 
nocześnie będziemy wzm acniać

(f) M O S K W A  (PAP). _  w  
Zw iązku Radzieckim  ro z w ija  sie 
i ogarnia coraz szersze rzesze 
rob o tn ików  w szystkich gałęzi 
gospodarki narodowej, wspólza 
w odn ic tw o o przed te rm inow e 
w ykonan ie  p lanów  gospodar
czych 1951 r.

Cała prasa radziecka o p u b li
kow ała lis t p ra cow n ikó w  prze
m ysłu naftowego K ra ju  K rasno 
darskiego do Józefa Stalina.

W  liście tym  pracow nicy prze 
m ysłu  naftowego K ra ju  k rasn o

.darskiego stw ie rdza ją , że zde
cydowani sa zw iększyć w roku  
1951 tem po w vdobvcia ropy naf 
towej, przyspieszyć w iercen ie 
nowych szybów, rozpocząć' eks
ploa tac je  nowych pól n a fto 
wych. Zobow iązujem y sie — czy 
tam y w liśc ie  — w ykonać przed 
te rm inow o  roczny plan w ydoby 
cia n a fty  i w ierceń, zwiększyć 
w ydajność pracy, obniżyć kosz
ty  własne w ydobycia i  przerób
k i ropy na ftow ej.

go wierzącego Polaka jest wzrao potęgę gospodarczą Polski
żonie w y s iłk u  nad popu laryza
cją zadań ruchu  pokoju. Ksiądz 
oświadczył, że przekonał sie o- 
sobiście o słuszności uchwal 
Św iatow ej Rady Poko ju , k tóre 
domagają sie m. in . d e m ilita ry -

ośw iadczyli m łodzi budow niczo
w ie  Now ej H uty, postanaw ia
jąc, podobnie ja k  m łodzież całe
go w o j. krakowskiego, spotęgo
wać w y s iłk i w  celu p rze d te rm i
nowego w ykonan ia  p lanów  go
spodarczych.

10 kwietnia rozpocznie się w Rumunii zbieranie 
podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju

/ Chiński K om itet O brony Pokoju proponuje przeprow adzen ie referendum
narodowego w sprawie traktatu  pokojow ego z Japonią 

D o k e rzy  O ranu odm ówili załadow ania bron i do Y ietnam u
(f) Apel Światowej Rady Pokoju o zawarcie między pię

cioma w ielk im i mocarstwami Paktu  Pokoju —  znajduje co
raz potężniejszy oddźwięk wśród narodów miłujących po
kój. W  wielu krajach kom itety obrońców pokoju uchwaliły  
rozpoczęcie akcji zbierania podpisów pod apelem Rady.

BUKAE.ESZT (PAP). A kc ja  , P oko ju  i W a lk i przeciw  agresji 
zbierania podpisów pod apelem am erykańsk ie j, poświęcone spra

2872 spółdzielnie produkcyjne 
zarejestrowano do 1 kwietnia br.

(f) W  okresie poprzedzającym  
rozpoczęcie siewów w iosen
nych, g ru py  m ało i ś red n io ro l
nych chłopów zdecydowanych 
m-zejść na nowe fo rm y  gospo
darowania, wzm ogły pracę nad 
organizacją gospodarstw ze
społowych, aby do w iosennych

prac ro lnych  przystąp ić ju ż  
wspólnie.

Toteż w m arcu br. zare jestro
wa ło się w różnych w ojew ódz
twach k ra ju  312 nowych spół
dz ie ln i p rodukcy jnych . O gól
ne liczba gospodarstw zespo
łow ych wzrosła w  zw iązku z 
tym  do 2.872.

Ś w ia tow ej Rady Pokoju rozpocz 
nie się w  R u m un ii w dn iu lo 
bm. W  licznych zakładach p ra 
cy Bukaresztu i innych m iast 
R u m u n ii odby ły  się wiece, na 
k tó rych  robo tn icy  i urzędnicy 
w y ra z ili gotowość złożenia ja ko  
p ie rw s i podoisów pod apelem.

P E K IN  (PAP). W  Szanghaju 
odby ło  się posiedzenie p lenarne 
sekcji szanghajskiej Chińskiego 
Ludowego K om ite tu  O brony

w ie  wzmożenia w a lk i przeciw ko 
im p eria lis to m  i pomocy dla  K o 
rei. P lenum  wezwało do ro z w i
ja n ia  kam pan ii zb ió rk i podp i
sów pod apelem Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  w  spraw ie zawarcia 
P aktu  P oko ju  m iędzy w ie lk im i 
m ocarstw am i i  zaproponowało 
przeprowadzenie re ferendum  w  
spraw ie tra k ta tu  pokojowego z 
Japonia.

B U D A P E S ZT  (PAP). W  B u

dapeszcie odbyło  się zebranie 
pastorów ew angelick ich , poświę 
cone spraw ie  obrony pokoju. 
Na zebran iu tym  przem aw ia ł bi 
skup D e lyery , k tó ry  wezwał 
wszystk ich duchownych, by zło
ży li swe podpisy pod apelem i 
by propagow ali wśród w ie r
nych akc ję  zb ieran ia podpisów. 

*
K O P E N H A G A  (PAP). A kc ja  

zbierania podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju rozw i
ja  sie pom yśln ie  na terenie ca
łe j D an ii. Na licznych zebra
niach obrońców  pokoju uchwa
lane są rezolucje, na któ rych  
uczestnicy w ieców  aprobują 
uchw a ły  Ś w ia tow e j Rady Poko
ju.

| H A G A  (PAP). W  Hadze od-
j b y ł się potężny wiec, zorganizo- 
[ w any przez K o m ite t O brońców 
P oko ju . Przewodniczący ko m i
te tu  Grossm eycr : w  przem ów ie
niu  sw ym  ośw iadczył, że naród 
ho iendersk i pow in ien zmusić 
rząd do zaniechania rea liza c ji 
P rogram u zbro jeń i poprzeć 
akc ję  zbieran ia podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

¡¡i
(d) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i- 

te" donosi, że dokerzy portu  w 
O ran ie  kon tynu  ijąc  w a lkę  prze 
c iw ko  w o jn ie  w  V ie tnam ie  od
m ó w ili osta tn io załadowania 
transportow ca „N antes“ , w iozą
cego sprzęt dla korpusu ekspe
dycyjnego w  Indochinach.

983.500 analfabetów objęto nauczaniem 
467.500 osób ukończyło już kursy

Dwa lala walki z aHaliabcIyzuiem
(f) D n ia  7 bm. m ija  dwa lata 

od uchw a len ia  ustaw y o po
czątkow ym  nauczaniu doro
słych. Z a in ic jo w a ła  ona w ie l-  
icą akc ję  w a lk i z ana lfabe tyz
mem sm utną spuścizną rzą
dów obszarn iczo-kap ita lis tycz- 
nych P o lsk i przed w rześniow ej 
i faszystow sk ie j okupac ji. L i 
kw idac ja  ana lfabe tyzm u o tw o 
rzyła <yogę do awansu spo
łecznego setkom  tysięcy zdo l
nych ludz i, upośledzonym  n ie 

gdyś przez rządy kap ita lis tycz 
ne.

W ciągu dw u  la t na ponad 
57.600 kursach ob ję to  początko
w ym  nauczaniem ponad 983,500 
analfabetów, z k tó rych  ponad 
467.500 otrzym ało  św iadectw a 
ukończenia nauki. Fozosta li 
kon tynuu ją  naukę lu b  też zda
ją  obecnie egzaminy. Do ob ję 
cia nauką pozostało w  Polsce 
jeszcze około 20.000 analfabe
tów.

Brytjada kobieca z fabryki porcelany 
„Wałbrzych“  wykonała już zadania 

druyieyo roku sześciolatki

W w alce o r<iF¡<,n n hu t gospodarkę węglem

Palacze zakładów pomorskich podejmują zobowiązania
Rozwija się walka o oszczędność węgla w województwie Ińfilosloekim

(K or. w ł.) Na naradzie, jaką  
przed k ilk u  dn iam i odbyła zało
ga ko tło w n i Pom orskich Z a k ła 
dów W ytw órczych M a te ria łó w  
E lektro techn icznych, palacze 
Jan W ojtko , Bolesław D ryg a lsk i 
i E dw ard P rzybytkow sk i. p0 u - 
w zg lędnien iu  p lanowanej obniż 
k i zużycia węgla, podję li zobo
w iązanie dalszego zm niejszenia 
zużycia o 1,8 proc.

Pom orskie Zakłady W y tw ó r - 
cze M a te ria łó w  E lektrotechnicz-i 
nych m ają ju ż  w oszczędzaniu
v\ęgla przemysłowego poważne 
osiągnięcia. Załoga ko tło w n i 
dzięki racjonalnem u w yko rzy  - 
stan iu ciepła wody kondensa - 
cy jne j, dzięki p raw id łow em u za 
s ilan iu  paleniska węglem, spa - 
la n iu  węgla łącznie z m ia łem  
koksowym , należytem u uszczel
n ien iu  obmurza kotła  i reg u la 
c ji ciągu kom inowego, a także 
dzięki rac jona lne j k o n tro li w y 
parow ał ności wody wg pom ys
łów  tou’ . K rasińskiego i skróce
n iu  procesów technologicznych 
wg metod opracowanych , przez 
tow . Bańkowskiego, zaoszczędzi

ła  w  ub. roku  ponad 400 ton wę 
gla. W iele zasług w  dziedzinie 
oszczędności węgla po łożył tov/. 
Buczkowski, k tó ry  w ykorzysta ! 
ciepło wody kondensacyjne j do 
podgrzewania kotła . Tow. Bucz 
kow sk i prow adzi nadal swą pra 
cę rac jonalizatorską, szukając 
m ożliwości wprowadzenia da l - 
szych oszczędności.

800 kg  oszczędności m ia łu  
dziennie

Na apel E le k tro w n i Szombier 
k i odpow iedzie li również pa la
cze ko tło w n i Bydgoskich Z a k ła 
dów Przem ysłu Gumowego — 
tow. Zięba, WyżgOwski, T a f liń -  
ski i M rozińsk i. Zobow iązali się 
oni do oszczędzania dziennie 800 
kg wysokokalorycznego m ia łu  
węglowego (k tó rym  wyłącznie 
palą). Zdając sobie sprawę z 
wagi, ja ką  dla term inowego w y 
konan ia p lanu 6-le tn iego posia
da zagadnienie oszczędnego zu
życia węgla, palacze ko tło w n i 
Bydgoskich Zakładów  Przem y -

słu Gum owego w zyw a ją  do pod 
jęcia podobnych zobowiązań 
w szystkie  zakłady przem ysłu gu 
mowego w  Polsce,

Do w a lk i o rac jonalne zuży - 
cie węgla w łączają się również 
palacze odkaża lń i W arsztatów 
M echanicznych P K P  Toruń - 
K H iczyki. Palacze ci zobowią
zują sie używać gorszych asor
tym entów  węgla a nawet czę
ściowo zastąpić węgiel leszem 
dym nicznym  i w ió ram i drzew - 
nym i. D rużyny parowozowe pa
row ozow ni T o ruń  -  M okre 
zmniejszą zużycie węgla ponad
planowo o 1 proc., w stosunku 
do zużycia w  lu tym , zobowiązu 
ją  się w ięc oszczędzać ok 2,5 
tony m iesięcznie. (wt)

Fabryka sklejek 
w Dojlidach 

włączyła się do walki 
o racjonalną gospodarkę 

’ węglem
(K or. w ł.) A kc ja  rac jona lne j 

gospodarki węglem rozszerza 
sie w zakładach przem ysłow ych

w o jew ództw a białostockiego 
Za przyk ładem  E le k tro w n i i pa
laczy k o tło w n i W y tw ó rn i PMS 
w’ B ia łym stoku  oraz E le k tro w 
ni w  Suw ałkach, k tó re  już  pod
ję ły  zobowiązania zmniejszenia 
zużycia węgla, do w a lk i o ra c jo 
nalną gospodarkę węglem w łą 
czy li się palacze ko tło w n i Pań
s tw ow e j F a b ry k i S k le jek  w 
D o jlidach.

Pode jm ując Czyn P ie rw szo
m a jow y palacze z tego zakładu 
postanow ili zastosować jak  n a j
ba rdz ie j oszczędną gospodarkę 
węglem  i zm niejszyć zużycie 
m ia łu  węglowego ponadplanowo 
o 10 ton miesięcznie.

Dotychczasowa praca załogi 
k o tło w n i F ab ryk i S k le jek w ska
zuje, że podjęte zobowiązania 
zostaną wykonane. Cała bowiem  
załoga oszczędnie gospodaruje 
węgłem i dba o rac jona lne je 
go zużycie. Wśród palaczy szcze 
goln ie w y ró żn ia ją  się S tan i
sław  M in ta , k tó ry  o trzym a ł od
znakę przodow nika pracy i Jan 
K re iza. (an)

(f) B rygada ZM P -ow ska 
B a rb a ry  F rak , pracująca w  fa 
bryce porcelany „W a łb rzych " 
przy dekorow an iu  porcelany, 
w ykona ła  normę p rodukcy jną  
dw u la t sześciolatki.

Brygada ta osiąga przeszło

200 proc. norm y i podję ła zobo
w iązanie przystąp ien ia  do przed 
te rm in ow e j rea lizac ji swych 
zadań, przew idzianych na trze
ci rok  p lanu 6-le tn iego, jeszcze 
przed zakończeniem br.

Koreańska armia ludowa 
zadaje agresorom poważne straty

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dow e j w,ydało w dn iu  6 k w ie t
nia kom un ika t, w k tó rym  
stw ierdza, że oddzia ły a rm ii lu 
dowej i ochotn ików  ch ińskich 
kon tynuu ją  na wszystkich fro n 

tach zaciekłe w a lk i, zadając 
n iep rzy jac ie low i poważne s tra 
ty w  ludziach i sprzęcie w o
jennym .

Na wybrzeżu wschodnim  
oddzia ły a rm ii ludow ej s trą c i
ły  3 sam oloty n ieprzy jac ie lsk ie .

Chiny dostarczają ryż 
głodującej ludności Indii

(f) P E K IN  (PAP), W związku 
z poważnym i dostawam i ryżu 
chińskiego dla głodujących In 
d ii, czasopismo „Peoples C h i- 
na" zamieszcza a rty k u ł, w k tó 
rym  stw ierdza, żc Chińska Re
pub lika  Ludowa pokazała na- 
todom  Azji« drogę do dostatku 
W przeszłości — przypom ina 
„Peoples C h ina“  — niema) co 
roku nawiedzał C h iny  głód. 
dziś natom iast mogą one eks
portować ryż. by okazać pomoc 
in n yn  na'rodom. Św iadczy to 
w ym ow nie  o tym , co mogą o- 
siągnąć w yzysk iw ane narody 
A z ji, gdy zrzucą ja rzm o im pe

r ia lizm u  i staną się gospodarza
m i swego losu.

fi Ł I Ś W \  t  VI h II 1 E:
b y l i  W IĘ Ź N IO W IE  i  b o 

j o w n i c y  A N T Y F A S Z Y  
S TO W S C Y  W S Z E R E G A C H  
O B R O Ń C O  IV P O K O JU ,

Inż . K A Z IM IE R Z  LO E S C H  
g ł3 w n y  te c h n o lo g  Z a k ła d ó w  
S ta ra c h o w ic k ic h : „S ta r  20’ 
na taśm ie .

J. S T A R E C : W  s tra c h u  przeń  
p o k o je m .

L . C E J T L IN : M o no p o le  w 
epoce im p e r ia liz m u .

Z Y G M U N T  B R O M  \ !? F K :  T y  
dz ień  na a re n ie  św ia ta .

J. J A S IE Ń S K I: F e s tiw a l M tt* 
z y k f P o ls k ie j.
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F a k ty  i  um ios k i

Człowiek na miejscu
„P a p ie ż  u b ie g ł nas, N ie m c ó w . 

N ie m a l n a z a ju trz  po ty m , ja k  
rzą d  z B o n n  z n o w u  o d z y s k a ł k a 
w a łe k  sa m o d z ie ln o śc i, pap ie ż  do 
n ió s ł k a n c le rz o w i i p re z y d e n to w i, 
że m ia n o w a ł a rc y b is k u p a  A lo is a  
M u e n c h a  n u n c ju s z e m  w  N ie m 
czech z a c h o d n ic h .“  T a k  zaczyna  
e n tu z ja s ty c z n ą  re la c ję  o ty m  p o 
s u n ię c iu  W a ty k a n u  „ D e r  C h r is t-  
l ic h e  S o n n ta g “ , o rg a n  h ie ra rc h ii  
k o ś c ie ln e j w  T r iz o n i i .

E n tu z ja z m  e p is k o p a tu  n ie m ie c 
k ie g o , k tó re g o  p o la ko że rcze  s ta 
n o w is k o  je s t n am  d o b rze  znane, 
m a  sw o je  p o k ry c ie . A rc y b is k u p  
M u e n c h  je s t b o w ie m  f ig u rą  d osko 
n a le  zap isaną  w  s z ta m b u c h u  o d 
w e to w c ó w  spod z n a k u  A d e n a u e ra . 
T e n  a m e ry k a ń s k i b is k u p  n ie m ie c 
k ie g o  p och o d zen ia  p rz y b y ł do T r i 
z o n ii w  1946 r . ,  ja k o  g e n e ra ln y  w i 
k a r iu s z  a m e ry k a ń s k ic h  w o js k  o- 
k u p a c y jn y c h . S łu ż y ł on  p rzez  ca
ł y  czas s w e j b y tn o ś c i —- ja k  d on o 
s i o f ic ja ln e  p is m o  a m e ry k a ń s k ic h  
o k u p a n tó w  w  N ie m cze ch  za cho d 
n ic h  „ D ie  N eue  Z e itu r ig “  — ja k o  
łą c z n ik  m ię d z y  w ła d z a m i o k u p a 
c y jn y m i a . .p o lity c z n y m i c z y n n i
k a m i n ie m ie c k im i“ . T o  zn aczy : 
s ta ra ł się na sw o im  o d c in k u  re a 
liz o w a ć  p o l i ty k ę  o d ro d z e n ia  fa s z y 
z m u , W e h rm a c h tu  i dążeń re w iz jo 
n is ty c z n y c h .

Już ja k o  n u n c ju s z , b is k u p  
M u e n c h  u c z e s tn ic z y ł o s ta tn io  we 
w z ru s z a ją c e j u ro c z y s to ś c i s k ła d a 
n ia  p rz^z  d y p lo m a tó w  a k re d y to 
w a n y c h  w  B o n n  l is tó w  u w ie rz y te l

n ia ją c y c h  u  „p re z y d e n ta **  Heussa. 
S ta ry  h it le ro w ie c , w s p ó łp ra c o w n ik  
g o e b b e lso w sk ie g o  „D a s  R e ic h “ , ze 
w z ru s z e n ie m  s łu c h a ł s łó w  M u e n 
cha, ja k  to  W a ty k a n  „ ju ż  w  k i lk a  
d n i po  za k o ń c z e n iu  w o jn y ,  o po 
w ie d z ia ł się zd e c y d o w a n ie  po  s tro 
n ie  N ie m ie c “ . Po s tro n ie  ja k ic h  
N ie m ie c  o ty m  d o s ta te czn ie  ja 
sno św iadczą  w y p o w ie d z i W a ty k a 
n u  i p o su n ię c ia  je g o  na  te n  te m a t. 
M ilc z e n ie  w  czasie w o jn y  na  te 
m a t O ś w ię c im ia  i  b ło g o s ła w ie ń 
s tw o  po  w o jn ie  d la  k a tó w  z o b o 
zów  k o n c e n tra c y jn y c h . M ilc z e n ie  
w  czasie  w o jn y  i  po  w o jn ie  na te 
m a t zn iszczeń  i c ie rp ie ń , ja k ie  
p rz y n io s ła  P o lsce  o k u p a c ja  h i t le 
ro w s k a  i lic z n e  w y ra z y  s y m p a t ii  
d la  o d w e to w c ó w , n ie u z n a w a n ie  p o i 
skośc i Z ie m  O d z y s k a n y c h , k rz e 
w ie n ie  w ś ró d  lu d n o ś c i T r iz o n i i  n a 
s tro jó w  re w iz jo n is ty c z n y c h  itd .

Z a is te , z d u m ą  m ó g ł p o w o ła ć  się 
b is k u p  M u e n c h  na  trw a łą  i  s ta łą  
s y m p a tie  W a ty k a n u  — n ie  do n a 
ro d u  n ie m ie c k ie g o , a le  do n a jc z a r 
n ie js z e j n ie m ie c k ie j re a k c ji .

N a sw o im  s ta n o w is k u  M u e n ch  
m ia ł p o p rz e d n ik a , k tó r y  ju ż  d a w 
no  n a w ią z a ł d osko n a łe  k o n ta k ty  
z n ie m ie c k ą  re a k c ją , a m ia n o w ic ie  
n u n c ju s z a  P a c e lłi, obecnego p a 
p ieża  r iu s a  X I I .  W a ty k a n  m oże w  
ta k ic h  czy  in n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
ta k  czy  in a c z e j z m ie n ia ć  ta k ty k ę .  
A le  zasady p o lity c z n e  p ozo s ta ją  te  
same — zasady ś c is łe j w s p ó ln ra c y  
z n a jg o rs z y m i w ro g a m i p o k o ju , 
n a jz a c ie k le js z y m i w ro g a m i P o ls k i.

B A S T A

Z obrad zastępców ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw

(a) P A R Y Ż  (PAP). W  dn iu  
5 k w ie tn ia  przewodniczący de
legac ji ZSRR na konferencję  
zastępców m in is tró w  spraw  za
g ran icznych 4-ch m ocarstw  
A . G rom yko w yda ł śniadanie, 
■w k tó ry m  udzia ł w z ię li: k ie 
ro w n ik  de legacji F ra n c ji — Pa- 
rod i. k ie ro w n ik  delegacji USA 
—  Jessup i k ie ro w n ik  de legacji

W ie lk ie j B ry ta n ii — Davies 
w raz ze sw ym i doradcam i.

Podczas śniadania uczestnicy 
kon fe ren c ji dokona li n ie o fic ja l
nej w ym iany  poglądów, w 
zw iązku z czym o d w o ła n o , po
siedzenie wyznaczone na dzień 
5 kw ie tn ia  i postanowiono zwo
łać je  na dzień 6 kw ie tn ia .

Brutalny terror titowców wobec 
bułgarskich przedstawicieli 

dyplomatycznych
Nota bułgarska do^rządu jugosłowiańskiego

(d) S O F IA  (PAP). M in is te r
stwo S praw  Zagranicznych B u ł
ga rsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
przekazało ambasadzie jugosło
w ia ń sk ie j w  S o fii notę protesta
cy jną  w  zw iązku z p row okac ja 
m i w ładz jugos łow iańsk ich  w o 
bec bu łgarsk ich  p rzedstaw ic ie li 
dyp lom atycznych w  Belgradzie.

B u łga rsk ie  M in is te rs tw o  S praw  
Zagranicznych i  ambasada 
bu łgarska w  Belgradzie — 
stw ierdza nota — w ie lo k ro tn ie  
w y ra ż a ły  protesty przeciw ko 
b ru ta lnem u, n iespotykanem u w  
h is to r ii stosunków dyp lom atycz 
nych reż im ow i d ysk rym inac ji 
wprowadzonem u przez władze 
jugos łow iańsk ie  w  stosunku do 
ambasady bu łgarsk ie j w  B e l
gradzie i je j pracow ników , prze 
c iw k o  system atycznem u gw a ł
ceniu jednego z na je lem enta r- 
n ie jszych przepisów  praw a m ię 
dzynarodowego — nietyka lności 
dyp lom atycznej.

W  osta tn im  czasie ten b ru ta l
n y  reżim  d ys k ry m in a c ji prze

ksz ta łc ił się faktycznie w  b lo 
kadę po licy jn a  w okó ł ambasa
dy. B lokadzie  te j towarzyszy 
stała, chu ligańska in w ig ila c ja  i 
p row okac je  wobec p ra cow n i
ków  ambasady.

Nota przytacza 6 w ypadków  
ja sk raw e j sam owoli jugosło
w iańskich  organów  w yw iadu  
wobec p ra cow n ikó w  ambasady 
bu łgarsk ie j w  Belgradzie. Pięć 
spośród tych w ypadków  m ia ło  
miejsce w  okresie od 15 do 19 
lutego, a osta tn i — 31 marca 
br. '

M in is te rs tw o  S praw  Zagra
n icznych B u łga rsk ie j Repu
b l ik i  Ludo w e j domaga się 
stanowczo, aby rząd jugosło
w ia ń sk i pod ją ł niezbędne k ro 
k i w  celu położenia kresu te j 
sam owoli i uka ran ia  w innych  
M in is te rs tw o  S praw  Zagranicz
nych oświadcza, że odpow ie
dzialność za następstwa te j pro 
w o k a c ji obarczać będzie w y 
łącznie rząd jugosłow iański.

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło faszystowską ordynację 

wyborczą
(d) P A R Y Ż  (PAP). F rancusk ie  

Zgrom adzenie N arodowe uchwa 
l i ło  nową o rdynację  wyborczą. 
P ro je k t ustaw y o zm ian ie  o rdy
n a c ji w yborcze j uchw a lony zo
sta ł nieznaczną większością 12 
głosów; za p ro je k te m  glosowało 
263 deputow anych, a przeciwko 
—  251.

Celem m anew rów  reakc ji fra n  
cusk ie j je s t usunięcie k o m u n i
stów  ze Zgrom adzenia N arodo
wego. D latego też reakc ja  posta
n o w iła  znieść obow iązującą do
tychczas we F ra n c ji o rdynac ję  
wyborczą, opartą na zasadzie 
proporc jonalności i zastąpić ją  
o rdynac ją  w yborczą, opartą na 

tzw . systemie „w iększośc iow ym “ . 
O kręg w yborczy został zrów na
n y  iż departam entem , z czego 
w yn ika , że departam enty gęściej 
za ludnione będą w ysy ła ły  do

Zgromadzenia tę  samą liczbę de 
putowanych co departam enty 
m n ie j zaludnione. R eakcji fra n  
cuskie j chodzi o to, aby pozba
w ić  środkow e i  północne depar
tam en ty  o w ie lk im  procencie 
ludnośc i robotn icze j odpow ie
d n ie j ilośc i deputowanych, w  
Zgrom adzeniu

Nowa ordynacja przew idu je , 
że pa rtie  mogą tw orzyć  b lo k i w 
wyborach. Celem tego postano
w ien ia  jest um oż liw ien ie  tw o 
rzenia b loków  p a r t i i re a k c y j
nych p rzeciw ko kom unistom .

U chw alony przęz Zgrom adze
nie pro je ' 1 o rd yna c ji został skie 
row any do d ru g ie j Izby p a rła  - 
m entu francuskiego — Rady Re 
p u b lik i, k tą ra  ma poczynić ewen 
tua lne po p ra w k i i zw rócić  p ro 
je k t Zgrom adzeniu do Ostatecz
nego zatw ierdzenia.

Polityka zbrojeń rządu Attlee 
powoduje dalszą obniżkę stopy 

życiowej angielskich mas pracujących
(f) LO NDY'N  (PAP) Rząd b ry  

ty js k i og łosił przegląd ekono
m iczny  rja r. 1951. Ż przeglądu 
w y n ik a , że należy oczekiwać 
dalszego spadku stopy życio
w e j angie lskich mas p ra cu ją 
cych wobec tego, że rząd labo- 
urzys tow sk i, pop iera jący czyn
n ie  am erykańską p o litykę  roz
pę tyw an ia  now e j w o jny , w zm a
ga w yśc ig  zbrojeń.

A u to rzy  przeglądu p rze w i
d u ją  na na jb liższą przyszłość 
zw o ln ien ie  tempa p ro du kc ji, 
pogorszenie się b ilansu p ła tn i
czego, ograniczenie zaopatrze
n ia  ludności w  różne tow a ry  
masowego spożycia i dalszą 
zwyżkę cen. P rzyzna ją oni, 
że konsum eja będzie się k u r 
czyła w  zw iązku z p o lity k ą  rzą 

du labourzystowskiego, k tó ra  
prow adzi do in fla c ji.

Z przeglądu w yraźn ie  w y n i
ka, że obecna p o lity k a  zam ra
żania p łac rob o tn ików  ang ie l
skich, p rzy  równoczesnym  wzro 
ście cen i  zysków k a p ita li
stycznych, będzie trw a ła  bez 
zmian. B ra k  w e łny  i  baw e łny 
doprowadzi do ostrego pogor
szenia się zaopa tryw ania  lu d 
ności w  w y ro b y  w łókiennicze.

Dalsza część przeglądu po
święcona jes t op isow i p lano
w anych w y s iłk ó w  zbro jen io 
w ych i  związanego z tym  je d 
nostronnego rozw o ju  przem y
słu wojennego. Rząd labourzy- 
stow ski zam ierza wykonać p ro 
gram  zb ro jen iow y drogą prze
d łużenia czasu pracy.

Inspekcja Montgomery’ego w Danii
(f) K O P E N H A G A  (PAP). K o 

ła  rządzące USA i W ie lk ie j 
B ry ta n ii w y w ie ra ją  coraz 
•większy nacisk na Danię, p rag
nąc przekszta łcić ten k ra j w  
przyczółek m ostowy im p e ria 
lis tó w  am erykańskich na B a ł
tyku . D ia przeprowadzenia

rozm ów z dowódcam i duńskich 
s ił zb ro jnych  p rzyb y ł ostatn io 
do Kopenhagi m arszałek M o n t
gom ery, zastępca tzw. „wodza 
naczelnego“  s ił zb ro jnych  agre
sywnego b loku pó łnocno-a tlan 
tyck iego — generała E isenho
wera.

Pieśń polska „M iliony rąk“  
w wykonaniu zespołu 

Armii Radzieckiej
(f) M O S K W A  (PAP). Jeden 

z czołowych chórów radziec
k ic h  — chór A rm ii Radzieckie j 
w y s tą p ił z now ym  program em  
pieśni k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej.

Zespół w yko n u je  polską

pieśń „M ilio n y  rą k “  poświęco
ną boha te rsk ie j pracy budow 
niczych Polski Ludow ej, pieśń 
bu łgarską „Nasza p a rtia “ , ru 
m uńską pieśń o S ta lin ie  oraz 
p ieśn i czeskie, węgierskie , a l
bańskie i  chińskie .

Rząd Adenauera popełnia zbrodnię  
wobec narodu niem ieckiego biorąc udział 

w zm owie im perialistów

Robotnicy Zakładów Przemysłu Azotowego 
„Mościce“ wprowadzają sprawiedliwe 

normy pracy
Oświadczenie rządu INRD w spraw ie „planu Schumana“

(f) B E R L IN  (PAP). Rząd N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j w  zw iązku  z pa ra fow a
niem  przez rząd Adenauera pla  
nu Schumana, u c h w a lił na 
sw ym  osta tn im  posiedzeniu 
oświadczenie, k tó re  stw ierdza 
m. in .:

19 m arca 1951 roku  przedsta
w ic ie l rządu Adenauera para
fo w a ł w  P aryżu w raz z przed
s taw ic ie lam i F ra n c ji, W łoch, 
H o land ii, B e lg ii i  Lu ksem bur
ga p ro je k t uk ładu  w  spraw ie 
tzw . „p la n u  Schum ana“ .

P ro je k t uk ładu  przew idu je  
u tw orzen ie  „S ynd yka tu  Cięż
kiego P rzem ysłu “ , k tó ry  skon
cen tru je  w  sw ym  ręku cały 
przem ysł w ęg low y i  hu tn iczy 
tych k ra jów .

Zagłębie R uhry , k tó re  jest 
g łów n ym  przem ysłow ym  ośrod
k iem  N iem iec, zostaje oderw a
ne od systemu gospodarczego 
Niem iec, a naród n iem iecki ma 
u trac ić  suwerenne praw a nad 
tym  'obszarem , m ającym  dla 
niego żyw otne znaczenie.

Scalenie p rzem ysłu  w ęglo
wego i hutniczego w  ramach 
p lanu Schumana jes t urzeczy
w is tn ien iem  am erykańskich  pro 
je k tó w  u tw o rzen ia  w  Europie 
zachodniej w ie lk ie g o  arsena
łu. Scalenie tego przem ysłu ma 
na celu przyspieszenie re m i- 
lita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich i  u tw orzen ie  w  Europie 
bazy przem ysłow ej i  m il ita r 
nej d la  agresywnego b loku 
północno -  a tlan tyck iego . Plan 
Schumana jest ja w n y m  na ru
szeniem uchw a ł poczdamskich, 
p rzew idu jących  utworzenie 
zjednoczonych, dem okra tycz
nych i  zdem ilita ryzow anych  
Niemiec.

P lan Schumana przew idu je  
utw orzen ie  tzw . „zarządu g łów 
nego“ , składającego się z przed
s taw ic ie li na jw iększych  m o
nopoli. „Zarząd g łó w n y “ , k tó 
rego celem jes t u tw o rze fiie  ba
zy m ate ria łow e j d la  przygoto
w an ia  w o jny , o trzym u je  prawo 
określan ia  rozm ia rów  w ydo
bycia  węgla i p ro d u k c ji surów 
k i i  s ta li, p raw o rozdz ia łu  su
row ców , regu low an ia  zbytu 
oraz prowadzenia hand lu  z 
zagranicą, ja k  rów n ież  praw o 
zaw ieran ia  um ów w  spraw ie 
pożyczek, finansow an ia  cięż
kiego przem ysłu, a także d y k 
tow an ia  cen węgla, s u ró w k i i 
stali.

Z chw ilą  we jścia  w  życie pla 
nu Schumana naród n iem iecki 
będzie pozbaw iony możności 
dysponowania, zgodnie ze sw y
m i in te resam i narodow ym i, 
p rodukc ją  i  rozdzia łem  nie  t y l 
ko  węgla, su rów k i i s ta li, lecz 
rów nież p ro du kc ją  in nych  ga
łęzi przem ysłu, ściśle zw iąza
nych z przem ysłem  ciężkim .

Ten „zarząd g łó w n y “  S yndy
ka tu  Ciężkiego P rzem ysłu bę
dzie fak tyczn ie  podporządko
w any agresywnem u k a p ita ło 
w i am erykańskiem u, ponieważ 
sam S yndyka t —  ja k  to w y n i
ka z p ro je k tu  uk ła d u  — będzie 
ca łkow ic ie  zależny od im p e ria 
lizm u  am erykańskiego w  dzie
dz in ie  k re d y tó w  i  na jw a żn ie j
szych źródeł surowców, zna jdu 
jących się pod kon tro lą  A m e
rykanów .

Rząd Adenauera zaaprobo
w a ł p ro je k t uk ładu w  spraw ie 
p lanu Schumana i  ośw iadczył, 
że go tów  jest podpisać ostatecz
ny teks t układu. W  zm ow ie z 
im p e ria lis ta m i am erykańsk im i 
A denauer chce wskrzesić i 
wzm ocnić monopole zachodnio- 
n iem ieckie  oraz zapewnić im  
kolosalne zyski w  p rzyg o tow y
wanej w  Europie w o jn ie .

W  im ien iu  całego narodu 
niem ieckiego rząd N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okra tycz
nej oświadcza, że Adenauer i 
jego rząd, dz ia ła jąc w  m yśl d y 
re k ty w  m agnatów  w ęglow ych 
i s ta lowych Zagłęb ia R uhry , 
zdradza ponownie w  sposób 
n :kczem ny żywotne in te resy 
narodu niem ieckiego. K lik a  ta 
ponosi ca łkow itą  odpow iedzia l
ność za tę zbrodn ię wobec na
rodu niem ieckiego.

Obecnie ju ż  je s t rzeczą jasną, 
dlaczego A denauer spieszył 
się ta k  bardzo z uznaniem  
przedw ojennych d ługów  za

granicznych N iem iec i  nowych 
d ługów  zagranicznych N iem iec 
zachodnich. Spieszył s ię  on dla 
tego, żeby u m o ż liw ić  rea lizację  
p lanu Schumana, m ającego na 
celu odbudowę zachodnio-n ie- 
m ieckiego przem ysłu zbro je 
niowego p rzy  pomocy nowych 
pożyczek am erykańskich.

U rzeczyw istn ien ie  p lanu  Schu 
mana będzie oznaczało, że w ę
g ie l pó jdzie  do przem ysłu zbro
jeniowego, zam iast na opalanie 
m ieszkali, że sta l będzie zużyta 
do p ro d u k c ji a rm at, czołgów i 
pocisków, zam iast do p ro d u k c ji 
maszyn ro ln iczych  i  budow y 
domów. P lan Schumana to  ge
nera lna ofensywa p rzeciw ko 8- 
godzinnem u dn iu  p racy i  prze
c iw ko  płacom  robotn iczym , to 
ograniczenie p raw  mas p ra cu ją - 

• cych, to  cios zadany zw iązkom  
zaw odowym  i  in n ym  organiza
c jom  robotn iczym .

Rząd Adenauera s łuży in te re 
som am erykańskich  i . ang ie l
skich podżegaczy w o jennych  o- 
raz w yko n u je  służalczo wszyst
k ie  polecenia n iem ieck ich  m a
gnatów  w ęglow ych i  sta low ych; 
sprzedaje on h u rte m  i  w  deta
lu  in te resy narodu n iem ieck ie 
go. Adenauer i jego k lik a  sprze
d a li należący do N iem iec okręg 
Saary. P lan Schum ana odryw a 
od N iem iec Zagłęb ie R uhry, a 
jednocześnie zatw ierdza aneks ję  
okręgu Saary przez Francję. 
Rząd Adenauera, podpisując 
plan Schumana, uznał milcząco 
tę aneks ję.

Rząd N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej stw ierdza, że 
w  m yś l porozum ien ia poczdam
skiego, podpisanego przez 4 
w ie lk ie  m ocarstwa, okręg Saa
ry  uznany został w y raźn ie  jako 
te ry to r iu m  n iem ieck ie  i  nieod
łączna część N iem iec. Rząd NRD 
pow tarza swa dek la rac je  z 31 
m arca 1950 roku , że „na ród  nie
m ieck i n ie  uznaje i  n igdy nie 
uzna oderw ania okręgu Saary 
od N iem iec i  aneksję tego okrę
gu przez im p e ria lis tó w  francu 
sk ich“ .

Podpisanie p ro je k tu  układu

w  spraw ie p lanu  Schumana w  
c h w ili, gdy odbyw a ją  sie w  Pa
ryżu na rady wstępne j kon fe 
re n c ji p rzedstaw ic ie li 4 m o
carstw , dowodzi, że rząd A de
nauera i  jego mocodawcy dążą 
do un iem oż liw ien ia  odbycia se
s ji Rady M in is tró w  S praw  Za
granicznych 4 m ocarstw  w  spra 
w ie  N iem iec.

Rząd N iem ieck ie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej, dzia ła jąc w 
m yśl in teresów  całego narodu 
niem ieckiego, potępia stanow 
czo p o lity k ę  rządu Adenauera 
i  odrzuca p lan Schumana. P lan 
ten m usi być i  będzie udarem 
niony, ponieważ jest on sprzecz
ny z żyw o tn ym i in te resam i nie 
ty lk o  narodu niem ieckiego, lecz 
rów nież narodow  F ranc ji. W łoch 
i  wszystk ich pozostałych naro
dów europejskich. N iem cy z za
chodu i ze wschodu w yciąga ją  
rękę do siebie i  do w szystk ich  
m iłu ją cych  pokój narodów  E u
ropy dla  wspólne j w a lk i przeciw  
ko te j zm ow ie im p e ria lis tycz 
nych podżegaczy wo jennych.

Rząd N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej w ita  z uzna
niem  # uch w a ły  E urope jsk ie j 
K on fe ren c ji Robotn iczej prze
c iw ko  rem ilita r.yzac ji N iem iec 
Rząd NRD poprze każde posu
nięcie, Zmierzające db osiągnię
cia jedności a k c ji w  ska li na ro 
dowej i  m iędzynarodow ej prze
c iw ko  p lanow i Schumana. W zy
wa on wszystk ich m iłu jących  
pokój i  św iadom ych swych in 
teresów narodow ych N iem ców 
do zjednoczenia sie w  celu sta
w ia n ia  oporu te j zm ow ie im pe
r ia lis tó w  i  prowadzen ia stanów 
czej w a lk i o zaw arcie  dem okra
tycznego tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i w  ro k u  1951, aby 
usunąć ty m  sam ym  w zras ta ją 
ce niebezpieczeństwo now ej w o j 
ny św ia tow e j.

T y lk o  jedność N iem iec, zrea
lizow ana na zasadach dem okra
tycznych, p rzy  p rzy jazn e j współ 
p racy że w szys tk im i m iłu ją cym i 
pokój narodam i, może zabez
pieczyć przyszłość narodu nie
m ieckiego.

A r ty k u ł  ,A z w ie s tii“  o p la n ie  
S chum ana

(f) M O S K W A  (PAP). —  Na 
łam ach dz ienn ika  „Iz w ie s tia “ 
ukazał się a r ty k u ł p ió ra  Polano
wa, kom entu jący parafow anie 
w  P aryżu porozum ienia w  spra- 
w ie  tzw . p lanu  Schumana.

P lan Schumana —  pisze Pola
nów  —  jest dzieckiem  agresyw
nej p o lity k i USA. Podczas, gdy 
„a rm ia  europejska“  ma zgodnie 
z p lanam i W aszyngtonu dostar
czyć generałom  am erykańskim  
g łów nych kon tyngentów  mięsa 
arm atn iego — zjednoczone sta- 
low o-w ęg low e przem ysły sze
ściu k ra jó w : F ra n c ji. N iem iec 
zachodnich, B e lg ii, H o land ii. 
Luksem burga i  W łoch m a ją  stać 
się g łów nym  arsenałem  paktu  
pó łnocno-a tlan tyck iego na kon 
tynencie europejskim . Tworząc 
ten ka rte l, handlarze b ron ią  ma 
ją  nadzieję przyspieszyć m il i 
ta ryzac ję  gospodarki Europy 
zachodniej i zgarnąć jeszcze 
w iększe zyski z dostaw w o jen 
nych.

Polanow  stw ierdza, że od 
c h w ili rozgrom ienia I I I  Rzeszy 
w  Zagłęb iu  R uhry  nas tąp iły  po
ważne przesunięcia. Dziś w  te j 
k u ź n i w o jn y  stoją u steru  w ła 
dzy monopole am erykańskie, 
k tó re  bez cerem onii zepchnęły 
na p lan d rug i swych angie lsk ich 
ry w a li.  M agnaci n iem ieccy ze 
swej s trony idą na w sze lk ie  u - 
gody z kap ita łem  am erykań
skim , m imo, że k a p ita ł ten w y 
znacza, im  na razie ro le  znacz
n ie  skromniejsze, n iż by chcie
li .  Sojusz z m ilia rd e ra m i za- 
a tla n ty c k im i odsłania przed ba
ron am i s ta li i  węgla z N a d re n ii 
bogate perspektyw y zysków  wo 
jennych, nęci ich w idok iem  
przyspieszenia zbro jeń, rozbu
dza ich  dawne m arzenia zabor
cze i  stwarza nadzieje, że z b ie 
giem  czasu uda się im  zająć czo 
łowe m iejsca wśród agresorów.

T ak  oto powstaje „s ta low a 
oś“  — W a ll S treet— Zagłębie 
R uhry . M onopilśę i am erykańscy 
m a ją  zam iar w ykorzystać tę oś 
ja kp  maczugę dla  u trzym an ia

w  posłuszeństw ie swych po
m nie j  szych pa rtn e ró w  zachod- 
n io -europe jsk ich .

, U tw orzen ie  superkarte lu , k tó 
ry  stanie się pewnego rodzaju 
żandarm em  gospodarczym USA 
w  Europie zachodniej, doprowa 
dzi n ie  ty lk o  do d y k ta tu ry  ru h r -  
sk ie j s ta li i  węgla w  Europie 
zachodniej, do u tracenia przez 
am erykańskich i  n iem ieckich 
m agnatów  kon ku re n tów  francu  
sklch i  be lg ijsk ich , lecz także 
do w ta rgn ięc ia  na szeroka ska
lę zachodnio-n iem ieckie l s ta li i 
węgla na ry n k i ko lon ia lne  po
zostałych uczestników ka rte lu .

P lan Schumana w y w o ła ł szcze 
gólne zaniepokojenie wśród an
g ie lskich hand la rzy bronią. Do 
zaniepokojenia tego m aja  oni 
poważne powody. N ow y zw ią 
zek k ró ló w  arm a t ma zam iar 
produkow ać 30— 31 m ilio n ó w  
ton s ta li rocznie, wówczas gdy 
angie lski przem ysł sta low y p ro 
duku je  zaledw ie nieco ponad 16 
m ilio n ó w  to n  rocznie. Da je to 
możność am erykańsk im  i  n ie 
m ieckim  p row odyrom  zachod
nio  -  europejskiego k a rte lu  od
gryw ać w  „w ie lk im  businessie 
w o jen nym “  ro lę  w yb itn ie jsza , 
n iż bank ie rom  i  fab rykan tom  
angie lskim . S twarza to także po 
ważną groźbę dla pozyc ji A n 
g lii na ryn ka ch  św iatowych.

Polanow  stw ierdza, że odm a
w ia jąc udz ia łu  w  ka rte lu , W ie l
ka B ry ta n ia  wcale n ie  zabez
pieczyła ty m  swych ryn kó w  
przed ofensywa potężnego ko n 
kurenta am erykańskiego i  jego 
h itle ro w sk ich  sojuszników.

A u to r a r ty k u łu  pisze w  za
kończeniu, że agresorzy am ery
kańscy zam ierzają zmusić na
rody Europy zachodniej, by 
p łac iły  za s k u tk i powstania p la 
nu Schumana. Zw iększenie w y 
zysku, w zrost cen i  podatków, 
dalsze .obniżanie i  ta k  ju ż  n i
skie j stopy życiow ej — oto co 
go tu ją  narodom  E uropy zachod
n ie j m ilia rd e rzy  am erykańscy.

Komunistyczna Partia Niemiec uczyni wszystko 
by nie dopuścić do remilitaryzacji 

Trizonii i uratować pokój
Oświadczenie KPD w związku z bezprawnymi zarządzeniami Adenauera
(d) B E R L IN  (PAP). Agencja 

AD N  donosi z Duesseldorfu:
W  zw iązku z zarządzeniem 

Adenauera grożącym  zakładom  
przem ysłow ym  i  rzem ieś ln i
czym pozbaw ięniem  zam ówień 
za udzie lan ie pomocy finanso
w e j organizacjom  dem okra tycz
nym  i w  zw iązku z tym . że za
rządzenie to określa szereg o r
ganizacji dem okra tycznych N ie 
m ieć zachodnich jako  w rogich 
k o n s ty tu c ji —• k ie row n ic tw o  
K om unis tyczne j P a rt ii N iem iec 
złożyło oświadczenie, w  k tó rym  
stw ierdza m. in .:

Nowe zarządzenie Adenaue
ra jes t sprzeczne z w szys tk i
m i zasadami dem okra tycznym i 
Rząd Adeanauera na rozkaz 
swych w ładców  zagranicznych 
us iłu je  w  ten sposób zd ław ić 
wzm agający się ruch  przeciwko 
re m ilita ryza c ji.

W obliczu niezliczonych sie
ro t i o fia r w o jny , w  ob liczu 
m iast n iem ieckich , k tó re  nie 
powstały dotąd z ru in , w o b li
czu m ilion ów  o fią r osta tn ie j 
w o jn y  — Kom unistyczna P ar
tia  N iem iec oświadcza uroczy

ście: V. naszej walce o zacho

w anie  poko ju  nie co fn iem y się 
an i o krok. Kom unistyczna 
P a rtia  Niem iec nie  cofn ie się 
przed żadnym i o fia ram i, aby 
zachować pokój i ura tować na
ród. U czyn im y wszystko, aby 
cała klasa robotnicza uśw iado
m iła  sobie swą ro lę  narodową i 
aby w yko rzys tu jąc  swą w ie lką  
siłę ura tow ała naród niem iecki 
przed okru tną  w o jną  atomową.

Naród n iem ieck i — stw ie rdza 
da le j oświadczenie — pragn ie 
pokoju. Naród n iem ieck i rozu 
m ie  coraz lep ie j, że p o lity k a  
narodowa, to taka po lityka , k tó  
ra służy spraw ie pokoju, k tó ra  
zapewnia is tn ien ie  narodu i po
maga narodow i budować lepsze 
życie. Kom unistyczna P a rtia  
N iem iec zachodnich wzyw a 
wszystk ich m iłu ją cych  pokój 
ludzi, w szystkie  w a rs tw y  lu d 
ności do w spó lne j a k c ji na 
rzecz wprow adzenia w  życie 
tych  w ie lk ic h  celów.

A n i pa rtia  kom unistyczna, ani 
w ypow iadające się za pokojem  
organizacje nie zagrażają bez
pieczeństwu N iem iec zachod
nich. P oko jow i i bezpieczeństwu 
zagraża rząd Adenauera. Jego

te rro rys tyczne  zarządzenia są 
sprzeczne z kons ty tuc ją , są bez
praw ne i nielegalne. B ezpraw 
na i  zbrodnicza jest p o lity k a  re - 
m llitą ry z a c ji prowadzona przez 
Adenauera. Wszyscy p rzy jac ie 
le pokoju i Kom unistyczna Par 
t ia  N iem iec popiera ją  uchwałę 
kon fe renc ji w  Essen .w spraw ie 
przeprowadzenia p leb iscytu lu 
dowego p rzeciw ko re m ilita ry z a 
c ji. Adenauer działa przeciw ko 
kon s ty tu c ji, us iłu jąc  przeszko
dzić przeprowadzeniu tego p le 
biscytu.

Oświadczenie podkreśla, że w 
w ie lu  . częściach N iem iec za
chodnich zwiększa się n ieustan
nie liczba podpisów pod p e ty 
c jam i, dom agającym i się prze
prowadzenia . p leb iscytu  ¡udo
wego. N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
ruch na rzecz pleb iscytu i za
w arcia tra k ta tu  pokojowego w 
195) reku  ogarnie cały naród. 
Tego w łaśnie boi się Adenauer 
i stojący za n im  im peria liśc i 
Dlatego też gwalc* on prawa za
gw arantow ane kons ty tuc ja  i u- 
s iłu je  zd ław ić wolę o lb rzym ie j 
większości narodu niem ieckiego 
wolę pokoju.

Za ich przykładem idą załogi innych wielkich zakładów 
przemysłu chemicznego

Załogi robotnicze przemysłu chemicznego dumne są z po
stawionego przed n im i w  planie 6-letnim  zadania: uczynić 
z przemysłu chemicznego — nasz drugi po węglu przemysł 
narodowy. Do osiągnięcia tego celu prowadzi szereg potęż
nych środków: poważne inwestycje, doskonalenie procesów 
produkcyjnych i pełne wykorzystanie rezerw tkwiących  
w  poszczególnych zakładach.

R obotn icy Z ak ładów  P rzem y
słu Azotowego „M ościce“  zdają 
sobie sprawę z tego, że chociaż 
wprowadzone usp raw n ien ia  po
z w o liły  im  zw iększyć p rodukc ję  
trz y k ro tn ie  w  po rów nan iu  z 
przedwojenną, a obecna rozbu
dowa zakładów  um oż liw i dalszy 
postęp, to is tn ie jące norm y, a 
w łaściw ie  — b ra k  konkre tnych  
norm  dla  poszczególnych zespo
łów  ham uje przyśpieszenie tern 
pa p ro d u kc ji i  w zrostu  zarob
ków.

W walce o sprawiedliwa 
normy

„D aw na norm a — m ów i W ła 
dysław  K az im ie ru k , robo tn ik  
z ch lo ro w n i — to  by ła  norm a 
„k o tło w a “ , to znaczy norm a dla 
całego naszego w ydz ia łu . Taka 
norm a rów na ła  lep ie j p racu ją 
cych z bum elantam i, k tó rzy  za 
przekroczenie no rm y  przez ca
ły  w yd z ia ł dostaw a li taką sa
mą prem ię, ja k  reszta załogi. 
Toteż od dawna dom agaliśm y

się spraw ied liw ych  zasad p re 
m iow an ia “ .

Pomogła organizacja 
partyjna

In ic ja ty w ie  rob o tn ików , k tó 
rzy  chc ie li zerwać z norm am i 
„k o tło w y m i“  poszła na rękę ad
m in is trac ja  fabryczna, rada za
kładow a i  organizacja pa rty jn a  
D la opracowania w łaściw ych 
norm  utw orzono w  wydzia łach 
kom isje, złożone z p rzodow n i
ków  pracy, rac jona liza torów , 
mężów zaufania i  a k tyw u  spo
łecznego.

„T eraz zrob iliśm y na ch lo ro 
w n i 12 no rm  zamiast jedne j — 
tłum aczy B ron is ła w  Gabiga, k tó  
ry  w  usta lan iu  no rm  b ra ł udzia ł 
ja ko  mąż zaufania swych tow a
rzyszy pracy. D z ięk i tem u p ro 
dukc ję  podn ieśliśm y ju ż  w  m ar 
cu o 5 proc., chociaż p lan by ł 
bardzo dokładny, oparty  na ści 
słych w yliczen iach. Z arobk i 
jeszcze n igd y  nie  b y ły  tak  w y 
sokie, ja k  w  m arcu. Obecnie

rów nież każdy w ie, ja k ą  ma 
norm ę i ile  zarobi.

Doświadczenia pierwszego m ie  
siąca pracy na norm ach w  chlo
ro w n i podzia ła ły zachęcająco na 
załogi innych w ydz ia łów  Z P A  
„M ościce“  W ydzia ł am oniaku 
też ju ż  opracował no rm y i za
czyna je  wprowadzać na próbę 
od pierwszych dn i kw ie tn ia .

Przykład „Moście“
Na doświadczeniach „M oście“ , 

gdzie wzorem przem ysłu ra 
dzieckiego wprowadzono tzw. 
no rm y apara tu row e — op ie ra ją  
się ju ż  załogi innych w ie lk ich  
zakładów  polskiego przem ysłu 
chemicznego. P ierwsze norm y, 
k tó re  m ob ilizu ją  do w ie lk ich  za 
dań, stojących przed naszym 
chem icznym  przem ysłem  stu
d iow a ła w  tych dn iach m. in., 
delegacja budującego się g i
ganta w ie lk ie j syntezy — Zakła 
dów w  Dworach.

Załoga „M oście“  ju ż  dziś m y
ś li o dalszych m ożliwościach 
zwiększenia p ro d u kc ji podejm u 
jąc  cenne zobowiązania 1-m a jo - 
we; podniesienia p ro d u k c ji chlo 
ru , w yp rodukow an ia  60 ton 
am oniaku i  100 ton kwasu azo
towego ponad plan.

Wzmocnienie jedności narodu włoskiego 
w walce o pokój i prawa demokratyczne 

-  podstawowym zadaniem KP Włoch
Przemówienie Piętro Secchia na VII Kongresie partii

(f) R Z Y M  (PAP). 5 kw ie tn ia  
na porannym  posiedzeniu V I I  
Kongresu K om unis tyczne j P a rtii 
W łoch w yg ło s ił przem ówienie 
zastępca sekretarza generalnego 
p a r t i i P ię tro  Secchia.

Secchia postawił zadanie mo
bilizacji wszystkich sił i moż
liwości partii dla konkretnej 
pracy nad wciągnięciem w orbi
tę jej wpływów nie tylko więk
szości klasy robotniczej, lecz 
całej ludności kraju.

W  pracy w  tak ich  m asowych 
organizacjach, ja k  zw iązk i za
wodowe — pow iedzia ł Secchia 
— nie wszyscy jeszcze kom u n i
ści rozum ie ją , że związek za
w odowy to  nie ty lk o  sprawa ro 
bo tn ików  zw iązkow ych, lecz 
sprawa całej p a r ti i,  każdego je j 
członka. To samo dotyczy i in 
nych o rgan izacji masowych. 
Pomagać rozw o jo w i tych orga
n izac ji, insp irow ać je  i  k ie ro 
wać ich pracą — to  żywotne 
ważne zadanie p a r ti i kom u n i
stycznej, to zadanie rozszerze
nia  w p ły w ó w  p a r ti i wśród sze
rok ich  w a rs tw  ludności.

Secchia om ów ił następnie za
danie wzmożenia aktyw ności 
p a r ti i w  zakładach pracy. Pod
k re ś lił on, że zadanie to w  swej 
istocie łączy się z zadaniem kon 
k re tne j rea lizac ji jedności k la 

sy robotn icze j, stanowiącej pod
stawę całej dzia ła lności pa rtii.

O sta tn ią  część swego przemó
w ien ia  pośw ięcił Secchia zada
n iom  p a r t i i kom unistyczne j w  
masach pracu jących i wśród o- 
b y w a te li zna jdu jących się pod 
w p ływ e m  innych  p a r ti i i orga
n izac ji „a k c ji k a to lic k ie j“ . N a le
ży przejść do ak tyw nych  fo rm  
pracy wśród mas pozostających 
jeszcze pod w p ływ em  p rze c iw n i
ków , n ie  ograniczać się do po
w ierzchow nej po lem ik i i propa
gandy, lecz staw iać zadanie zdo 
bycia  i  przyciągnięcia na swoją 
stronę masowej bazy tych  orga 
n izac ji, należy dążyć do oderwą 
nia ich od reakcyjnego k ie ro w 
n ic tw a . Przed p a rtia  sto i zada
n ie  rozszerzenia łączności z k ia  
są robotniczą, zadanie pozyska
n ia  chłopstwa, drobnych przed
siębiorców i w a rs tw  średnich, 
nad k tó ry m i zaw isło straszne 
niebezpieczeństwo, w yn ika jące  z 
p o lity k i wyścigu zbro jeń i ca
łe j „a t la n ty c k ie j“  p o lity k i rzą
du i  p o lity k i m onopoli, p row a
dzonej przez chrześcijańskich 
dem okratów.

*
(f) R Z Y M  (PAP). — W  da l

szym ciągu obrad kongresu W ło 
sk ie j P a r t ii K om unis tyczne j po 
przem ów ien iu Secchia, zabrał 
głos sekretarz fed e rac ji kom u n i

stycznej w  Lacium , k tó ry  omó
w i ł szczególnie palacą dla  te j 
p ro w in c ji sprawę osuszenia 
b ło t, o k tó rą  walczą dz ies ią tk i 
tysięcy bezrobotnych i  bezrol
nych.

Na w ieczornym  posiedzeniu 
5 k w ie tn ia  przem aw ia ł delegat 
S y c y lii L i Causi. P rzedstaw ił on 
kongresow i obraz w a lk i lu dn o 
ści s y c y lijs k ie j w  obronie auto
no m ii oraz przeciw ko po lityce  
w o jenne j rządu.

W ie lk ie  przem ów ienie poświę
cone walce o pokój w yg łos ił czło 
nek sekre ta ria tu  p a r t i i — Scoc- 
c im arro.

*
O brady kongresu odbyw ają  

sie w  entuzjastycznej atm osfe
rze. Liczne delegacie mas p ra 
cujących w ręczaia poda rk i p re
zyd ium  kongresu. Ze wszyst
k ich  stron k ra ju  na p ływ a ją  p i
sma i te legram y z pozdrow ienia 
m i od p rzedstaw ic ie li wszystk ich 
w a rs tw  ludności.

Delegaci w ita ją  gorąco gości 
zagranicznych przybyw a jących  
ha zjazd. Entuzjastyczne p o w i
tan ie  zgotowano P ię tro  N enn ie- 
mu. sekre tarzow i W łosk ie j P ar
t i i  Socja lis tyczne j i w iceprze
wodniczącemu Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju oraz de legatow i K P F  
A nd re  M arty .

Bezprawna u ch w a ła  M iędzynarodowego  
Zw iązku  Spółdzielczego w y w o łu je  

oburzenie o p in ii po lsk ie j
Im p e ria lizm  am erykański, o r

ganizu jąc an typoko jow y, a n ty 
dem okra tyczny fro n t przeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u i  k ra 
jom  dem okrac ji ludow e j — 
chw yta  się każdych dostępnycli 
m u środkow , w yko rzys tu je  każ
dy pre tekst _ w  swych us iłow a
n iach rozb ic ia  rosnącej so lida r
ności mas Pracujących całego 
św iata.

Jednym  z tak ich  w ys trza łów  
w  „z im n e j wo.mie“ , prowadzo
ne j przez im p eria lizm  przeciw ko 
poko jow i, przeciw ko w spó łp ra 
cy m iędzynarodow ej, p rzeciw ko 
de m okra c ji — iest próba w y łą 
czenia spółdzielczości po lsk ie j z 
M iędzynarodow ego Zw iązku 
Spółdzielczego.

Na przedosta tn im  posiedzeniu 
egzeku tyw y M iędzynarodowego 
Z w iązku  Spółdzielczego zapad
ła, przeprowadzona m echaniczna 
większością głosów na modłę 
ONZ, uchw ała w ykluczen ia  
Z w ią zku  Spó łdz ie ln i Spożywców 
z M iędzynarodów k i S pó łdz ie l
czej. Pretekstem , k tó ry  tu  po
s łuży ł przewódcom  spółdzielczo
śc i’ k ra jó w  kap ita lis tycznych  — 
b y ł fa k t  przem ianow ania Cen
t r a l i  Spó łdz ie ln i Spożywców 
„S po łem “ na Zw iązek S pó łdz ie l
n i Spożywców. Zaw iadom ienie 
o zm ianie nazwy i  częściowej 
zm ianie s ta tu tu  — po traktow ano 
pe rfidn ie , ja ko  lik w id a c ję  po
przedn ie j o rgan izac ji spó łdzie l
czej i  zgłoszenie nowej. W brew  
rzeczowym  głosom protestu ze 
s trony  p rzedstaw ic ie li spó łdzie l
czości radz ieck ie j, czechosłowa- 
ck ie i i postępowej organ izacji 
w łosk ie j — mechaniczna w ię k 
szość uchw a l^ 3 „p ie  P rzy jm o

wać“  Z w iązku  S pó łdz ie ln i Spo
żywców  do MZS.

Ta bezprawnie powzięta u - 
chwała — bow iem  o w yk lucze
n iu  z M ZS może decydować 
ty lk o  K o m ite t C en tra lny  zw iąz
ku  — nie jes t p ie rw szym  tego 
rodzaju krok iem .

Do k ie ro w n ic tw a  m iędzynaro 
dów k i spółdzielczej dostali się 
w  większości zaprzedani k a p i
ta ło w i przedstaw icie le  socja l
dem okracji, Zdem askow ali się 
on i na te ren ie  spółdzielczym  
dostatecznie ju ż  w  1948 r. na 
Kongresie w  Pradze, gdy, w b rew  
głosom p rzeds taw ic ie li dem okra 
tycznych ruchów  spółdzie l
czych, ■ u c h w a lili m em oria ł do 
ONZ o tw arc ie  popiera jący u - 
trzym yw a n ie  stałego bezrobo
cia, ja ko  rzekomo elem entu 
„rów now ag i gospodarczej“ .

Obecnie stara ją  się osłabić i 
zm niejszyć reprezentacje postę
powych ruchów  spółdzielczych 
innych k ra jó w , by tą drogą u - 
tru d n ić  prowadzanie w a lk i w o- 
bron ie poko ju  św iatowego na 
odcinku spółdzielczym . W yra- 1 
zem te j p o lity k i by ło  m, in. nie 
przy jęc ie  do M ZS spółdzielczości 
Węgier, A lb a n ii i NRD, (podczas 
gdy w  M ZS reprezentowana jest 
rozb ijacka grupa spółdzielców z 
T rizon ii), ograniczenie p raw  gło
su spółdzielców rum uńsk ich  i 
bu łgarsk ich , a tak i na postępową 
spółdzielczość w ioską za )gj 
przystąp ien ie  do fro n tu  w a lk i 
o pokój itd .

Większość mas członkowskich 
o rgan izacji spółdzielczych w  
k ra jach  kap ita lis tycznych  sta
now ią ludzie  pracy; robo tn icy  i

in te ligenc ja  pracująca oraz pod
stawowe masy chłopskie. W in 
teresie tych  mas leży w yzw o le 
nie  spod ucisku i  w yzysku ka
p ita łu , w  in teresie tych mas leży 
w łączenie się do w a lk i o pokój. 
* O parciem  dla  mas spó łdzie l
ców k ra jó w  kap ita lis tycznych  w  
ich walce o prawa dla św iata 
pracy może być ty lk o  w spólny 
fro n t ze spółdzielczością Z w iąz
ku  Radzieckiego i spółdzielczo
ścią k ra jó w  dem okrac ji ludo
wej.

Doceniając konieczność u trz y 
m ania jedności ruchu spółdzie l
czego, jedności o rgan izacji spół
dzielczych k ra jó w  kap ita lis tycz 
nych ze spółdzielczością ludow ą 
— Polska Naczelna Rada 
Spółdzielcza — pro testu je  prze
c iw ko  oburza jącej i bezprawnej 
uchwale egzeku tyw y M iędzyna
rodowego Z w iązku  Spółdzie l
czego, apelu jąc do lu dz i pracy, 
zrzeszonych W organizacjach 
spółdzielczych k ra jó w  k a p ita li
stycznych. aby nie dopuściły  
do bezprawia, popełnianego w  
ich im ien iu , a w b rew  ich  n a j
żyw o tn ie jszym  interesom .

Do protestu Naczelnej Rady 
Spółdzielczej n ie w ą tp liw ie  p rzy
łączą się glosy 6 m ilion ów  spół
dzielców polskich. Spółdzielczość 
polska, m ająca za sobą 40 la t 
pracy, w yraża jąc swe oburzenie 
na rozb ijaczy m iędzynarodow e
go ruchu spółdzielczego, na a- 
gentów im p e ria lizm u  i sługusów 
podżegaczy wojennych — odpa
ru je  skierowane w  n ich uderze
nie jeszcze m ocnie jszym  zw ar
ciem szeregów w  narodowym  
fronc ie  w a lk i o pokój i o p lan  
6-Ie tn i. (K . W ig)

Krajowy zfazd 
Stronnictwa 

Demokratycznego
(f) W dn iu  "  bm. rozpoczy

na w  W arszaw ie swe obrady 
K ra jo w y  Z jazd S tronn ic tw a 
Dem okratycznego, stanowiący 
w okresie m iędzykongresow ym  
najwyższą w ładzę sta tutow ą 
SD. Porządek dzienny p rze w i
du je  re fe ra ty  po lityczne oraz 
w yb ó r w ładz.

Brygada kolejarzy -  członków FDJ 
wyjechała z Polski

(f) W  dn iu  6 bm. w yjecha ła 
z Polski brygada m łodych ko 
le ja rzy  n iem ieckich im . W a l
tera U lb rich ta , cz łonków  FDJ 

Brygada w  ciągu k ilk u d n io 
wego pobytu  zw iedziła  W ar
szawę spotyka jąc się z m łodzie
żą robotn iczą i  szkolną.

Na dw orcu G dańskim  żegna
l i  gości przedstaw icie le ZM P  
i Zw. Zaw. K o le ja rzy .

W  momencie, gdy pociąg ru 
szał w  drogę Z M P -ow cy i F D J- 
tow cy śp iew a li hym n m ło 
dzieży.
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W strachu przed pokojem
J. S tarée

„Star 2 0 ” na taśm ie
W  pismach w ie lk iego  k a p ita 

łu  Stanów Zjednoczonych m no
żą się ostatn io w ypow iedzi, k tó 
re  rzucają snop św ia tła  na po
sunięcia i ta k ty k ę  dyp lom acji 
am erykańskie j. „W a ll S treet 
Jo u rn a l“  straszy swych czyte l
n ik ó w  perspektyw ą, że w  razie 
w y jaśn ien ia  sy tuac ji m iędzyna
rodow e j „n ie  da się uniknąć  
również i  osłabienia tempa  
sbro jeń",  szczególnie, że „ w o j 
na  to Kore i n igdy nie by ła  po
pu la rna “  Organ am erykańskie j 
Iz b y  hand low ej „C u rre n t B us i
ness“ . uskarża się na ob jaw y 
osłab ien ia h is te rii w o jenne j w 
U S A , nie k ry ją c  przyczyn nie
po ko ju  kó l rządzących z tego 
pow odu: „psychoza w o jn y  to 
mocne poparcie działa lności 
przedsiębiorców“  — stw ie rdza 
cyn iczn ie  pismo.

Dowodów nie trzeba długo 
szukać. W spom niany „W a ll 
S tree t Jo u rn a l" podaje, że w 
zw iązku  ze zw iększonym i za
m ów ien ia m i zbro jen iow ym i, zy
sk i 730 w ie lk ich  am erykańskich 
tow a rzys tw  przem ysłow ych w y 
nos iły  7.960 m ilion ów  do larów  
czystego zysku wobec 5.990 m i
lio n ó w  do la rów  w  reko rdow ym  
dotąd roku  1949. W łaściciele 
jedne j ty lk o  f irm y  „G enera l 
M o to rs “  osiągnęli w  1950 r. czy
stego zysku 834 m ilio n y  do la
rów . Najwyższe zyski od czasu 
swego is tn ien ia  osiągnął koncern 
„D u po n t de Nam ours“ , p rodu 
ku ją cy  broń atomową. Zysk i 
f irm y  „G enera l E le c tr ic ", k tó re j 
d ług o le tn i d y re k to r Charles 
W ilson, jest obecnie d y k ta to - 
rem  gospodarczym Stanów 
Z jednoczonych, w zrosły  w  1950 
roku  o 37 proc. w  po rów nan iu  
z rok iem  poprzednim .

Monopole grabią 
naród amerykański

M n ie j zbaw ienna jes t „psy 
choza w o jn y "  d la  zw yk łych  
ob yw a te li USA. Podczaś, gdy 
zarobki robotnicze pozostają na 
jednakow ym  poziomie, zgodnie 
2 rządową p o lity k ą  zamrażania

łac, ceny n ieprzerw anie  ska
czą w  górę. A  przecież ju ż  w  
styczn iu  1950 r. ceny chleba — 
dw u k ro tn ie , a ceny mięsa 2,4 
raza przewyższały poziom z ro 
k u  1946. Co k ilk a  m iesięcy pod
wyższane są poda tk i, k tó rych  
c iężkie  brzem ię spada na m a
sy pracujące. O m awiając, nowe 
p ro jekty , ustaw  w  tej. spraw ie, 
w niesione przez prezydenta do 
Kongresu USA, gazeta „D a ily  
N ew s“  p isa ła : „Wypróżn ione  
zostaną kieszenie wszystk ich“ ... 
T rzeba dodać oczyw iście: wszyst 
k ic h  z w y ją tk ie m  m agnatów  f i 
nansowych.

Zgodnie z program em  rządu 
T rum ana, podatn icy am erykań
scy w  jednym  ty lk o , obecnym 
ro k u  budżetowym , p łacić będą 
na w y d a tk i wo jenne w ięcej niż 
w  okresie poprzednich pięciu  
ra t razem biorąc.

Wobec powszechnego n ie 
zadowolenia wśród rob o tn ików  
am erykańskich , naw et zaprze

dan i m onopolis tom  przyw ódcy 
zw iązków  zawodowych USA nie 
mogą się uch y lić  od żądania pod 
w yżk i płac, by p rzyn a jm n ie j w  
pewnej m ierze zrekompesować 
n ieustanny spadek s iły  nabyw 
czej mas pracujących. 
Jednocześnie prasa „k ó ł gospo

darczych" przyznaje, że zamó
w ien ia  w ojskow e, udzielane gló 
w n ie  w ie lk im  m onopolom, k tó 
rych przedstaw icie le  często sa
m i siedzą w  rządzie USA, p rzy
czyn ia ją  się do system atyczne
go osłabiania, a nawet ru jn o 
wania drobn ie jszych zakładów  
przem ysłow ych. „W a ll S treet 
J o u rn a l“  po o jcow sku doradza 
w łaścic ie lom  tak ich  przedsię
b io rs tw  „nawiązan ie kon tak 
tów z w ie lk im i  koncernami" .  
Rzekom y ra j p ry w a tn e j in ic ja 
ty w y  jest w  rzeczyw istości ra 
jem  m onopoli.

Szef „b iu ra  s ta b iliza c ji go
spodarczej“  Johnson, zapow ie
dzia ł; że w zrost kosztów u trz y 
m ania w  ciągu na jb liższych k il 
ku  m iesięcy „ jes t n ieu n ikn io 
ny “ . „W  roku  1951 — pisze „US 
News and W orld  R eport" z 
29.11.51 — zacieśni się kon tro la  
nad ludnością cywilną... nastą
pi dalsze zmniejszenie towarów  
na użytek cyw i lny .  Wzrosną po 
datki...“  T ak ie  horoskopy roz ta 
cza przed ludnością S tanów 
Zjednoczonych m ia roda jne  pod 
tym  względem  pism o m onopo
lis tów .

N ic  też dziwnego, że p o lity k a  
szaleńczych zbro jeń nie  w y w o 
łu je  b yn a jm n ie j en tuzjazm u na 
rodu am erykańskiego. Spadają
ce na ludność nieznośne cięża
ry , w  połączeniu ze znanym i l i 
stam i żo łn ie rzy  z K o re i, zapy
tu ją c y m i „po  co w a lczym y?", 
tw orzą ten „zby t  apatyczny na 
s tró j wobec w y s i łk u  zbro jen io
wego USA“ , na k tó ry  ta k  ba r
dzo się ska rży ł k ilk a  dn i tem u 
m in is te r obrony, M arsha ll.

Na modłę Hitlera
I  w łaśn ie  dlatego też —  zgo

dnie z życzeniem m onopolistów , 
k tó rzy  w  sztucznej k o n iu n k tu 
rze w o jenne j w idzą zasadniczą 
gw arancję w yciągan ia  nadm ie r
nych zysków  — rząd Stanów 
Zjednoczonych rozpęta ł nową 
fa lę  h is te r ii w o jenne j. D latego 
rząd donosi z W ie lk im  w rza 
skiem o now ych próbach atomo 
wych, dlatego w łaśn ie  M arsha ll 
w y ła z i ze skóry, by  w y trą c ić  
ludność z „apatycznego nastro
ju “ , by  podsycać h is te rię  w o 
jenną do osta tn ich granic.

N iezależnie od agresji w  
K ore i, od „n o rm a ln e j“  p o lity k i 
p rzygotow ań w o jennych  w  N iem  
czećh zachodnich, na ca łym  
świecie, niezależnie od narzuca
nia  p o lity k i zbro jeń i  w o jn y  sa 
te litom , rząd T rum ana w  go
rączkow ym  tem pie k o n tyn u u je  
m ilita ry z a c ję  S tanów  Z jedno
czonych. W y d a tk i wojenne, prze 
w idz iane w  budżecie na ro k

1950-51 b y ły  p ra w ie  30 razy  
większe n iż  w  roku  1938-39. 
W ostatn ich tygodniach 1950 ro  
ku Kongres USA u c h w a lił do
datkowe 20 m ilia rd ó w  do la rów  
na zbrojenia. W c h w ili obecnej, 
w y d a tk i rządu USA na cele wo 
jenne osiągnęły ju ż  sumę 67,8 
m ilia rd a  do larów , co stanow i 
przeszło 80 proc. całego budże
tu państwa.

Jednocześnie z tw orzeniem  
a rm ii neoh itle row sk ie j i z po
szukiw an iam i mięsa a rm a tn ie 
go we w szystkich częściach k u li 
z iem skiej, senat USA p rzy ją ł 
wniosek, p rzew idu jący po w ię k
szenie a rm ii am erykańsk ie j do 
4 m ilionów  ludzi. 21 marca, w  
w ym ian ie  depesz z M arshallem , 
T rum an u ja w n ił, że stan liczeb
ny  a rm ii wynosi ju ż  2 m ilio n y  
żołn ierzy i oficerów , przy  czym 
M arsh a ll w depeszy sw o je j pod 
kreślą, że w  I I  w o jn ie  św ia to 
w e j taką liczbę żo łn ie rzy rząd 
USA zm ob ilizow ał dopiero w  21 
m iesięcy po napaści japońsk ie j 
na Pearl Harbor.

Nie pomoże dymna zasłona
Coraz nowe d yw iz je  am ery

kańskie  posyłane są za gran icę 
wraz z sam olotam i, okrę tam i 
w o jennym i i sprzętem w o jsko 
w ym . N ie ty lk o  do K ore i, gdzie 
S tany Zjednoczone ju ż  p ro w a 
dzą agresywną w ojnę, ale i do 
Europy, A fry k i,  A u s tra lii,  na 
wszystkie kon tynen ty.

T ak ie  są fak ty . Jednocześnie 
M ac A r th u r  o tw arc ie  m ó w i o 
rozszerzeniu agresji na C h iny  i 
o tym , że Korea? s tanow i d la  
USA poligon dla now ej w o jny . 
W ie lokroć b y ły  cytowane w yp o 
w iedzi po litykó w  i  generałów  
am erykańskich, grożących roz
poczęciem „w o jn y  p re w e n cy j
n e j“ . Żadne fałsze im p e r ia li
stycznej propagandy n ie  u k ry ją  
fak tu , że szaleńcze p rzygo tow a
n ia  wojenne czynione są dla  ce 
ló w  agresji; że m otorem  ich  jest 
nie znająca granic zachłanność 
m onopoli i  dążenie ich  do pano
w an ia  nad światem, do u ja rzm ię  
n ia  całej ludzkości.

I  dlatego, w ie rn i sługusi m o
nopo lis tów  am erykańskich, re 
prezentu jący państwa zachod
nie  na pa rysk ie j kon fe ren c ji za 
stępców m in is tró w  spraw, za
granicznych, tak  uparcie  sprze
c iw ia ją  się w łączen iu do porząd 
ku  obrad spraw y re d u k c ji zbro 
je ń  i  d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. D latego us i!u ją .,om  
w  ogóle nie dopuścić do żad
nych .kroków , k tó re  m og łyby 
usunąć lu b  załagodzić istn ie jące 
napięcie m iędzynarodowe. Stąd 
m ętne i  oszczercze w yw o d y  de
legatów  im peria lis tycznych  na 
tem at rzekomo „obronnego“  cha
ra k te ru  am erykańsk ie j p o lity k i 
agresji. Stąd śmieszne wręcz 
bzdury  o „niebezpieczeństw ie“ 
rzekom ych zbro jeń B u łg a rii, Ru 
m u n ii i  W ęgier, bzdu ry  przypo
m inające swą „ lo g ik ą “  i  cyniz
mem  obłudne tw ierdzenie , ja 
koby żołdacy M ac A rth u ra  p ro
w adz ili w  da le k ie j K o re i w o j
nę... obronną. M onopoliści boją 
się bow iem  ty lk o  jednego nie
bezpieczeństwa: —  „niebezpie
czeństwa“  pokoju.

W  d ru g im  dn iu  k w ie tn ia  br. 
u ru cho m iliśm y  w  Zakładach 
S ta rachow ick ich  taśmę m on ta 
żową samochodów „S ta r 20" 
S tanow i to jedno z naszych n a j
poważnie jszych osiągnięć w 
dziedzin ie m echanizacji m on ta 
żu. U ruchom ien ie taśm y jest 
w y n ik ie m  wprowadzanego stop
n iow o od roku  1950 potokowego 
systemu p ro du kc ji.

H is to ria  postępu technicznego 
w  Zakładach S ta rachow ick ich  
ma mocną w junowę. Jest św ia 
dectwem  zm ian, ja k ie  dokona
ły  się i dokonu ją  w  przem yśle 
P o lsk i Ludow e j.

W roku  1947 fta m iejscu, gdzie 
dziś taśma ciągnie m ajestatycz
nie sznur samochodów, stercza
ły  jeszcze ru in y  pozostawione 
przez h itle ro w c ó w  przepędzo
nych przez A rm ię  Radziecką.

W dwa la ta  później, gdy w  
g ru dn iu  1948 roku  odbyw a ł się 
p ierw szy kongres PZPR, przed 
P o litechn ikę  W arszaw ską zaje
chało 6 p ierw szych „S ta ró w "

Od te j c h w ili nasz m łody 
przem ysł m o to ryzacy jny  idzie 
szybkim i k ro k a m i naprzód.

Ogromną pomocą jest d la  nas 
możność korzystan ia  z n a jle p 
szych wzorów, w zo rów  przem y
słu samochodowego ZSRR. Pod 
względem m echan izacji i  au to
m atyzac ji p ro d u kc ji, radzieckie 
fa b ry k i — o lb rzym y, ja k  „Z IS “ 
lu b  „Z IM “  stoją na n a jw y ż 
szym poziomie. R adzieck ie j w ie 
dzy technicznej zawdzięczam y 
w ie le  naszych osiągnięć.

Przodująca rola partii
P rzy  u ruchom ien iu  i rozw o ju  

fa b ry k i samochodów p rzo du ją 
cą siłą była  PZPR. W na jc ięż
szych okresach organ izacja  par 
ty jn a  zawsze zdecydowanie i 
skutecznie dopomagała w  usu
w a n iu  trudności, k tó re  zdaw ały 
się „n ie  do pokonan ia“ . Z m ob i
lizow a ła  rów nież dyre kc ję  i ra 
dę zakładową do roztoczenia lep 
szej op iek i nad rac jo n a liza to ra 
m i i przodow nikam i pracy. P a r
tia  w ychow ała nowe zastępy 
oddanych spraw ie p lanu 6- le t-  
niego rob o tn ików  i  personelu 
technicznego.

W roku  1949 fa b ryka  rozbu 
dowała się i unowocześniła 
Nadszedł park m aszynowy i to 
często maszyn specja lnych, ja k  
w ie r ta rk i i w y tacza rk i w ie lo - 
wrzecionowe. to k a rk i w ie lono- 
żowe itp . Nadeszły maszyny 
specjalne do kó l zębatych, u - 
rządzenia do u tw ardzan ia  po
w ie rzchn i sta li w  gazie, now o
czesna ham ownia s iln ikó w . Wy 
posażenie to postaw iło  Zakłady 
S tarachow ickie  na czele prze
m ysłu  maszynowego w  Polsce.

Załoga, k tó ra  szybko p rzyw ią 
zała się do p ro d u kc ji samocho
dów, sw ym i licznym i uspraw 
n ien iam i oraz s ta łym  podnosze
niem  w yda jnośc i pracy nadała 
ostre tem po postępowi technicz
nemu. Poważnym  czynn ik iem  
wzrostu w ydajności pracy była 
re w iz ja  norm  dokonana w  na
szych zakładach w  ubieg łym  
roku.

Wyposażenie w  nowoczesny 
pa rk  maszynowy, ulepszenie o r
gan izacji p racy i wzrost w y d a j
ności pracy — wszystko to u - 
m o ż liw iło  stopniowe przecho
dzenie na p ro du kc ję  potokową.

Taśma montażowa 
ukoronowaniem 

produkcji potokowej
Po w yko na n iu  setek p rzyrzą 

dów i  tys ięcy narzędzi specja l- 
n j-ch pow sta ły  w  roku  1950 
pierwsze lin ie  potokowe, dla

p ro d u kc ji w ażnie jszych części 
samochodów.

System p ro d u kc ji c iąg łe j w y 
maga nadzwyczaj dokładnego 
rozplanowania pracy w szyst
k ich  oddziałów fa b ry k i d la  u - 
trzym an ia  — poza ciągłością 
p ro du kc ji — rów n ież  ciągłości 
ruchu w ytw arzanych części czy 
też m ontowanych zespołów. Za
sada ta została w  m ia rę  moż
ności rozw iązana u nas przy 
p ro d u kc ji samochodów: m ate
r ia ł surow y lub  p ó łfa b ry k a t u - 
mieszczony w  m agazynie na 
przedłużeniu po tokow e j l in i i  ob
rończej, skąd jest pobierany, 
biegnie przez w szystkie  m aszy
ny lin ii,  kończącej się m agazy
nem części gotowych. Za m a
gazynem mieści się m ontaż zes
połu. k tó ry  dochodzi do taśm y 
m ontażowej. Tam  następu je os
tateczny m ontaż samochodu.

A by uruchom ić taśmę m on ta 
żową napędzaną m echanicznie i 
biegnącą w o lnym , ale s ta łym  
lu b  cykliczn ie  p rze ryw an ym  ry t  
mem, trzeba by ło  w ykonać nie 
ty lk o  nowe urządzenia dźw igo
we i transportow e, lecz w ypo
sażyć również stanow iska w 
nowoczesne narzędzia.

Trzeba było analizow ać ł  o- 
pracować dok ładny podział 
operacji m ontażowych, o rg an i
zację pracy i obciążeń czasów 
na poszczególne stanowiska, 
wreszcie zharm onizow ać ich 
ry tm . Trzeba by ło  zorganizować 
ko lektyw ną pracę, ta k  poszcze
gólnych grup m ontażow ych, ja k  
i całej obsługi taśm y. Opóźnie
nie bowiem  jedne j op e rac ji na 
taśmie powoduje opóźnienie r u 
chu względnie za trzym an ie  ca
łe j taśmy.

Taśma montażowa w  S tara
chowicach ma 132 m e try  d łu 
gości. Umieszczona je s t ona na 
poziomie podłogi i b iegnie 
wzdłuż ha li fab ryczne j. „P o 
dróż“  swą zaczyna taśm a od sta
nowiska pierwszego, gdzie do 
ram y przym ocowuje się oś 
przednią i most ty ln y .

C yk l pracy przy p racy au to
m atycznej zależny je s t od nasta
w ien ia  przekładni c iąg łe j i  jest 
przeryw any, tzn. po łowę cyk lu  
pas biegnie, a połowę stoi.

Nowy rytm
W czasie postoju w k łada  się 

na ram ę samochodu wszystkie 
zespoły i części samochodu, k tó 
re są następnie tak  w  postoju, 
ja k  i w  ruchu taśm y m ocowa
ne i sprawdzane. Ząb taśm y 
montażowe! chw yta wóz za oś 
przednią i ciągnie go przez 
wszystkie stanowiska. Szkie le
ty  samochodów z biegiem  taśm y 
zaczynają porastać w  hamulce, 
k ie row nicę, s iln ik  i skrzynkę 
biegów, w a ł pędny, kab inę .szo- 
ferską i ins ta lac ję  elektryczną, 
aż na osta tn im  stanow isku kom 
pletn ie  zm ontowany samochód, 
zaopatrzony w  benzynę i wodę. 
zjeżdża w łasnym  napędem z 
taśmy.

Najważnie jsze korzyści w y 
p ływ ające z uruchom ien ia taś
m y to: u ła tw ie n ie  w  pracy f i 
zycznej przez zastosowanie 
zmechanizowanego transportu  
oraz narzędzi e lek trycznych i 
pneum atycznych: znaczne zwięk 
szenie wydajności p racy dzięki 
specja lizacji ro b o tn ikó w  w  po
szczególnych operacjach; u ła t
w ienie k o n tro li jakośc i; u trzy 
manie systematyczności i dys
cyp liny  pracy oraz wzrost po
czucia ko le k ty w n e j odpowie
dzialności za u trzym an ie  stałe
go ry tm u  pracy.

Inż. Kazimier/ Loesch
G łó w n y  te c h n o lo g  

Z a k ła d ó w  S ta ra c h o w ic k ic h

W p ływ  taśm y nie  ogranicza 
się ty lk o  na sam montaż. S ta
ły  ry tm  taśm y wym aga dosto
sowania do niego ry tm u  obrób
k i części oraz ry tm u  dostaw. O r
ganizacja l in i i  po tokow ych na 
obróbce b iu ro w e j rozw iązu je 
pierwsze zagadnienie. D rugie 
n iem n ie j ważne zagadnienie po
lega na u trzym an iu  reg u la rno 
ści dostaw ja k  np. ogum ienia, 
ins ta lac ji e lektro technicznych 
itd . przez inne fa b ry k i w spó ł
pracujące z Z ak ładam i S tara
chow ick im i. R y tm  taśmy bę
dzie w ięc ry tm em  nie ty lk o  za
łogi s ta rachow ick ie j, będzie on 
rów n ież nadaw ał tem po zało
gom szeregu fa b ry k  w spó łp ra 
cujących w  p ro du kc ji „S ta r 20“ 

Taśma ruszyła. N ie znaczy to,

W  dn iu  7 i  8 bm. odbędą się 
w  Polsce uroczystości związane 
z M iędzynarodow ym  D n iem  b. 
w ięźn iów  po litycznych i  ucze
s tn ikó w  ruchu  oporu.

Podobne obchody organ izow a
ne będą na ca łym  św iecie w  
d n iu  11 kw ie tn ia , w  sym bo licz
ną rocznicę w yzw o len ia  w ięź 
n ió w  z obozów ko n ce n tra cy j
nych w  w y n ik u  w iekopom nego 
zwycięstwa boha te rsk ie j A rm ii 
Radzieckie j nad h itle ro w s k im  
faszyzmem.

W  dn iu  tym  wszyscy b. ucze
s tn icy  w a lk i p rzeciw  faszyz
m ow i, a w raz z n im i na rody 
całej Europy p rzypom ną raz 
jeszcze m ęki i c ie rp ien ia  m il io 
nów  m atek, o jców  i  dzieci, spo
wodowane przez zb rodn ia rzy  
h itle row sk ich . W  d n iu  ty m  na
rody całego św ia ta  dadzą raz 
jeszcze wyraz sw ej n iezłom nej 
w o li niedopuszczenia do tego, 
aby następcy h itle ry z m u  —  a- 
m erykańscy im p e ria liś c i —  p rzy  
pomocy wypuszczonych przez 
nich z w ięzień k a tó w  h it le ro w 
skich — m ogli w trą c ić  ca ły 
św ia t w  nową ka tastro fę .

10-m ilionow a  rzesza b. w ięź
n iów , pa rtyzan tów  i  uczestni
ków  w a lk i z faszyzmem, z łą 
czonych wspólną w o lą  p rzec iw 
staw ienia się zbrodn iczym  p la 
nom podżegaczy w o jennych , za
m an ifes tu je  we w szystk ich  kra  
jach swe ak tyw ne  po parnie dla 
uchw a ł b e rliń s k ie j ses jifte w ia - 
tow e j Rady P oko ju  dom agają
cych się zaw arcia F ak tu  Poko
ju  p ięciu m ocarstw . Dadzą oni 
w yraz  swej solidarności z w a l
ką, k tó rą  toczą m asy lu do 
we św iata o pokój, przeciw  
re m ilita ry z a c ji N iem iec zacho
dnich, przekszta łcanych przez 
anglosaskich im p e ria lis tó w  w  
bazę d la  nowej agresji. Ci, k tó 
rzy  w  ciągu d ług ich  la t w a lczy 
l i  p rzec iw  h itle ryzm ow i, n ie  po 
to na raża li życie i p rze lew a li 
k rew , by  faszyzm h itle ro w s k i 
został zastąpiony przez jeszcze 
ba rdz ie j barbarzyński, jeszcze 
bardzie j ludobó jczy faszyzm a- 
m erykańsk ich  m ilia rd e ró w  i 
gangsterów. N ie po to w a lczy
l i .  by  ka ta  Goeringa zastąpił 
sup e r-ka t narodu koreańskiego 
— M ac A rth u r.

że wszystko zostało rozw iązane 
i że nie ma ju ż  żadnych tru d 
ności.

Jeszcze jest w ie le  do zrob ie
nia tak  na taśmie, ja k  i  w  in 
nych działach fab ryk i. Doświad 
czenia z pierwszego okresu po 
uruchom ien iu  taśmy pozwolą 
na uzupełnien ie względnie u- 
lepszenie w ie lu  urządzeń.

Hartuje się kolektyw
Ciąg potoku — to przede 

w szystk im  ludzie. Załoga sta
rachow icka data już  n ie jedno
k ro tn ie  dowody swej ofiarności 
i pędu do osiągnięcia n a jw yż 
szego poziomu p rodukc ji. Przy 
potoku załoga nabierze trw a łe 
go hartu , stanie się zw artym  
ko lektyw em , którego myślą 
przew odnią będzie n ie  ty lk o  u - 
trzym an ie  ciągu p ro du kc ji, ale 
dalsze udoskonalanie m etod i 
o rgan izacji pracy.

' K tóż  lep ie j w ie, co to jest fa 
szyzm i im peria lizm , do jakiego 
prow adzi zw yrodn ien ia  i ba r
barzyństwa, je ś li n ie  c i w łaś
nie, k tó rzy  przeszli przez p iek ło  
obozów M ajdanka, Oświęcim ia, 
Buchenwaldu, M authausen i 
ty lu  innych  m ie jsc kaźn i i m a
sowej zagłady? K tó ż  lep ie j po
znał faszystow skie zdziczenie, 
ja k  n ie  c i w łaśnie, k tó rzy  za 
d ru ta m i obozów doczekali się 
w yzw olen ia  po la tach n iew y- 
s łow ione j ud rę k i i deptan ia god 
ności ludzkie j?

Toteż tysiączne rzesze b. w ięź
n iów  po litycznych  w raz z ucze
s tn ika m i ruchu oporu, w ykonu
jąc  testam ent po ległych tow a
rzyszy w a lk i, kroczą dziś we 
w szystk ich  k ra jach  w  p ie rw 
szych szeregach obrońców po
ko ju , p rzeciw staw ia jąc się z ca
łą  s iłą  zbrodniczej po lityce  
im p e ria lis tó w  am erykańskich, 
k tó rzy  w  n ie jednym  już p rze
ścignę li h itle ro w sk ich  ka tów .

W raz z masami lu d o w y m i 
całego św iata, b. w ięźn iow ie  
i bo jo w n icy  antyfaszystowscy 
z na jg łębszym  oburzeniem  p ro 
testu ją  przeciw  agresji im pe
r ia lis tó w  w  Chinach i  K o re i, 
gdzie dopuszczają się o n i zb rod
n i masowego ludobó jstw a.

W raz ze w szystk im i uczc iw y
m i ludźm i, w raz z narodam i, 

•k tó re  dośw iadczyły faszystow - 
I sk ie j oku pa c ji b y l i w ięźn iow ie  

i bo jo w n icy  po tęp ia ją  z całą 
| siłą coraz liczn ie jsze fa k ty  
! uw a ln ia n ia  przestępców w o je n 
nych, ka tó w  h itle ro w sk ich , k tó 
rzy  m a ją  na sw ym  's u m ie n iu  
m ilio n y  o fia r i dziś używ an i są 
przez swych am erykańskich  
p ro te k to rów  do odbudow y 
W ehrm achtu. G orący sprzeciw  
wśród b. w ięźn iów  i  b o jo w n i
ków , wśród o fia r ostanie j w o j
ny, w  szeregach w dów  i s ie ro t 
po poległych w y w o ła ł fa k t  
u w o ln ie n ia  magnata zb ro je n io 
wego K ruppa , k tó ry  o rgan izu je  
znowu ja k  daw n ie j p rodukc ję  
narzędzi śm ierci. Jednocześnie 
am erykańscy h itle ro w cy  roz
pę tu ją  w  k ra ja ch  przez nich 
u ja rzm io n ych  fa lę  te rro ru  prze
c iw ko  b o jo w n iko m  o pokój. 
W ięzienia, z k tó ry c h  niedawno 
na rody w y d a r ły  an tyfaszystow -

Obok w ypróbow anych ju t  
p rzodow n ików  pracy ja k  St. 
Popielucha, Chm ielą, T a rno w 
skiego, G o lo fita , R ybk i, K ostu 
chy, Barańskiego i ty lu  m nych 
staną no w i przodow nicy poto- 
kow o-taśm ow ej pracy. Obok 
zasłużonych inżyn ie rów , techn i
ków  i m a js tró w  ja k  E. M a tyk i, 
Cz. Ruta, Rom anika. Łuczk ie - 
wicza w y łon ią  się nowe kad ry  
wzorowo pracującego personelu 
technicznego.

Cała załoga, oddana w ytężo
nej poko jow e j pracy, starać się 
będzie, by w  ja k  na jkró tszym  
czasie osiągnąć stojące przed 
nią zadanie- co 15 m in u t — no
w y  samochód.

Zegarem, k tó ry  dla całej zało
gi będzie w y b ija ł m in u ty  p lanu 
6-le tn iego  jest ry tm  taśm y m on
tażowej.

skieb b o jo w n ikó w  o wolność 
dziś znów pełne są obrońców 
pokoju.

W śród by łych  w ięźn iów  obo
zów koncen tracy jnych  jes t spo
ro księży, k tó rzy  wstrząśnięci 
zosta li n ie w ą tp liw ie  w iadom o
ścią o papieskim  błogosław ień
stw ie dla Oswalda Pohla, jed 
nego z g łów nych szefów i orga
n iza torów  tych  obozów m asowej 
zagłady. Szerokie rzesze w ięź
n iów  w idzą w  tym  w a tyka ń 
skim  posunięciu now y p rze jaw  
poparcia W atykanu  dla p o lity 
k i  am erykańsk ich  im p eria lis tó w  
posługujących się h itle ro w s k i
m i zb rodn ia rzam i w o jennym i 
w  p rzygotow aniach do nowej 
agresji.

W szystkie  te fa k ty  św iad
czące o agresywnych zam iarach 
im p e ria lis tó w  wskazują na ko
nieczność nieustannego wzmac
n ian ia  s ił obrońców poko ju  i 
dalszej m o b ilizac ji najszerszych 
mas do w a lk i z groźbą nowej 
w o jny .

B y li polscy w ięźn iow ie  an ty 
faszystowscy i bo jow n icy  o 
wolność n ie jednokro tn ie  już  za
dokum entow a li swą ak tyw ną  
postawę w  walce o pokój, czego 
wyrazem  b y ł choćby ich maso
w y udzia ł w  akc ji zbierania 
podpisów pod Ape lem  Sztok
ho lm skim .

Polska była w  okresie h it le 
row sk ie j okupac ji zamieniona 
w  jeden w ie lk i obóz zagłady 
całego narodu. Naród nasz po
znał okruc ieństw o i  zbrodnicze 
oblicze ludobójców  h itle ro w 
skich, k tó rych  następcami są 
am erykańscy podżegacze w o
jenn i. Z ie ją  o n i n ienaw iśc ią  do 
narodów  w yzw olonych spod 
ja rzm a kap ita lizm u , zie ją n ie 
naw iścią do Polski. W  zw a rtym  
fronc ie  w a lk i o pokó j i  p lan  
sześcioletni naród nasz skup ia 
swe s iły  pod przewodem  k lasy  
robotn icze j i  da w yraz  swej 
w o li w a lk i o pokó j w  narodo
w ym  pleb iscycie  pokoju.

Dziś, gdy hasłem św iatowego 
ruch u  obrońców  po ko ju  est 
hasło P ak tu  P oko ju , gdy masy 
ludow e całego św ia ta  sta ją  w  
ogn iu  w a lk i o rea lizac ję  tego 
hasła, bo jow ym  zadaniem  b y 
ły c h  w ię źn ió w  an ty faszystow 
sk ich  i uczestn ików  w a lk  z h it 
le ryzm em  je s t wziąć ja k  n a j
a k ty w n ie js z y  udzia ł w  te j po
tężnej ka m p a n ii i  przyczyn ić  
się, b y  zakończyła się ona pe ł
nym  zw ycięstw em .

B y li w ięźn io w ie  i  bo jow n icy  antyfaszystow scy  
w szeregach obrońców  p o k o ju

Monopole w epoce imperializmu
n .

Historia rozwoju ekonomicz
nego krajów kapitalistycznych 
wskazuje, że kryzysy gospodar
cze nieuchronnie towarzyszą go
spodarce kapitalistycznej, przy 
czym długotrwałość i niszczy - 
cielska siła każdego następnego 
kryzysu, zwłaszcza w epoce pa
nowania monopoli, wzrasta co -  
raz bardziej. Kapitalizm mono
polistyczny prowadzi do krań
cowego zaostrzenia prze - 
ciwieństw produkcji towarowej 
1 właściwej jej anarchii. Znana 
jest niezwykle niszczycielska si- 
ła kryzysu, który w łatach 1929 
T .  1933 wstrząsnął światem ka
pitalistycznym.

Imperialiści szukają wyjścia
kryzysów w wojnie, w prze-

S n ne\U na tory gospodarki
ja k  to r i- '1?2 W okresie Pokoju,
rowskich1^ 0 miei sce w h itle rowskich Niemczech w przede-
iankUs itr t o ir ii -WOjny św ia tow e j i  
n ach ° b e c n i e  w  S ta-

k ra ja c h ^ k a ^ S js t^ 2nychinr*AIeprzestawienie gospodarki na 
tory wojenne prowadzi do jesz 
cze większego oderwania n™ 
dukcji kapitalistycznej od rvn 
ku wewnętrznego, o którego p0I  
jernności decyduje w ostatecz I  
Pym rachunku zdolność nabyw
cza mas pracujących. Wojenne 
Wydatki imperialistów pokry
wane. są z podatków, a więc 
d)'ogą zmniejszenia realnych za
robków robotniczych i docho - 
óów innych ludzi pracy. Zyski 
kapitalistów rosną, a dochody 
szerokich mas pracujących ma- 
?eią. Kosztem podatków, spada- 
•iących ciężkim brzemieniem na 
“arki mas pracujących krajów 
kapitalistycznych, monopole ka
pitalistyczne otrzymują zyskow- 

zamówienia wojenne i sub- 
sydia. Zyski amerykańskich to
warzystw w okresie drugiej woj 
by światowej przewyższały 116 
“ailiardów dolarów (bez potrą-  
Cehia podatków). .
, zakończeniu wojny zyski 
U  nie tylko nie zmniejszyły się 
ecz nadal wzrastają na. skutek 

rozpoCZęcia przez imperialistów 
Przygotowań do nowej wojny
“'Watowej.

z yski amerykańskich to w a-

L  Cejtlin
rzys tw  (po zapłaceniu poda tków  
federa lnych) w yn ios ły :

łata suma zysków
1946 13,3 m ilia rd a  doi.
1947 18,8 m ilia rd a  doi.
1948 29,4 m ilia rd a  doi.
1950 24,4 m ilia rd a  doi.

W zrost zysków zw iększy ł się 
szczególnie od m om entu rozpo
częcia w o jn y  w  Kore i. w  m  
kw a rta le  1950 r. zysk i 486 n a j
w iększych tow a rzys tw  Stanów 
Zjednoczonych w zrosły  w  po -  
rów na n iu  z I I I  kw a rta łe m  1949 
ro ku  o 51 procent.

A na log iczny stan_ rzeczy ob
serw u jem y w  A n g lii. Jeś li p rz y j 
m ierny w skaźn ik  zysków  2348 
f irm  angie lskich w  r. 1945 . za 
100, to  w  r. 1946 w ska źn ik  ten 
w yn o s ił 107, w  1947 r. —  128, w 
1948 r. — '165.

Rząd labourzystow sk i o fia ro  -  
w a ł angie lskim  m onopolistom  
szereg kosztownych „p o d a r
kó w “ : 200 m ilion ów  fu n tó w  ja 
ko zw ro t podatku wojennego z 
ty tu łu  zysków  doda tkow ycn i 
220 m iln . fu n tó w  ja ko  kom pen
sata za s tra ty  wojenne. F a b ry k i 
zbudowane w  okresie w o jn y  za 
fundusze państwowe odstąpio
ne zostały za bezcen p ryw a tn ym  
kap ita lis tom .

Panowanie m onopoli niesie 
Pracującej ludności nędzę i n ie - 
dolę. w  s tanach Z jednoczo
nych np. nieustannie rośnie 
wskaźnik kosztów u trzym an ia  
w r. 1947 wskaźn ik ten w ynos ił 
i 7 w  stosunku do r. 1939. D w u 
k ro tn ie  wzrosła cena kom orne- 
8o. Po zniesieniu w  r. 1946 kpn
tro i i cen. ceny mięsa, tłuszczu.
n?as,a w zrosły  w w ie lk ich  m ia 
stach przem ysłow ych trzy -cz te - 
r °k ro tn ie  Rozpoczęły się maso- 

redukc je  robo tn ików , obn i- 
lo ia  zar°b k i. Np. w  m arcu 
, ,  , r - tow arzvstw o „G enera l 
M oto rs“ , obn iżv ło  robo tn ikom  
u r o b k i o 3 doi. 20 centów na 
miesiąc.

W końcu 1948 r. U S A  zaczęły 
stopniowo wkraczać w  kryzys 
nadp rodukc ji. P rzyczyn iło  się 
to do jeszcze większego obniże
nia Poziomu życiowego k lasy ro 
botnicze j S tanów  Z jednoczo

nych. K ryzys  p rzyn iós ł bezro 
bocie. W  c h w ili obecnej arm ia 
bezrobotnych i  półbezrobotnyc i  
(pracujących 15 — 36 godzin ty 
godniowo) przekracza w  u s a  
liczbę 18 m ilio n ó w  osób, co sta
now i ponad 30 proc. °g ółu_ i“  
ności zdolnej do pracy. UK0’ °  
50 m ilion ów  A m erykanów  nie 
posiada stałego źród ła u trzym a- 
nia.

N aw et te nie liczne fa k ty  i  cy 
f r y  świadczą o postępującym 
bezwzględnym  i  względnym  zu
bożeniu am erykańskie j Klasy 
robotniczej.

Państwo, będąc organem w y 
konaw czym  burżuazji, w epoce 
kap ita lizm u  monopolistycznego 
staje się bezpośrednim nar^  ~ 
dziem m onopolistów. Charakte
ryzu jąc  proces przeobrażania 
się kap ita lizm u  monopohstycz -  
nego w  ka p ita lizm  państwowo -  
m onopolistyczny Len in  pisał:

„P o tw o rn y  ucisk mas pracu
jących przez państwo, które  co 
raz bardziej stapia się z 
wszechpotężnymi zwiąZ‘<ami ka 
pita l is tów , staje się coraz po
tw orn ie jszy“ . _ .

W  książce pt. „1000 A m e ry 
kanów “  am erykański pisał z Sel- 
des opow iada: „Sztab general
ny  dwunastu m il ia rdow ych  
koncernów insp iru je  po l i tykę  
poczynając od wykorzystan ia  
szpiclów, gangsterów, bo jow  - 
karzy, ła m is t ra jkó w , go.zow łza
w iących i  karabinów maszyno - 
wych, a kończąc na opraco 
w a n iu  p ro jek tów  ustaw pi ~ea- 
kładanych  w  Kongresie przez 
członków Izby Reprezentantów  
i  Senatorów“ .

Szykując się do nowej w o jn y  
św ia tow e j, im peria liśc i us iłu ją  
zabezpieczyć sobie zaplecze. M o
nopoliści S tanów Zjednoczonych 
rozpoczęli ofensywę przeciw  de
m okra tycznym  prawom  narodu 
amerykańskiego. Św iadczy 0 
ty m  ustawa T a fta  - H a rc ley ‘a, 
ustawa M cCarrana, stosowanie 
p o licy jn e j przemocy wobec 
s tra jku ją cych , sąd nad p rzy 
wódcam i Kom unistycznej P ar - 
t i i  USA, powołanie „k o m is ji do 
badania działa lności an tyam e- 
ry k a ń s k ie j“ .

W szystkie  ś rod k i ideologicz -  
nego oddzia ływ ania, a w ięc p ra 
sa, rad io , szkoła, k ino , kośció ł 
w yko rzys tyw ane  są w  in te re  -  
sach m onopolistów . Duponto -  
w ie , M organow ie, R ockefe lle ro
w ie  udzie la ją  finansow ej i 
w sze lk ie j in ne j pomocy różno -  
rodnym  organizacjom  faszystów 
sk im  w  rodza ju  „K u ~ K lu x -K la -  
n u “ , „S traży  R e p u b lik i“ , „ L ig i 
W olności“  itp . A m erykańska 
„de m okra c ja “  z prześladowa - 
n iem  kom unistów , a n ty ro b o tn i- 
czym  ustawodawstwem , a n ty ra 
dziecką i  w o jenną h is te rią  co
raz ba rdz ie j przekształca się w  
państw o faszystowskie.

*
W  rezu ltac ie  wzmożonej ko n 

cen tra c ji i  m onopo lizac ji pro - 
d u k c ji i  dalszego nasilen ia  n ie 
rów ności rozw o ju  kap ita lizm u , 
gw a łto w n ie  wzm ogła się’ agre
sywność im p e ria lizm u  am ery -  
kańskiego: S tany Zjednoczone 
P retendu ją do panowania nad 
św iatem . W idocznie lekc je  h i - 
s to r ii n ie  w yszły  na korzyść a- 
m erykańsk im  im peria lis tom , 
prowadzącym  szalone przygoto
w ania  do nowej w o jn y  św ia to
w e j. Pam iętają, że pierwsza 
w o jna  św iatowa przyn iosła im  
bardzo duże zyski. N ie pow inn i 
jednak  zapominać, że pierwsza 
w o jna  św iatow a doprowadziła 
do rozpadnięcia się św iata na 
dwa obozy. Im p e ria lizm  przestał 
być systemem, obe jm ującym  ca
ły  św ia t: powsta ł Zw iązek Ra
dziecki — pierwsze na świecie 
państwo socjalistyczne. W  w y 
n iku  d rug ie j w o jn y  św ia tow e j z 
systemu im peria listycznego w y 
pad ł ju ż  ca ły szereg nowych 
państw. Obóz socja lizm u w y 
rós ł i okrzepnął. Jeżeli im p e ria 
liś c i rozpętają nową w o jnę świa 
tow ą — m ó w ił towarzysz M o - 
ło to w  — to „spo tka ją  się n ie 
uchronnie ze s trony narodów  
m iłu jących  pokó j i  całego obo
zu demokratycznego z taką od
prawą, k tó ra  doprowadzi nie 
ty lk o  do k lęsk i tych lub innych  
mocarstw  agresywnych, ja k  to 
było dotychczas, lecz do l i k w i 
dac j i  całego systemu im per ia l iz 
m u światowego".

Jeszcze przed zakończeniem 
d ru g ie j w o jny  św ia tow e j mono

poliści am erykańscy obm yśla li 
p lany zdobycia hegem onii nad
światem.

„D o k tryn a  T rum an a “  ł  „p lan  
M arsha lla “  są w yrazem  ekono
m icznej, p o lityczn e j i  w o jenne j 
ekspansji am erykańsk ich  mono
poli, k tó re  w zbogaciły  się na 
w o jn ie  i  na grab ieży mas p ra 
cujących S tanów  Zjednoczo -  
nych. A m erykańscy im p e ria liśc i 
w yko rzys tu ją  „p la n  M arsh a lla “ 
jako środek ekonomicznego i 
politycznego u ja rzm ie n ia  w ię k 
szości k ra jó w  kap ita lis tycznych.

A m erykańsk ie  monopole roz
ciągnęły sw o ją  kon tro lę  nad ży
ciem ekonom icznym  A n g lii. Pe
netracja  k a p ita łu  am erykań
skiego na w yspy b ry ty js k ie  
wzmaga się coraz ba rdz ie j. P ra 
sa angielska przyn ios ła  w iado - 
mość o budow ie 6 am erykań - 
skich fa b ry k  zgodnie z progra - 
mem „odbudow y E uropy“ , przy 
czym podkreślono, że jes t to ty l  
ko początek. Dwanaście w ie l - 
k ich  p rzedsięb iorstw  am erykań
skich usadow iło  się w  Szkocji.

A m erykańsk ie  dostawy w  ra 
mach „p la n u  M arsh a lla “  są m e
todą nacisku na gospodarkę k ra 
jó w  zm arshałlizow anych. Do
staw y urządzeń przem ysłow ych 
stanow ią za ledw ie 9 proc. ogól
nej k w o ty  dostaw, na k tó rą  tym  
k ra jo m  zezwolono.

Pod presją  m agnatów  a m e ry 
kańskich rząd francusk i J ikw i - 
du je sw ój przem ysł bddowy 
samolotów. P otencja ł produk - 
cy jn y  francuskiego przem ysłu 
samochodowego pozostaje w 
znacznej m ierze n iew yko rzys ta 
ny, podczas gdy am erykańskie 
przedsiębiorstwa samochodowe 
(„F o rd “ , „G enera l M oto rs“ ) za
walone sa zam ów ieniam i. F ran
cuski przem ysł w ęglow y, n a fto 
w y i f ilm o w y  ponosi rów nież 
s tra ty  na sku te k  ko n ku re n c ji 
am erykańskie j.

W  zw iązku z zam ykaniem  
przedsięb iorstw  w zrasta bezro
bocie.

A m erykańscy m onopoliści 
w trąca ją  się i do w ew nętrznych 
spraw F ranc ji. Na ich rozkazy 
fo rm u je  się sk ł^d  rządu, z ich 
pomocą francuscy reakcjon iśc i 
prowadza na szeroką skalę ofen 
sywę przeciw  praw om  i  pozio - 
m ów i życiowem u k lasy ro b o tn i
czej. Wzmaga się w o jenna h i -  
steria. rośnie budżet w o jenny 
F ranc ji. W  po lityce  zagranicznej 
rząd francu sk i posłusznie speł

n ia  żądania am erykańskiego pa
na.

Szczególnie duże s tra ty  pono
szą pozostające w  kleszczach 
„p la n u  M arsh a lla " m ałe k ra je  
E uropy, ja k  Belgia, Ho landia, 
Luksem burg . „P la n  M a rsh a lla " 
i  w y łączn ie  konsum cy jny  cha - 
ra k te r jego dostaw (zboże, m ą
ka, samochody osobowe itp .) 
jes t zgubny nie ty lk o  d la  prze
m ysłu, lecz i  dla ro ln ic tw a  B e- 
ne luxu.

M onopole am erykańskie , w y 
ko rzys tu jąc  pom yślną dla  nich 
sytuację, zagarnęły w  swe ręce 
ko lon ie  B e lg ii i  H o land ii. G ru 
pa finansow a M organa nabyła 
k o n tro ln y  pak ie t a k c ji Pow 
szechnego T ow arzystw a B e lg ij -  
skiego, dysponującego w  m etro 
po lii i  w  Luksem burgu  w ię k 
szością banków , kopalń, hut, fa 
b ryk  chem icznych i  ihnycb 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych, 
większością e lek trow n i, kole i, 
tow a rzys tw  okrę tow ych  itp ., o - 
raz będącego w łaśc iw ie  rzeczy -  
w is tym  gospodarzem B e lg ijsk ie 
go K onga w raz ze w szys tk im i 
jego bogactw am i.

Podobnie panoszą się am ery
kańskie  monopole w  holender - 
sk ie j Indonezji.

R ockefe llerow ska f irm a  „S tan 
dard O il“  zdobyła udzia ły  w 
eksp loatac ji źródeł na ftow ych 
na Sumatrze. W c h w ili obecnej 
rocke fe lle row sk ie  tow arzystw a 
są w  posiadaniu setek źródeł na
fto w ych  i ra f in e r ii na ftow ych  
w  Indonezji. Ogólny obszar a - 
m erykańsk ich  p la n ta c ji kauczu
ku w  Indonez ji sięga 1 m iliona  
akrów , przy czym setki tysięcy 
akrów  należą do f irm : „G ood - 
r ich  Rubber Com pany“  i „U n i
ted States Rubber Com pany“

R obotn icy k ra jó w  k o lo n ia l
nych są bezlitośnie w yzysk iw a 
n i przez m onopolistów  am ery » 
kańskich. W przedsiębiorstwach 
am erykańskiego tow arzystw a 
naftowego w  S audy jsk ie j A ra b ii 
(Aram co) robo tn icy  m aja za - 
ledw ie 8 dn i w o lnych od pracy 
w  ciągu roku. M ieszkają oni w  
chatach z g lin y  lu b  z palm o - 
wych gałęzi, a budowa nędz - 
nycb koszar ciągnie się od sze
regu lat. W  1947 roku zyski to 
warzystw a „A ra m co “  osiągnęły 
68 m ilio n ó w  do larów , a cało -  
roczna płaca 20.000 rob o tn ików  
nie  w ynosiła  prawdopodobnie 
naw et jedne j dziesią te j części 
te j sumy. W  re jon ie  koncesji

k w itn ie  hande l n iew o ln ikam i. 
R obotn icy „A ra m c o “  zna jdu ją  
się pod nadzorem  specja lne j po
lic ji.  Na przedsięb iorstw ach 
koncesji n ie  w o lno  organizować 
zw iązków  zawodowych.

&
Przygotowując się do nowej

w o jny  św ia tow e j im p e ria liśc i 
am erykańscy u s iłu ją  za wszel
ką cenę stw orzyć bazę agresji 
w  Europie. W  N iem czech za
chodnich przy pom ocy am ery -  
kańskich m onopolis tów  odradza 
się im p e ria lizm  n iem iecki.

W zachodnich stre fach N ie  -  
m ieć zachowały się i  są czynne 
najw iększe m onopole n iem ieckie  
w raz z ich daw nym  k ie ro w n i - 
ctwem. M iędzy in n y m i zacho -  
w a ł się w ie lk i koncern „ IG  Far 
ben industrie “ , m im o, że ustawa 
Rady K o n tro ln e j w  Niemczech 
nakazała lik w id a c ję  tego kon -  
cernu. Z achow a ły się rów n ież i 
nadal są czynne znane na ca łym  
świecie n iem ieck ie  koncerny e- 
lek tryczne „S iem ens“  i  „A E G ", 
m onopol p ro d u k c ji r u r  M annes- 
mana, koncern chem iczny Sche- 
ringa i w ie le  innych.

Pom agając -n iem ieckim  k a p i
ta lis tom , am erykańscy m onopo
liści n ie  zapom inają i  o sobie: 
penetracja  ka p ita łu  am erykań - 
skiego do N iem iec znacznie się 
wzmogła. W  rękach am erykań
skich m onopolistów  zna jdu je  się 
obecnie kon tro la  nad przeważa 
jącą częścią p ro d u k c ji ra f in e r ii 
na ftow ych , nad 25— 30 proc w y 
dobycia węgla w  zachodnich 
Niemczech, nad większością ich 
przem ysłu fotograficznego op
tycznego i nad szeregiem in  - 
nych gałęzi przem ysłu.

W ęglowe i hutn icze monopole 
/Zagłębia R uhry  — bazy agresji 
n iem ieck ie j — zostały nie ty lk o  
odbudowane, ale i  znacznie 
wzmocnione.

W  listopadzie 1948 r  wydano 
ustawę n r 75, w  myśl k tó re j po
wołano dwa zarządy op iekuń - 
cze, k tó re  gospodarują w Ruh- 
rze na m iejscu poprzednich oś
m iu  tow a rzys tw  P ierwszy za
rząd powołany został przez w ła 
dze okupacvjne spośród aparatu 
Reńsko -  W estfa lskiego syndy - 
katu węglowego. „O p ie ku je " się 
on ka p ita ła m i i m ają tk iem  
trzech na jw iększych m onopoli - 
stycznych zjednoczeń węglo - 
wych — syndyka tu  Reńsko - 
W estfalskiego, syndyka tu  D o l
no -  Saksońskiego i Reńskiego

syndykatu węgla brunatnego o - 
raz siedm iu w iększych węglo -  
wych b iu r hand low ych. Tow a -  
rz.ystwa te skup ia ją  w  swych 
rękach n iem al 100 proc. w yd o 
bycia węgla n ic  ty lk o  w  Ruhrze, 
ale i  w  ca łych  N iemczech za
chodnich.

W  przem yśle hu tn iczym  za
rząd op iekuńczy ko n tro lu je  k a 
p ita ł a kcy jn y  wynoszący ok. 2 
m ilia rd ó w  m arek. Suma ta prze
wyższa nom ina lny  ka p ita ł n a j
większego m onopolu okresu h i
tle row sk iego — chemicznego 
tru s tu  „ IG  F arben indus trie “ . 
P rzedsiębiorstw a zarządu opie -  
kuńczego obe jm u ją  n iem a l 100 
proc. ca łe j p ro d u kc ji su rów k i 
żelaza i  s ta li w  Zagłęb iu  R uh
ry.

W  przem yśle sta low ym  i w ę
g low ym  Zagłębia R uhry  is tn ie je  
sp lo t kap ita łu  am erykańskiego, 
angielskiego, niem ieckiego, tra n  
cuskiego i  be lg ijskiego, dom inu
je  jednak ka p ita ł am erykański.

Te gałęzie przem ysłu, k tó re  
nie m ają znaczenia wojennego, 
nie są odbudowywane i nie roz
w ija ją  się zupełnie. Panowanie 
m onopoli rodzi w  zachodnich 
Niemczech bezrobocie, drożyznę 
i po lityczną reakcję. K a p ita ł mo 
nopo listyczny staw ia wszędzie
— ponad in teresam i narodow y
m i — swoje egoistyczne, kasto
we in teresy.

Panowanie kap ita lis tycznych  
a zwłaszcza am erykańskich m o
nopoli rzuca złowieszczy cień na 
całe po lityczne żvcie św iata k a - 
p ita !istvcznego W idm o kryzysu 
gospodarczego, nędza i głód mas 
ludowych, wściekła propaganda 
i przygotow ania wojenne — o- 
to co niosą am erykańscy i  in 
n i m onopoliści . *

*
Na ponurym  tle  kap ita lis tycz 

nej rzeczyw istości szczególnie 
jasno i dob itn ie  w ystępu je  w yż
szość o rgan izacji gospodarki w  
ZSRR i k ra jach  dem okrac ji lu  -  
dowej U n icestw ien ie m onopoli 
i w ładzy w yzyskiw aczy, prze ję
cie wszystkich środków i narzę
dzi p ro du kc ji przez lud  pracu
jący. socjalistyczne p lanowanie
— oto jedyna niezawodna droga 
do praw dziw ego rozkw itu  g o 
spodarki i k u ltu ry  oraz do pod
niesienia poziomu życiowego na
rodów, jedyna droga do un icest
w ienia wojen, do ustanow ienia 
trw a łego  poko ju  na ca łym  św ie
cie.
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USA wysyłają do Europy 
cztery nowe dywizje

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). — 
Senat S tanów  Zjednoczonych u - 
c h w a lił rezo lucję  aprobującą za
m ia r T rum ana w ysian ia  do Eu
ro p y  czterech d y w iz ji am erykan 
skich. Łącznie ze zna jdu jącym i 
się ju ż  w  Europie zachodniej 
w o jskam i am erykańsk im i, będą 
one w chodzić w  skład tzw. „a r 
m ii b loku  północno -  a tla n tyck ie

go“  pod dowództwem  Eisenho
wera.

Senat u ch w a li! rów nież poprą 
w kę  wniesioną przez senatora 
M ac C arty , w  m yśl k tó re j „u -  
waża za konieczne w yko rzys ta 
nie w sze lk ich zasobów m il i ta r 
nych H iszpan ii fra n k is to w sk ie i 
i N iem iec zachodnich“ , przez 
Eisenhowera.

Strajk robotników naftowych w Iranie 
rozszerza się

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS, pow o łu jąc się na dzien
n ik  teherański „E tte la a t“ , do
nosi, że s tra jk  rob o tn ików  A n - 
g lo  -  Irańskiego Tow arzystw a 
N aftow ego przyb ie ra  coraz w ię 
ksze rozm iary , obe jm ując coraz 
liczn ie jsze szyby na ftow e i 
przedsięb iorstw a w K huz is ta - 
nie. Do s tra jk u  p rzy łączy li się 
rob o tn icy  okręgu N aftę-S efid . 
W  M esdzed-Suleim an zastra j- 
kow a ło  2 tysiące rob o tn ików  
zakładów  p ro d u k c ji s ia rk i; 
s tra jk  w ybuch ł rów nież w  w ie 
lu  innych  przedsiębiorstwach 
tego okręgu.

Ogółem w  K huz is tan ie  s tra j
k u ję  w  c h w ili obecnej oxo ło 15 
tysięcy robo tn ików .

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). W 
dn ia  9 k w ie tn ia  rozpoczną się 
w  W aszyngtonie anglo -  ame
rykańsk ie  rokow ania  na tem at 
sy tua c ji w  Ira n ie  i  n a fty  ira ń 
skie j.

D z ienn ik i podkreśla ją , że De
pa rtam en t Stanu USA postara 
się narzucić swe w a ru n k i przed
staw ic ie lom  A n g li i w  zam ian za 
swe „us ług i ją ko  pośredn ika“  
w  k o n flik c ie  m iędzy A n g lią  i 
Iranem .

Wzrost wpływów bloku 
partii postępowych w Indiach

(f) M O S K W A  (PAP). Podczas 
w yb o ró w  sam orządowych w 
G hata lu  (M idnapur) kandydaci 
p a r t i i kongresowej u tra c ili 
w szystk ie  posiadane dotychczas 
m andaty. Spośród 15 rozporzą- 
dza lnych m andatów  12 uzyskał 
zjednoczony b lok  postępowy 
(zjednoczenie p a r t i i lew icow ych), 
a pozostałe trzy  m andaty p rzy 
pa d ły  niezależnym.

•{*
(f) M O S K W A  (PAP). S tra jk u 

ją cy  rob o tn icy  fa b ry k  w łó k ie n 

niczych p ro w in c ji zachodni Pen- 
dżab u rzą dz ili dem onstracje na 
znak protestu p rzec iw ko  m ia 
nowaniu A n g lik a  na stanow isko 
naczelnego inżyn ie ra . P o lic ja  u - 
żyła p rzeciw ko dem onstrantom  
pałek gum ow ych. 7 osób zosta
ło rannych a pięć aresztowano. 
Przedstaw icie l zw iązku zawodo
wego w łó kn ia rzy  s tw ie rd z ił, że 
s tra jk  będzie t rw a ł aż do cza
su uw zględn ienia słusznych żą
dań robo tn ików .

Proces grupy terrorystycznej w Bułgarii
(d) S O F IA  (PAP). Przed są

dem okręgow ym  w  S o fii zakoń
czył się proces p rzec iw ko  g ru 
p ie  te rro rys tów , przerzuconych 
przez w yw iad  am erykańsk i i 
g reck i na teren B u łg a r ii.  P rzy
w ódcy te j g rupy zb ieg li w 1948 
ro k u  z B u łg a rii do G re c ji, gdzie 
p ra co w a li dla w yw iadu  am ery
kańskiego, angielskiego i  gre
ckiego. O skarżony K o jew , sto
sownie do in s tru k c ji ambasady 
am erykańsk ie j i  p rzy  pomocy

w ładz greckich, założył w  A te 
nach organizację te rro rys tycz 
ną. Jesien ią 1949 r. grupa, w  
sk ład k tó re j w chodz ili oskarże
n i, uzbro jona w  am erykańską 
broń i zaopatrzona w  pieniądze 
i duże ilośc i u lotek. została 
przerzucona do B u łg a rii.

Sąd skaza ł dwóch spośród 
oskarżonych: K o jew a i Gencze- 
wa na ka rę  śm ierci, pozosta
łych na karę  w ięzienia.

Były agent gestapo na służbie 
wywiadu USA

Amerykańscy szpiedzy i dywersanci 
przed sądem w Bratysławie

(f) P R A G A  (PAP). W B ra ty 
sław ie odby ł się proces g rupy 
am erykańskich  szpiegów i  d y - 
•wersantów. O skarżony W ik to r 
P a lkow icz  w  swoim  czasie b y ł 
agentem  gestapo, a następnie 
przeszedł na służbę w yw iadu  
am erykańskiego, k tó ry  sk ie ro 
w a ł go w  1949 r. do Czechosło
w a c ji w  celu zb ieran ia na obsza

rze w schodnie j S ło w a c ji in fo r 
m a c ji szpiegowskich o cha rak
terze po lityczn ym  i  w o jsko 
w ym . Również pozostali oskar
żeni w  liczb ie  sześciu p row adz i
l i  robotę dyw e rsy jn ą  i  zb ie ra 
l i  in fo rm ac je  szpiegowskie. 
Sąd skazał P a lkow icza na karę 
śm ierci.

Prowokacja faszystowska w Austrii
(f) W IE D E Ń  (PAP). Jak  do

nosi prasa, 4 k w ie tn ia  w Salz
bu rgu  (s tre fa  am erykańska) 
faszyści p rzy  poparc iu  p o lic ji 
dopuśc ili się k rw a w e j p row o
ka c ji. P retekstem  była  m an i
festac ja  dem okra tycznych miesz 
kańców  m iasta oraz cz łonków  
różnych  stowarzyszeń a n ty 
faszystow skich, k tó rzy  u rzą
d z ili pochód, by zaprotestować 
p rzec iw ko  pokazow i f i lm u  re 
żyse r- faszystow skiego H a r- 
lana.

M an ifes tan tów  zaatakow ali 
nagle faszyści. W ezwana p o li
c ja  stanęła po stron ie  napastn i
k ó w  i  razem  z n im i, używ ając

pa lek gum ow ych, znęcała się 
nad uczestn ikam i m an ifes tac ji. 
W ie lu  m an ifes tan tów  odn io
sło ciężkie rany.

L iczne organizacje społecz
ne i  stowarzyszenia re lig ijn e  
sk ie row a ły  p ro test do m in is tra  
spraw  w ew nę trznych , żądając 
surowej k a ry  d la  w inow a jców  
k rw a w e j p ro w o kac ji. O rgan i
zacje te  w e zw a ły  ludność A u 
s tr ii do m asowych p ro testów  
p rzec iw ko  ekscesom faszystow 
skim .

W sku tek  zdecydowanej po
s taw y ludności w spom n iany 
f i lm  faszystow ski zosta ł zd ję
ty  z ekranów  m iasta.

48 ton waży mechanizm uruchamiający 
wrota śluz kanału Wołga-Don

(f) M O S K W A  (PAP). W  lic z 
nych  zakładach przem ysłow ych 
i  w  hu tach  odlewane są g igan
tyczne części urządzeń technicz 
nych  d la  śluz na kanale W ołga- 
Don. O w ie lkośc i poszczegól
nych  agregatów mogą św iad 
czyć np. dane cha rak te ryzu j ą'ce

rozm ia ry  m echan izm ów  u ru cha
m ia jących  sta low e w ro ta  śluz 
kan a łu : waga tak iego m echa
n izm u  w yn os i 48 ton. D o tych 
czas w yp rodukow ano  ju ż  kom 
p le tne  urządzenia techniczne 
d la  4 śluz na kanale W ołga-D on.

Wieczór w Moskwie poświęcony 
walce narodu polskiego o pokój

(f) M O S K W A  (PAP). W  Do
m u  A rc h ite k ta  w  M oskw ie  od
b y ł się w ieczór pośw ięcony w a l 
ce narodu polskiego o pokój, 
zorgan izow any przez studentów  
po lsk ich , kształcących się na 
wyższych uczelniach s to licy  ra 
dzieckie j. Na w ieczór p rzyb y ło  
ponad 500 osób, w  te j liczb ie  
s tudenci uczeln i m oskiewskich, 
p rzedstaw ic ie le  m łodzieży k ra 

jó w  de m okra c ji ludow e j s tu d iu 
ją cy  w  M oskw ie, p rzedstaw ic ie
le m in is te rs tw a  szkół wyższych 
ZSRR i  Kom som ołu. Zgrom adzo 
na m łodzież serdecznie p o w ita 
ła ambasadora RP w  M oskw ie
— K. Jasińskiego oraz w y b it 
nego h is to ryka  radzieckiego, 
członka A k a d e m ii N auk ZSRR
— B. Grekowa.

Nowy numer pisma 
„0  trwały pokój, o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — 
„O  P ak t P o k o ju “  — to  ty tu ł a r
t y k u ł»  wstępnego, zamieszczo
nego w  k o le jn y m  14 (126) num e
rze czasopisma „O  trw a ły  po
k ó j, o dem okrację  lu do w ą !“ , k tó  
r y  ukazał się w  Bukareszcie.

Pod w spó lnym  ty tu łe m  „M a 
sy pracujące w szystkich k ra 
jó w  pop ie ra ją  apel Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  o zaw arcie P aktu  
P o k o ju “  — czasopismo zamiesz 
cza in fo rm ac je  z W ęgier, Ru
m u n ii, N o rw eg ii, Czechosłowa
c ji,  K anady, B u łg a rii. F ranc ji, 
N iem iec zachodnich i A u s tr ii.

W  p iśm ie zna jdu jem y a r ty 
k u ły :  redak to ra  naczelnego „Sza 
bad Nep“  — Oskara Beth lena 
pt. „ 6-ta  rocznica w yzw olen ia  
W ęg ie r“ ; w iceprzewodniczącego 
K P  W. B ry ta n ii Palm ę D u tka : 
JCasz p rogram  a zagadnienie

w spółp racy narodów  Im p e riu m  
b ry ty js k ie g o “ ; członka K C  K P  
F ra n c ji — J. P ron teau : „P rze 
c iw ko  pro faszystow skie j usta
w ie  w yborcze j we F ra n c ji“ ; se
k re ta rza  generalnego K P  H o
la n d ii P au l de G root'a : „W a lka  
narodu holenderskiego o pokó j 
i n iezaw isłość“ .

W  n iezw yk le  c iekaw ym  a r ty 
k u le  pt. „O  sy tua c ji w ew nę
trzn e j w  Jug os ław ii“  P. P op i- 
woda. na podstaw ie ana lizy w ie 
lu  fak tów , w skazuje na narasta
n ie  kryzysu po litycznego w  J u 
gosław ii, a zwłaszcza w  samej 
faszystow skie j p a r t i i T ito .

W  num erze zna jd u je m y po
nadto kom entarze po lityczne 
Jana M a rka  i liczne in fo rm ac je  
o m iędzynarodow ym  ruchu  de
m okra tycznym .

Codzienną pracą umacniamy front pokoju
P rze m ó w ie n ia  g ó rn ik a  A lfre d a  K a w c z y k a  i  ro b o tn ic y  ro ln e j M a r ii 
R a k o w e j w yg łoszone  na P le n u m  P o lsk iego  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju

(f) P rzem aw ia jąc na posiedze
n iu  Polskiego K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju  przodu jący g ó rn ik  
A lf re d  K aw czyk  ośw iadczył 
m. in.:

M y , górn icy, rozum iem y zna
czenie w a lk i o pokój. W iem y, 
co to  jes t w ojna. P rzechodzili
śm y w o jnę  i  n ie  dopuścim y, że
by znowu naszych o jców , nasze 
s ios try  i dzieci m ordowano. W y
w a lczym y pokój.

M y, m łodzi, nie ustan iem y w  
walce o pokój. B ierzem y wzór 
ze s tarych gó rn ików , z tak ich  
bohaterów , k tó rzy  nie b a li się 
śm ie rc i i  swe życie oddali, aby
śmy m og li pracować ja ko  w o ln i 
ludzie  w  w o lne j O jczyźnie.

M y, gó rn icy , w iem y, że im 
p e ria liśc i pragną w o jny. A  m y, 
p racu jem y w  kopa ln i i  w yd ob y
w am y węgie l potrzebny dla ży
cia, dla budow n ic tw a. W ęgiel 
to nasz d y n a m it p rzeciw ko pod
żegaczom w o jennym .

N ie ty lk o  m ów im y, że m a
m y pokonać w ojnę, ale o po
k ó j w a lczym y codzienną pracą. 
Każdy dobry  Polak, każda dobra 
m atka  sw ym i dziesięcioma pa l
cami, swą pracą w a lczy o po
kó j. I  na pewno pokó j w y w a l
czymy.

M y, górn icy, na cześć 1 M aja  
pow zię liśm y szereg zobowiązań. 
Ja z m o ją  brygadą 3-osobową 
zawsze na ścianie w yko nyw a
łem  350 proc. no rm y Teraz, na 
1 M aja , zobowiązałem  się w y 
konać 450 proc. norm y.

Tow. Len in  po ró w n yw a ł wę
g ie l z Chlebem. I  ta k  jest. Ja, 
k tó ry  dwa la ta  m ia łem , ja k  m i 
rodzice u m a rli, ja  w iem , co 
to znaczy węgiel. W ęgiel to 
chleb. K iedy ' w idzę na ziem i le 
żący kaw a łek węgla, to go pod
noszę i k ładę na wóz, ja k b y  to 
b y l kaw ałek chleba. Każdy ka
w a łek  węgla, to  jedna cegieł

ka  d la  naszej W arszawy — dla 
budow y s ilne j Polski

Niech ży je  t rw a ły  pokó j na 
ca łym  św iecie!

i?
Robotn ica ro lna  M a ria  R ako

w a pow iedzia ła  m. in .:
M y  rob o tn icy  ro ln i,  dobrze zda 

je m y  sobie sprawę, k to  jes t na
szym w rogiem . I  w iem y też do
brze, że dziś p racu jem y dla  sie
bie. Tam, gdzie na obszarn i- 
czych m a ją tkach  poprzednio ba
w i l i  się dziedźfce i  obszarnicy, 
kap ita liśc i, dziś są nasze ż ło bk i 
i  przedszkola. Tam  gdzie po -  
przedn io nam, robo tn ikom , pot 
k rw a w y  zalewa! oczy, dziś z a j
m u jem y k ie row n icze stanow is
ka.

Ja, żona forna la , dziś jestem  
k ie ro w n ik ie m  gospodarstwa i 
jestem  dum na z tego.

Dążym y do poko ju  i  na A pe l 
P oko ju  wzm ożem y pracę wszy
s tk ich  tra k to ró w , bo przez swo

ją  pracę chcemy zapewnić po
k ó j i  pokój u trzym am y!

Nas, rob o tn ików  ro lnych , jest 
300.000, zapew niam y Was, że w  
Polsce chleba nie  zabraknie.

W czoraj na zebraniu podpisa
liś m y  zobowiązanie zwiększenia 
w yda jności m leka o 20 proc., zo 
bow iąza liśm y się zw iększyć i  -  
lość tuczn ika  o 20 proc. P rag - 
n iem y poko ju  i  dążym y do n ie 
go przez naszą pracę.

P lan a k c ji zasiewów w yko  - 
nam y w  100 proc. i  ukończym y 
na 3 dn i przed term inem .

M ia łam  zaszczyt być na Sesji 
Rady P oko ju  w  B erlin ie . Roz
m aw ia łam  tam  z m łodzieżą n ie 
m iecką z NRD. Ta m łodzież 
rw ie  się do życia i  pracy. Ro -  
bo tn icy  n iem ieccy n ie  chcą w o j
ny.

Tam  w łaśn ie  p rzyrzek liśm y
sobie, że będziem y rob ić  wszyst
ko, aby zapew nić pokój na 
świecie.

N iech ży je  pokó j i  wolność!

Związkowcy walczą o wzrost wydajności pracy 
i o obniżkę kosztów własnych

Plenarne posiedzenie Zarządów Głównych Związków Zawodowych
(f) Na p lenarnych  posiedze

niach zarz. gł. zw. zaw. czoło
w i ak tyw iśc i dysku tu ją  nad 
sposobami ja k  na jpe łn ie jsze j 
rea liza c ji uchw a ł V I  P lenum  
K C  PZPR i V I I  P lenum  CRZZ. 
Czołowy a k ty w  — w  im ien iu  
reprezentow anych przez siebie 
mas członkow skich  — w yraża 
pełną solidarność z uchw ałam i 
Ś w ia tow ej R ady P oko ju  i M a
n ifestem  Polskiego K om ite tu  
O brońców P oko ju .

Kolejarze upowszechniają 
nowe, socjalistyczne metody 

pracy
A na lizu jąc  zadania ko le ja rzy  

po lskich w  I I  ro k u  planu 6- 
le tn iego uczestnicy P lenum  Z Z K  
s tw ie rd z ili, że dzia ła lność w szy
s tk ich  ogn iw  zw iązkow ych w in 
na się koncen trow ać na zagad
n ien iach zm niejszenia kosztów 
eksp loatac ji i lepszego w y k o 
rzys tan ia  taboru.

G łów ne źród ła oszczędności 
—  to  w spółzaw odn ictw o o spa
la n ie  m ia łu  i  n iższych ga tun
kó w  węgla w  parowozach, o 
oszczędność sm arów, zwiększe
nie  stopnia w yko rzys tan ia  pa
row ozów, w prow adzenie szyb
kościow ych m etod nap raw  ta - 
b o ru .A

W a lą  o lepszą gospodarkę 
sprzętem będą członkow ie Z Z K  
prow adzić przez zw iększanie 
dobowego przebiegu pa row o- 

i zów, zw iększanie przebiegu pa-

(f) Zadania in te lig e n c ji tech 
nicznej w  w alce o pokój ł  p lan 
6- le tn i s ta n o w iły  naczelne za
gadnienie obrad dorocznego zja 
zdu S towarzyszenia In żyn id ró w  
i T echn ikó w  Przem ysłu C hem i
cznego w  G liw icach. W  zjeź- 
dzie w z ią ł udzia ł w icem in is te r 
p rzem ys łu  chemicznego inż. 
U lak .

W yrazem  aktyw nego stosun
k u  personelu in żyn ie ry jn o -te ch  
nicznego do w a lk i o wzmoże
n ie  p ro d u k c ji i  dążenia do ści
słej w spółpracy z rac jo n a liza 
to ram i b y ły  składane na zjeź- 
dzie liczne zobow iązania in ż y -

row ozów  m iędzy napraw am i
średn im i, skrócenie czasu obro
tu  wagonów, przez współpracę 
wszystk ich służb d la  zapewnie
n ia  tzw . „z ie lon e j d ro g i“  po
ciągom.

Włókniarze walczą o wzrost 
ilości i wyższą jakość 

produkcji
Tegoroczny p lan  p ro d u k c y j

n y  nakłada na przem ysł w łó 
k ienn iczy zadanie zwiększenia 
o 21 proc. p ro d u k c ji tk a n in  ba
w e łn ianych , o 21,8 proc. p roduk  
c jU tk a n in  w e łn ianych , o 27,5 
proc. — tk a n in  jedw abnych  itd . 
Te w ie lk ie  zadania p rodukcy jne  
w ym aga ją  w yzw o le n ia  is tn ie ją 
cych jeszcze dość znacznych re 
zerw  p ro du kcy jnych , przecie 
w szys tk im  drogą rozw o ju  współ 
zaw odnictw a pracy, w  k tó ry m  
bierze obecnie ud z ia ł ok. 80 proc 
p ra cow n ikó w  przem ysłu  w łó 
kienniczego. W  celu zwiększenia 
ilośc i i  polepszenia jakości p ro 
d u k c ji w łókn ia rze  polscy rozw i 
ną —  w  m yś l w y tycznych  p le 
num  swego Zarządu G łównego 
w spó łzaw odn ictw o zobowiąza
niowe, upowszechnią radzieckie  
m etody p racy K o ra b ie ln iko w e j, 
C zutkicha, K ow a low a .

30 tys. nowych aktywistów
zw. zaw. budowlanych

Jak  w y n ik a  ze sprawozdań 
złożonych na p lenum  Zarządu

m erów  i  tech n ikó w  za tru d n io 
nych w  zakładach przem ysło
wych.

Szczególnie cenne zobowiąza
n ia  pod ję li in żyn ie row ie  i  tech
n icy  Dolnośląskich Z ak ładów  
Chemicznych, Z ak ła dó w  Przer 
m ys łu  Azotowego, Zak ładów  
Chemicznych „R o k ita “ , Zakładu 
W łók ien  Sztucznych w  Jelen ie j 
Górze i  Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu Ceramicznego. Zo
bow iąza li się oni do usp raw n ie 
n ia  procesów technolog icznych, 
do wprow adzenia now ych  asor
tym en tó w  p ro du kcy jnych  i  zme 
chanizowania cz3m ności w y -

G łównego Zw . Zaw. P racow n i
k ó w  B ud ow n ic tw a  dokonano już  
w yb o ró w  do 14.721 g rup  zw iąz
kow ych. W ybo ry  do rad zakła
dow ych i  oddzia łow ych są jesz
cze w  pe łnym  toku . W  zebra
n iach w yborczych  —  ja k  s tw ie r 
dzono w  dysku s ji — bierze u - 
dz ia ł od 75 proc. do 80 proc. 
ogółu zw iązkow ców .

W  w y n ik u  w yborów , Zw . Zaw. 
P raco w n ików  B udow n ic tw a  uzy 
ska ł ponad 30 tyś. nowych, m ło 
dych a k ty w is tó w  zw iązkow ych.

O obniżkę kosztów handlu 
uspołecznionego i poprawę 

jakości obsługi
G łów nym i zagadnieniam i ob

rad  plenarnego posiedzenia Z a
rządu G ł. zw. zaw. pracow n ików  
hand lu, w  k tó ry m  w z ią ł udzia ł 
m in . ha nd lu  wewnętrznego, d r 
T. D ie tr ich , b y ły  sprawy dalsze
go pogłęb ian ia  w a lk i o obniżkę 
kosztów ob ro tu  towarowego, u - 
m asow ienia now ych fo rm  współ 
zaw odnictw a i  podniesienie w y  
da jności pracy.

P racow n icy hand lu  p o dkre ś li
l i  konieczność doskonalenia tech 
n ik i hand lu  i  obsługi konsu
m en tów  ja ko  ważnego czynn ika 
zwiększenia i  przyspieszenia o- 
b ro tu  to w a ró w  i  w zrostu  w y 
da jności pracy.

*
O m aw ia jąc fo rm y  i  sposoby 

przed te rm inow e j re a liza c ji za
dań p rodukcy jnych , uczestnicy

tw órczych. Ścisłą współpracę z 
p rzodu jącym i ro b o tn ika m i za
de k la ro w a li m . in. in żyn ie row ie  
i techn icy  Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu M a te ria łó w  W iążą
cych w  Sosnowcu.

W  uchw a lone j na zakończe
nie obrad rezo lu c ji Inżyn ie ro 
w ie  i  techn icy  przem ysłu  che
m icznego po s tanow ili wzmóc 
w  jeszcze w iększym  niż do tych
czas stopn iu  działalność S tow a
rzyszenia, w prow adzić w  za
kładach pracy metodę inż. K o 
w a low a oraz u a k ty w n ić  ja k  
na jw iększą liczbę członków 
Stowarzyszenia.

p lenum  Zarz. G ł. zw. zaw. p ra 
cow n ików  leśnych i  przem ysłu 
drzewnego dom agali się ja k  na j 
szybszego w prow adzenia poto
kowego systemu p ro d u k c ji w  
zakładach tego przem ysłu.

Posiedzenie 
sejmowej komisji 
kultury i sztuki

(f) D n ia  6 k w ie tn ia  br. odby
ło  się posiedzenie Sejm owej K o 
m is ji K u ltu ry  i Sztuki. Prze
w odn iczy ł pos. K a liszew ski 
(SD). R e fe ra t na tem at zadań, 
sto jących przed M in is te rs tw em  
K u ltu ry  i  S z tuk i w  r. 1951 w y 
g łos ił tow . w icem in . Sokorski.

N a jis to tn ie jszym i problem am i, 
k tó re  w y ła n ia ją  się w  pracy M i
n is te rstw a w  ro ku  bieżącym, są: 
zagadnienie twórczości i  upo
wszechniania usług k u ltu ra l
nych, szko ln ic tw a  a rty s tjrczne- 
go, zagadnienia związane z w y 
dobyciem  n u r tu  przeszłości w  
naszej ku ltu rze , łączące się z 
n im  zagadnienie reorgan izac ji 
dawnego system u pracy m u 
zeów i  ochrony zabytków , w re 
szcie zagadnienie prac nauko
wych.

Nad zagadnieniam i, poruszo
n y m i przez w icem in . Sokorskie
go, rozw inę ła  się ożyw iona dy 
skusja.

Maruda racjonalizatorów 
przemysłu dziewiarskiego

(f) W  Łodzi odbyła  się p ie r
wsza w  przem yśle w łó k ie n n i
czym narada k lu b ó w  rac jona 
liza to ró w  branży dz iew ia rsk ie j. 
W  naradzie udz ia ł w z ię li przed
s taw ic ie le  i w y b itn i ra c jo n a li
zatorzy 23 k lu b ó w  is tn ie jących  
p rzy  zakładach dz iew iarsk ich .

W  czasie na rady stw ierdzono, 
iż dz ięk i pracy k lu b ó w  zastoso
wano ju ż  w  przem yśle dzie
w ia rs k im  123 uspraw nien ia , 
k tó re  d a ły  gospodarce narodo
w e j ponad 5.700 tys. z ł oszczę
dności.

M im o^ tych osiągnięć pracę
większości k lu b ó w  cechuje jesz
cze w ie le  usterek ja k  bezplano 
wość itd .

Uczestn icy na rady p rz y ję li 
doświadczenia p łynące z pracy 
przodu jących k lu b ó w  za w y ty 
czne d la  swej działa lności, zobo
w iązu jąc  się usunąć w  ja k  n a j
szybszym czasie b łędy i  n iedo
ciągnięcia w  pracy.

Inżynierowie i technicy przemysłu chemicznego 
włączają się do walki o postęp techniczny

Partyjna narada nauczycieli Opolszczyzny
W ojewódzka narada p a rty jn a  

nauczycie li Opolszczyzny b y ła  
w ie lk im  przeżyciem  dla  b lisko  
200 uczestników. R e fe ra t sekre
tarza K W , tow . L u d w iń s k ie j, 
w ykaza ł bogaty dorobek nau
czycie li w  u trw a la n iu  po lsk ie j 
k u ltu ry , k tó ra  przez w ie k i za
chowała się w  po lsk ie j gwarze, 
pieśni, tańcu i  baśni.

Do g a le r ii po lsk ich  b o jo w n i
kó w  o spraw ied liw ość i  po
stęp tlochodzą postacie p rz y 
w ódców  ch łopsk ich  O po l
szczyzny: K ra s tia n a  M in k u -
sa z Olesna, M a rka  z Im ie ln i-  
cy, D e lig i, R ybyka  S te fańsk ie
go, G o rza łk i M arc ina , T o lk i, 
Czaji, S tab low skiego i  innych . 
M łodzież uczy się czcić pam ięć 
nauczycie li, b o jo w n ikó w  o w o l
ność i k rz e w ic ie li narodow ej 
k u ltu ry  p o lsk ie j— Lom py, M ia r 
k i i Łebkowskiego.

D zięk i p racy nauczycie li z n i
ka ją  coraz ba rdz ie j różnice m ię 
dzy Opolszczyzną a pozosta łym i 
dz ie ln icam i naszego k ra ju . 
Dzieci Opolszczyzny m ów ią  
obecnie ję zyk iem  dzieci W a r
szawy i  K rakow a .

Bogata dyskusja  w ykaza ła  o- 
grom  poświęcenia nauczycie li 
w ie jsk ich  na Opolszczyźnie w 
walce z pa rtyku la ryzm em  dz ie l
n icow ym , k tó ry m  posługuje się 
k u ła k , u s iłu ją c y  oszukańczo 
p rzec iw staw ić  pracującego ch ło
pa in teresom  narodu i  in te re 
som mas pracujących.

Towarzysze M a jew sk i i P ią t-  
k iew icz  — obydw a j z pow ia tu  
słubczewskiego opow iadają dzie
je  k ilk u le tn ic h  w a lk  i zatargów 
z m ie jscow ym  ku łac tw e m  Dzię
k i ich o fia rn e j i c ie rp liw e j p ra 
cy z m łodzieżą w  szkole i z 
kom ite ta m i rod z ic ie lsk im i, dzię
k i o rgan izow an iu  kó ł sa
m okształcenia, kó l m echan ików  
wśród m łodzieży, dz ięk i w c ią 
gn ięciu  na jm łodszych c.o ZH P 
i do pracy w  św ie tlicy , m ło 
dzież coraz bardzie, zaczęła od
dz ia ływ ać na rodziców  i w  koń 
cu w  B ran icach i  B liszczycach 
pow s ta ły  spółdzie ln ie p ro d u k 

cyjne, a B liszczyce pierwsze w  
w o jew ództw ie  w y k o n a ły  p lan 
skupu zboża z nadw yżką.

Nauczycie l n ie  może spełn ić 
swej ro l i w ychow aw cy, m łodz ie 
ży i  całego otaczającego społe
czeństwa, jeże li jes t „ob o ję tn ie  
lo ja ln y “  — m ów ią  tow . tow . 
M a n ik  ze Strzelec i M ile n ko  z 
G rodkowa. Nauczycie l m usi za
wsze zająć stanow isko w  za
gadnieniach, k tó re  w yk łada . W  
przec iw nym  razie m łodzież po
zostaje zdezorientowana, gdyż 
me um ie sama znaleźć w ła śc i
w e j drogi. T ym  ba rdz ie j nie 
w o lno  nauczycie low i kum ać się 
z ku łakam i, tw ie rd z i tow . S ie r
p ińsk i, nauczyciel szkoły ro l
niczej w  G łubczycach, n ie  w o l
no m u żyć w  p rzy ja źn i ze 
„w s z y s tk im i“ , m usi on być u - 
czulony na różnice k lasowe na 
wsi.

Szkoła Rolnicza w ych ow u je  
m łodzież do p racy w  gospodar
ce socja listycznej i dlatego na
uczyciel szkoły ro ln icze j p o w i
nien być p ierw szym  propagato
rem  spó łdzie ln i p ro d u kcy jn e j. 
Tow . S ie rp ińsk i organ izu je  na- 
rady^ p rodukcy jne  w  PG R-ach 
i  spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  
z udzia łem  swoich w ych ow a n 
ków , k tó rzy  po ukończeniu 
szkoły staną się b o jo w ym i szer
m ie rzam i ide i soc ja lis tycznej 
p rzebudow y wsi.

W ie lk ie  zadania w ych o w a w 
ców obyw ate la  państwa budu
jącego socjalizm , w ym aga ją  od 
nauczyciela wysokiego poziomu 
ideologicznego. M ó w i o ty m  
większość dysku tan tów , Tow. 
K uch a rsk i z oow ia tu  brzeskie
go zorgan izow ał g ru py  szkole
n ia  przez W szechnicę R ad io
wą Do grup tych są w łączeni 
wszyscy nauczyciele. Co m ie 
siąc odbyw ają  się odpraw y 
szkolenia ideologicznego z k ie 
ro w n ik a m i grup. O dpraw y te 
są połączone z le kc ją  pokazo
wą. Do W szechnicy w ciągn ię ta 
je s t m łodzież starszych klas 
szkół średnich. Dotychczas 490

uczn iów  sk łada ło  egzam iny z 
do b rym i w y n ik a m i.

Pom in ięc ie  w  dysku s ji r o l i  
kom ite tó w  pow ia tow ych  i  gm in 
nych w  p ra c y  z nauczycie lstwem  
świadczy, że terenow e instancje  
p a rty jn e  Opolszczyzny słabo 
się dotychczas in te resu ją  nau
czycielem  i  jego pracą. A  ileż 
trosk  i  k ło po tó w  m óg łby np. za
oszczędzić K o m ite t G m inny  w  
B ie raw ie  tow . Różańskiej, m ło 
d z iu tk ie j absolwentce L iceum  
Pedagogicznego, nauczycielce je -  
dnoklasowej szkoły  w  Grabówce. 
Tow. Różańska m usi wa lczyć o 
rem ont sw o je j zdewastowanej 
szkoły] o pomoce szkolne, o re 
gu larne uczęszczanie dzieci na 
lekcje. W walce te j nie o trzy 
m u je  żadnego poparcia od pod
stawowej organ izacji p a rty jn e j.

K om ite t P ow ia tow y w  K oź lu  
pow in ien zajrzeć do G rabó w k i 
i  sprawą tą się b liże j za in tere
sować.

Również w a rto  by  by ło , aby 
w ładze szkolne w  N iem od lin ie  
b liże j się za in teresow ały nau
czycielem je dnok lasów k i w  
K rasne j Górze, tow . Babiaszem. 
M ło dy  ten nauczyciel rozw iną ł 
całą twórczą pom ysłowość dziec 
ka k lasy robotru _zej, aby uzu
pe łn ić  b ra k i w  książkach i po
mocach szkol .ych, aby ro z w i
nąć czyte ln ic tw o  w  sw o je j g ro
madzie. Tow. Babiasz m ia n o w i
cie, założył tzw. aktua lia , ł j .  
zeszyty, do k tó rych  dzieci w k le 
ja ją  ilu s tra c je  w ycinane z p ra 
sy, a k tó re  się odnoszą do za
gadnień z h is to r ii, w a lk i m ię 
dzynarodowego p ro le ta ria tu , ję 
zyka polskiego, rękodz ie ln ic 
tw a itp .

W ystąpienia tow. tow. W o l- 
nicy, Bastka, a zwłaszcza tow. 
M icha łow skiego z ^ ru d n ik a  za
akcentow ały ogromne znacze
nie p racy i w a lk i nauczyciela 
o polskość Ziern Zachodnich. 
Nauczycie le ci, urodzeni na O- 
polszczyżnie, n igdy nie przesta
l i  k rzew ić  ję z ; ’ :a i k u ltu ry  po l
sk ie j. Jeszcze za czasów o ku 
pa c ji ka ize row sk ie i i  h it le ro w 

sk ie j zak łada li ko la  śpiewacze 
i  tea tra lne , w  któp./ch p ie lęgno
w ano słowo polskie.

W  przem ów ien iu sw ym  tow . 
Szym ański p rzypom n ia ł pod
niosłą  atm osferę k tó ra  pano
w a ła  na H I  Zjeździe Z w iązku  
Nauczycie lstwa Polskiego. U -  
czestnicy dum ni b y li ze szczegół 
nego zainteresowania, k tó re  
p rze ja w iła  pa rtia  i rząd dla  pra 
cy, życia i osiągnięć nauczycie l
stwa.

Tow . Stock, przedstaw ic ie lka  
W ydzia łu  O św ia ty K C  PZPR, 
w  sw oim  podsum owaniu w ska
zała na istn ie jące, w  us tro ju  
de m okra c ji ludow e j ogrom ne 
m ożliw ości odrodzenia i roz
k w itu  k u ltu ry  narodowej na 
O dzyskanych Z iem iach. Hasło
fro n tu  narodowego w  daleko 
w iększym  jeszcze stopniu, n iż  to 
by ło  dotychczas, pozw o li rze
szom nauczycie lsk im  w  o fia rn e j 
i  tw ó rcze j p racy stale wzboga
cać naszą k u ltu rę  narodową, 
w yd obyw a jąc  z zapom nienia 
p iękno  fo lk lo ru  tych prasta rych 
ziem po lskich .

Na zakończenie wskazała też 
tow. S tock na konieczność u le 
pszenia i podniesienia na w y ż 
szy poziom  pracy społeczno-po
lityczn e j wśród nauczycieli, na 
większe zainteresowanie się 
ZNP i naszych ins tanc ji p a r ty j
nych pracą i w a run kam i by to 
w ym i nauczyciela, okazania im  
po trzebne j1 pomocy, ażeby m o
g li stać si? wedle slow  tow. 
B ie ru ta , „czo łow ym  hufcem  bo
jo w n ik ó w  o w iedzę i ku ltu rę ... 
— kroczyć w  pierwszych szere
gach bo jo w n ikó w  o pokój i 
p raw dę“ .

W śród ogromnego entuzjazm u 
zebrani u c h w a lili wysłać te le 
gram  do przewodniczącego KC  
PZPR. tow. B ie ru ta .

K on fe renc ja  zakończyła się 
podjęciem  rezo luc ji o dalszej 
wzmożonej pracy nauczycie l
stwa w o j. opolskiego dla u trw a 
lenia poko ju  1 w ykonan ia  p lanu 
6-le tn iego.

GUSTAWA SIUCI AK

Budowa „Nowej Dziekanki“ w Warszawie

Na K ra ko w sk im  Przedmieściu, przy gmachu „D z iekank i“ , po
stępuje szybko naprzód budowa „N o w e j Dz iekank i“ , przezna
czonej również na bursę dla młodzieży akademickie j.  Robotnicy  
pracujący na budowie, dla uczczenia 1 Maja, zobowiązali  się 
wykonać na 12 dni przed p rzew idz ianym  terminem roboty za
planowane na bm Na zdjęciu: zbrojarz Jan F irok, wyrabia ją -:  

cy na budowie „N o w e j Dz iekank i"  190 proc. norm y
F o to  W A F

Wyrok w procesie kierowników 
nielegalnego „Stronnictwa Pracy“

(f) D n ia  6 bm. W ojskow y Sąd 
R e jonow y w  W arszaw ie ogłosił 
w y ro k  w  procesie k ie ro w n ik ó w  
nielegalnego „pop ie low skiego“ 
S tron n ic tw a  P racy skazując o- 
skarżonych Józefa K w asiborsk ie  
go i  Jana Hoppe‘ego na dożywo
tne w ięzienie, zaś oskarżonych 
S tan is ław a Bukowskiego, A n to 
niego A ntczaka i  Cecylię W eker 
na k a ry  po 15 la t w ięzienia.

Skazanym  na te rm inow e w ię 
zienie Sąd za liczy ł na poczet k a 
ry  okres tymczasowego aresztu.

W  uzasadnieniu w y ro k u  Sąd 
szczegółowo zanalizow ał przestę

pczą działa lność oskarżonych, 
k tó rzy , wchodząc w  skład k ie 
ro w n ic tw a  n ie lega lne j g ru py  Po 
pie lą ,opłacani przez im p e ria li
stów  anglo -  am erykańskich, u -  
ę ra w ia li w  k ra ju  w  ich  in te re 
sie szpiegostwo i  dyw ers ję  po
lityczną. Sąd uznał w inę  oskar
żonych za ca łkow ic ie  udow odnio 
ną.

Sąd s tw ie rd z ił rów nież, że n ie  
ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i 
w ina  oskarżonych odnośnie ich 
dzia ła lności na korzyść okupan
ta h itle row skiego.

Jedna z największych w Polsce 
kopalń piasków szklarskich 

przystępuje do mechanizacji urzgdzeń
(f) Załoga jedne j z n a jw ię k 

szych w  k ra ju  ko p a ln i p iasków  
szkla rsk ich  p rzystąp iła  do roz
budow y i  m echan izacji swoich 
urządzeń. W  trosce o podniesie
nie  jakośc i wydobywanego su
rowca dla  h u t szklą, w  kopa ln i 
in s ta lu je  się mechaniczne płucz 
k i  do p iasku szklarskiego. U ru 
chom iona zostanie rów n ież zme 
chanizowana sortow nia  ż w irk ó w  
f iltra c y jn y c h . Ca ły teren kop a l
n i jes t e le k try fik o w a n y  oraz 
o trzym a nowoczesne urządzenia 
transportow e.

P rzew idziano rów nież poważ
ne inw estyc je  na akcję  socja lną 
i k u ltu ra ln o  -  ośw iatową. Już 1 
w kró tce  załoga ko p a ln i o trzy 
ma nową łaźn ię  z n a tryska m i ’ 
oraz w ybudow any zostanie dom 
k u ltu ry , w  k tó ry m  ¿znajdą po
mieszczenia: sala tea tra lna ,
św ie tlica  i b ib lio teka .

W  ram ach p lanu  6-le tn iego
w ybudow ana zostanie w  p o b li
żu kop a ln i ko lon ia  robotnicza z 
k ilkudz ies ięc iom a dom kam i je d  
no rodz innym i.

Społeczeństwo Krakowa składa hołd 
oliarom faszystowskiego terrom

(f) Przed zb liża jącym  się T y 
godniem  M iędzynarodow ej Soli 
darności B o jo w n ikó w  o Pokój, 
Wolność i  D em okrację  odbyła 
się 6 bm. w  K ra k o w ie  uroczy
stość złożenia w ieńców  w  9-ciu 
m iejscach straceń uczestników 
w a lk  z h itle ro w s k im  okupan
tem.

L iczne w ieńce złożono m. in. 
w  m auzoleum  b. w ięźn iów  po
litycznych , u stóp p o m n ik a . w 
W oli Justow sk ie j, na p łyc ie  bo
ha terów  getta, w  m ie jscu kaźni

harcerzy i  na grobach żo łn ie rzy  
radzieckich.

W ie lką  m anifestac ją  na cześć t 
obrony poko ju  by ła  uroczystość 
złożenia w ieńców  na grobach 
poleg łych w ięźn iów  w  b y łym  
obozie h itle ro w s k im  w  Płaszo- 
wie.

W  szkołach, fab rykach  i za
k ładach p racy w o j. k rako w sk ie 
go odby ły  się rów nież odczyty 
i  pogadanki, om aw ia jące zna
czenie Tygodnia M iędzynarodo
w e j Solidarności B o jow n ikó w  o 
Pokó j, W olność i  Dem okrację.

Z prac Towarzystwa Przyfaźni 
Polsko-Badzieckiej w woj. łódzkim
(f) P rzy Zarządzie W ojewódz

k im  TPPR  w  Łodz i powstała 
kom is ja  k u ltu ra ln o  -  ośw iato
wa.

Zadaniem  k o m is ji jes t popu
la ryzow an ie  w iedzy o życiu i 
osiągnięciach lu d z i radzieckich 
poprzez system atyczne odczyty, 
im prezy artystyczne, w ys taw y 
itp . Do zadań k o m is ji należeć 
będzie rów n ież organizowanie 
sieci korespondentów  czasopism 
w ydaw anych przez TPPR, 

K om is ja  zorganizowała już  
w ys taw y w  Tom aszowie Mazo
w ieck im  i  S ieradzu, obrazujące

sukcesy pierwszego w  św iecie 
państwa socjalistycznego w 
dziedzin ie rozw o ju  przem ysłu, 
ro ln ic tw a , nauk i i  sztuki. W y 
s taw y cieszą się dużym  pow o
dzeniem. Zw iedza je  rów nież 
masowo ludność' w ie jska.

W na jb liższym  czasie w  8 
m iastach pow ia tow ych w o j łódź |  
kiego o tw a rte  zostaną św ietlice , 
k tó re  będą ogniskam i w iedzy o 
Z w iązku  Radzieckim .

K om is je  k u ltu ra ln o  -  ośw ia
towe powstaną rów nież p rzy  
wszystk ich zarządach pow ia to 
w ych  i m ie jsk ich  TPPR

Młodzież wiejska wyjeżdża 
do szkół górniczych

(f) Z Łodz i w y jecha ła  k i lk u 
setosobowa grupa m łodzieży 
w ie jsk ie j, k tó ra  rozpocznie nau
kę w  Szkołach Przysposobienia 
Przem ysłu Węglowego. Przyszli 
gó rn icy  są synam i pracujących 
chłopów i rob o tn ików  ro lnych 
w o j. łódzkiego.

19-le tn i Leszek K ępka ze wsi 
Gospodarz, pow. łódzkiego w y

jeżdżając do SPPW, ośw iadczył: 
„K u ła k , u k tórego pracow ałem  
ja ko  parobek, zniechęcał m nie 
do na uk i i pracy w  kopa ln i. 
P rzekonałem  się jednak, że po
stępował tak, ponieważ chcia ł 
m nie nadal w yzyskiw ać. D zięk i 
pomocy o rgan izacji Z M P -o w - 
sk ie j w naszej wsi, zostałem 
p rz y ję ty  do szkoły i  zdobędę w  
przyszłości zawód“ .

Wiadomości  sportowe
Zwycięstwo ciężkoaCełów FSGT w Słarachowirach

S T A R A C H O W IC E . — Z a ko ń czon e  
p ó ź n y m  w ie c z o re m  w  S ta ra c h o w i
cach m ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ie  w  
p od n o szen iu  c ię ż a ró w  m ię d z y  re p re 
z e n ta c ją  F S G T  a re p re z e n ta c ją  ZS 
S ta l z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  
z a w o d n ik ó w  fra n c u s k i 6:0.

S p o tk a n ie  to  s ta ło  s ie  w ie lk ą  m a 
n ife s ta c ją  p o k o jo w ą  i  p rz y ja ź n i 
k la s y  ro b o tn ic z e j P o ls k i i  F ra n c ji .

P rz e m ó w ie n ia : w ita ją c e g o  gości w  
im ie n iu  R a d y  G łó w n e j Z rzeszen ia  
S p o rto w e g o  S ta l — M a z u ra , k ie ró w  
n ik a  e k io y  f ra n c u s k ie j Segala i 

p rz e d s ta w ic ie la  O R Z Z  — M ły n a is k .e  
go b y ły  w ie lo k ro tn ie  p rz e ry w a n e  
o k rz y k a m i na  cześć p rz y ja ź n i p o l
s k o - fra n c u s k ie j,  na cześć p o k o ju , na 
cześć G e n e ra lis s im u s a  S ta lin a , o raz  
na cześć p re z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie 
ru ta  i  w odza  k la s y  ro b o tn ic z e j F ra n 
c j i ,  M a u r ic e  .Thoreza.

W  ra m a c h  ty c h  za w o d ó w  Ś c iga ła

Ś ląsk  p o n o w n ie  u s ta n o w ił n o w y  re 
k o rd  P o ls k i w  p o d rz u c ie , o s ią g a ją c
114.5 k g  o raz  w y ró w n a ł u s ta n o w io 
n y  p rzez  s ieb ie  w  czasie  p ie rw s z e 
go s p o tk a n ia  z F S G T  re k o rd  P o l
s k i w  rw a n iu  — 85 kg .

A o to  w y n ik i  p oszcze g ó ln ych  k o n 
k u r e n c j i :

w  k o g u c ia : A u tre a u x  w  t r ó jb o ju
— 242.5 k g . P ośp iech  222,5 k g  — w y 
ró w n a n y  re k o rd  P o ls k i:  w . p ió r k o 
w a : C h a r io t  . — 250 kg . P re cz  —
227.5 k g ; w  le k k a ; G e lin  — 275 k g , 
Ś c iga ła  — 275 k g : w  ś re d n ia *  L a -  
ch o q u e  — 285, K n a s ie c k i — 250. w . 
p ó łc ię ż k a : L a n g  — 290, D a jn o w ie c
— 277,5; w. c ię ż k a : V le r ic k  — 305, 
H a jd e k  — 297,5.

P o zaw odach  s p o r to w c y  F S G T  u -  
d a li  się  do K ra k o w a , ską d  po z w ie 
d z e n iu  m ia s ta  i  N o w e j H u ty  p o ja 
dą d o  W a łb rz y c h a , gdz ie  ro z e g ra ją  
s p o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  ZS G ó r
n ik .
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Drobna na pozór, 
lecz poważna sprawa
Olbrzymia większość, kom i

niarzy warszawskich, to przed 
siębiorcy prywatni. Korzysta
ją  oni z nabytych przed 
kilkunastu, a nawet k ilku 
dziesięciu laty uprawnień, 
tak zwanych .koncesji. Z  chwi 
lą śmierci mistrza koncesja 
przechodzi na wdowę, która 
z zasady wydzierżawia swój 
rejon. Ten średniowieczny 
zwyczaj dziedziczenia upraw
nień powoduje zaniedbywanie 
obowiązków przez wielu ko
miniarzy, zwłaszcza że nie 
przeprowadza się należytej 
kontroli ich pracy.

Kominy, które według prze
pisów powinny być czyszczo
ne raz na 6 tygodni, czyszczo
ne są raz na 3 miesiące, a 
administratorzy domów otrzy 
m ują rachunki za czyszczenie 
miesięczne. Mniejsze domy są 
omijane przez kominiarzy. 
Czyszczenie przewodów odby
wa się niedbale. Kominiarze 
nie interesują się prawie zu
pełnie stanem kominów, m i
mo, że są do tego zobowiąza
ni, mimo, że każde niedbal
stwo może spowodować pożar. 
Częste są również wypadki 
pobierania nadmiernych opłat 
za czyszczenie kominów.

Równocześnie obserwujemy 
zjawisko zmniejszania się do
pływu nowego narybku do te 
go zawodu.

Podział Warszawy na 52 re
jony kominiarskie, zupełnie 
nie pokrywający się z jak im 
kolwiek podziałem adm ini
stracyjnym miasta, jest rów 
nież przeżytkiem.

Wszystko to świadczy, że 
dojrzała już sprawa powoła
nia jakiegoś jednego przed
siębiorstwa, które zajęłoby 
się czyszczeniem kominów i 
ich konserwacją. (ik)

Nowe kioski na ulicach 
Warszawy

W  ro ku  bieżącym przybędzi 
na u licach W arszawy 40 no 
w ych  k iosków  — 30 z tych  k io  
sków  ustaw i M H D , 10 Dor
K s iążk i.

W ydz ia ł H and lu  rozlokows 
te  k io sk i w  ten sposób — ab 
w  ja k  na jm n ie jszym  stopni 
tam ow a ły  one ruch  u liczny  lu  
zasłan ia ły widoczność k ie rów  
com. K io sk i te staną w  tak ie  
dzieln icach, gdzie nie ma dosta 
tecznej ilośc i sklepów, lu b  te 
w  m iejscach bardzo uczęszcza 
nych przez wycieczki.

Nowością w  W arszaw ie bę 
dą k iosk i, k tó re  znajdą pomie 
szczenię w  m ałych lo ka la ć  
sk lep ikow ych  na teren ie Stare 
go M iasta. W  dz ie ln icy  te j z 
w zględu na wąskośę u lic  i  za 
b y tk o w y  cha rak te r n ie  ma mo 
w y  o ustaw ian iu  k iosków  n 
u licach. Z d rug ie j s trony ma 
łe  pomieszczenia w  odbudowa 
nych  zabytkow ych kam ienicz 
kach nie pozw a la ją  na zakłada 
n ie  w ie lk ic h  sklepów. D lateg 
też loka le  te przeznaczone s 
na sklepy o charakterze kio 
skow. K iosków  tak ich  powsta 
m e przeszło 10. Urządzone on 
będą przy u liczkach, przez któ  
re  przechodzi na jw ięce j wycie

Wielki hotel 
dla robolników 

budowlamch
B iu ro  U rb a n is tyk i W arszai 

w yznaczyło  ju ż  teren pod bud 
wę prow izorycznego w ie lk ie  
ho te lu  robotniczego dla  zał 
budu jących śródmieście stoli) 

N ow y w ie lk i hotel robotnic; 
ob liczony na około 2 tys. os 
stan ie w  re jon ie  u lic  Pański 
Ś lisk ie j i  Sosnowej. Teren prz 
znaczony na hotei dla robo ti 
ko w  Zjednoczenia B W -6 ji  
ju ż  częściowo odgruzowany.

Budowa hotelu rozpocznie i 
■w niedługim czasie. fs!

Dalsze roboty 
rozbiórkowe

na terenach MDM 
w Warszawie

w ypa lona  w  
dera przy uj. 
i  P iękne j zn ik r 
ca łkow icie . p 0 
sterta  gruzu j e. 
pomocy kopark 
poczęto prace i 
sąsiedniego dorr 
ne j. Lokatorzy 
trz y m a li ju ż  mi 
cze.

W ykonanie f 
b ió rek um ożliw ; 
k u  1-d M D M , 
będzie narożn ii 
w ane j ul. Pię 
kow sk ie j.

Nowe skrzydło uzupełni 
kompleks gmachów 

Rady Państwa
W  n ied ług im  czasie rozpocznie 

się budowa nowego skrzyd ła, 
k tó re  uzupełni kom pleks gm a
chów Rady Państwa w  A l. S ta
lina . Nowy budynek stanie ró w 
nolegle do ul; Bagatela. W chw i 
l i  obecnej trw a ją  prace przy od 
Sruzowaniu placu i p rzygo
tow an iu  budowy M  in. zw ie
ziono na teren budowy w ie lk i 
dźw ig w ieżowy, podobny do u- 
żywanvch na terenie M arsza ł
kow sk ie j Dzie ln icy M ieszkan io
w ej. (s)

Ocena działalności komitetów blokowych 
i ich zadania na przyszłość tematem obrad 

V I sesji Stołecznej Rady Narodowej
W  drugim dniu obrad V I sesji Stołecznej Rady Narodo

w ej na porządku dziennym stanęła sprawa pracy komitetów  
blokowych, ocena dotychczasowej ich działalności oraz w y 
tyczne i zadania na przyszłość.

Na początku drugiego dnia 
obrad V I sesji Stołecznej Rady 
N arodow ej sekretarz P rezyd ium  
St.R.N. tow . W. Fedorow icz w y 
g łos ił re fe ra t na tem at pracy 
kom ite tó w  b lokow ych, ich osią
gnięć i b raków  oraz zadań na 
na jb liższą przyszłość. Zadaniem  
re fe ra tu  by ło  wskazanie za
gadnień pracy kom ite tó w  b loko
w ych, fo rm y  ich pracy, wskaza
nie  w  ja k i sposób D R N -y po
w in n y  k ie row ać ich dz ia ła lno
ścią i w yko rzys tać  ten poważny 
ak tyw , jako  terenową dźw ign ię 
swej p racy z szerokim i masami 
m ieszkańców sto licy.

Osiągnięcia komitetów
Dotychczasowa działa lność ko 

m ite tó w  b lokow ych ma obok 
znacznych osiągnięć szereg 
is to tnych  braków .

Do osiągnięć kom ite tó w  b lo 
kow ych  należy ich  żywa a k ty w 
ność -W okresie a k c ji masowych. 
I  ta k  np. ko m ite ty  w n ios ły  cen
ny  w k ła d  w  akcję  zbierania 
podpisów pod A pe lem  S ztok-

B ryga dy  m łodzieżowe w  Z a
kładach W ytw órczych  A p a ra 
tów  W ysokiego Napięcia im . G. 
D ym itro w a  zosta ły zorganizo
wane w  początkach marca. Do 
tego czasu m łodzież pracow ała 
w  różnych dz ia łach '“p ro d u k c y j-  
nych razem  ze starszym i. W y
n ikam i robo ty , a szczególnie 
zapałem do p racy nie  ustępo
w a ła  starszym  doświadczonym  
robotn ikom . Toteż w  fabryce 
oostanow iono u tw o rzyć samo
dzielne b rygady młodzieżowe. 
B rygady o trzym a ły  w łasnych 
m łodzieżow ych m a js tró w  i  p rzy  
s tąp iły  do pracy.

Z pow ątp iew an iem  p a trz y li 
n iek tó rzy  starsi rob o tn icy  na po
czynania m łodych.

Robota poszła jednak dobrze. 
A  k iedy  w  odpow iedzi na apel 
m eta low ców  Pruszkowa po
szczególne dz ia ły  zakładów  im. 
G. D ym itro w a  p rzys tą p iły  do 
pode jm ow ania zobowiązań l-m a  
j  owych, brygady m łodzieżowe 
nie pozostały w  ty le . No i  obe-

M łodzięż warszawska, s tud iu 
jąca na wyższych uczelniach, z 
zapałem przyłącza się do zobo
w iązań 1-m a jow ych , pode jm o
wanych przez ro b o tn ikó w  ' s to
łecznych zakładów  pracy.

Podniesienie poziomu nauko
wego uczelni, lik w id a c ja  ocen 
niedostatecznych, p rze d te rm i
nowe zdawanie egzam inów - -  
oto g łów na i  przeważająca treść 
podejm owanych zobowiązań- 
Obok tych, studenci pode jm u ją  
także zobowiązania w ykonan ia  
różnych prac społecznych.

S tudenci A kad em ii M edycz
nej, w ydz ia łu  stom ato log iczne
go, postanow ili zdać przed te r 
m inem  egzamin z fiz jo lo g ii, zor
ganizować pomoc słabszym z 
języka rosyjskiego, ukończyć 
pracow nie p raktyczne do p ie rw  
szego maja.

V  ro k  stom ato log ii po d ją ł się 
zdać do 31 bm. in te rnę  i  neu ro 
logię.

S tudenci IV  ro k u  w ydz ia łu  
lekarskiego grupa IX ,  z lik w id u 
ją  do dn ia 9.VI. br. w szystkie  
zaległości oraz zdadzą egzamin 
z de rm ato log ii na „dobrze“ .

S tudenci A kad em ii L e k a r
skie j zorgan izow ali poza ty m  w  
ram ach zobowiązań 1-m a jo - 
w ych, 10 ek ip  zdrow ia , k tó re  
będą w yjeżdża ły  do okolicznych 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , 
P G R -rów  i gromad, gdzie o to
czą opieką lekarską m ie jscową 
ludność.

Słuchacze D w u le tn iego  S tu -  
d ium  Przygotowawczego zobo -  
w iąza li się uzyskać w  bieżącym  
semestrze ocenę bardzo dobrą 
z języka rosyjskiego, zorganizo
wać periodyczne odczyty na te 
m aty aktua lne w  hotelach r o 
botniczych oraz przerob ić h isto  
r ię  św ięta 1 M a ja  w  Polsce.

I I I  ro k  w ydz ia łu  chemicznego 
P o lite ch n ik i W arszaw skie j pod
ją ł zobowiązanie ukończenia 
ćwiczeń na tydz ień  przed te r  -  
m inem . W ydzia ł kom u n ikacy jn y  
zobowiązał się oczyścić boisko 
sportowe oraz u tw orzyć zespoły 
artystyczne w  celu w y jazdu  do 
Państwow ych Gospodarstw Roi 
nych i zakładów  produkcy jnych . 
H ro k  w ydz ia łu  łączności posta 
n o w ił zaliczyć semestr z śred - 
n im  w yn ik ie m  dobrym .

S tudenci Państw ow ej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej przępracu 
13 przy zieleńcach warszaw - 
skich i budow ie M D M  około 2 
tys roboczo - godzin.

Sekcja f ilo lo g ii po lsk ie j zorga 
nizowała k ilk a  g ru p  naukowych, 
k tó re  pracować będą nad pogłę 
bieniem  swoich w iadom ości z 
dziedziny m arks izm u -  le n in iz - 
mu.

hc lm sk im , a także w  okresie 
powszechnego spisu ludności. 
A k ty w n a  działa lność kom ite tów  
w  okresie zb ió rk i da rów  na po
moc dla  dzieci koreańskich da
la bardzo poważne rezu lta ty . 
Dużą aktywność p rz e ja w iły  ko
m ite ty  blokowe w  a k c ji popu la
ryzac ji p lanu C-letniego, oraz w 
czasie trw a n ia  M iesiąca W ar
szawy w  roku  ub ieg łym .

W zmogło się osta tn io  za in te
resowanie kom ite tó w  rem onta
m i domów. W roku  ub ieg łym  
w ie le  kom ite tów  zorganizowało 
wśród m ieszkańców akcję  zazie
len ian ia  i  po rządkow ania * 1 * 3 u lic  
i podwórek.

W iele kom ite tów  założyło na 
swym  terenie św ie tlice , place do 
g ie r d la  dzieci, rad io fon izow ano 
cale b loki.

Niewłaściwy skład 
komitetów

Jednak w  p racy kom ite tów  
daje się nieraz w  poważnym  
stopniu odczuć ich n ie jedno
k ro tn ie  n iew łaśc iw y  skład. Na

cnie m am y ju ż  częściowe w y n i
k i tych zobowiązań.

D zia ł m łodzieżow y tzw . „T ra n s 
fo rm a to ry “  w yko na ł sw oje zo
bowiązania do dn ia  6 bm. w  97 
procentach. P rzy re a liz a c ji zo
bow iązania w ysunę ła się na 
czoło brygada S tan is ław a Su- 
lewskiego. Oprócz tego, dzia ł 
m łodzieżowy w yko na ł p lan  p ro 
d u kcy jn y  za m iesiąc m arzec w  
137 proc.

B rygada A lfre d a  G rabow 
skiego pracująca na n isk ich  na 
pięciach w ykona ła  do c h w ili o- 
becnej swoje zobowiązanie w  60 
proc.

Ślusarze narzędziow i z b ry 
gady m łodzieżowej Jaw orskiego 
w ykona ją  p rzyrząd do spawa
nia na dzień 8 bm. zam iast na 
20 bm., ja k  pod ję li się w  zo
bowiązaniu.

Obecnie m łodzieżow cy ze 
Z W A W N -u  radzą ’ nad podję
ciem  dodatkow ych zobowiązań. 

*
M e ld u n k i , o przekroczeniu 

1-m a jow ych  zobowiązań składa
ją  także członkow ie brygad

Sekcja f ilo lo g ii rosy jsk ie j po
stanow iła  dokładn ie  zapoznać 
się ze sztukam i rosy jsk ich  i  ra 
dzieckich au to rów  przez zorga - 
n izowanie wspólnego obejrzenia 
tych sztuk, a następnie odczy 
tów, dyskus ji, pogadanek o w i
dzianych sztukach.

Studenci IJn iw ersyte tu W a r
szawskiego, wydz-iał weter-yna - 
ry jn y , urządzą boisko sportowe 
na w łasnym  terenie.

Na w ydz ia le  prawa podjęto 
w ie le  zobowiązań in d y w id u a l
nych ja k  np. zdanie egzaminu 
z języka rosyjskiego na „do  - 
brze“  i  „bardzo dobrze“ . S tu 
dent I I  ro ku  tego w ydz ia łu ,

Od 10 bm. budowa M arsza łko
w sk ie j D z ie ln icy  M ieszkaniow ej
będzie systematycznie zaopa try
wana w  cegłę w  zasobnikach. 
P ierw szy transport cegły w  za
sobnikach opuścił już  cegielnię
i  zna jdu je  się w  drodze do. W a r
szawy. W agony z cegłą p rz y b y 
wać będą na bocznice roz ład un
kowe.

Załog i b lokó w  w ytypow anych  
w  p ierw szym  rzucie do objęcia 
dostawą cegły w  zasobnikach 
w p ra w iły  się ju ż  w  pracy przy 
now ym  systemie zaopatrzenia 
m ateriałowego.

P lan uspraw nienia zaopatrzę - 
n ia  w  cegłę budowy M D M  prze-

1.146 kom ite tó w  z liczbą 6.525 
cz łonków  jest ty lk o  3.830 ro b o t
n ików , kob ie t 1.200 a m łodzieży 
100.

Zdarza ją się w yp ad k i, że 
dó kom ite tó w  b loko w j7ch do
sta ją  się ludz ie  klasowo obcy. 
Np. przewodniczącym  jednego 
z ko m ite tó w  na B ie lanach b y ł 
w łaśc ic ie l dom u czynszowego.

D latego też na jb liższym  zada
niem  będzie, w  trakc ie  nowych 
w yborów , w ye lim ino w an ie  i u - 
sunięcie z ko m ite tó w  elem en
tów  klasowo obcych, w ciągn ię
cie do p racy w  tych  kom ite tach  
w iększej liczby  kob ie t i  m ło 
dzieży. T rzeba wciągać do p ra 
cy w  kom ite tach  w ięcej bezpar
ty jn y c h  ro b o tn ikó w  i p racow n i
ków  um ysłow ych.

Trzeba usunąć 
niedomagania

Ocena dzia ła lności kom ite tó w  
w skazuje na to, że n ie  w iążą 
się one w  sposób na leżyty  z 
m ieszkańcami. Praca ich  ogra
nicza się raczej do akc ji. K o 
m ite ty  n ie  zgłaszają się na 
o tw a rte  p rzy jęc ia  z postu la tam i 
ze swego terenu. Rzadko bardzo 
zdarzają się w y p a d k i zwalczania

m łodzieżowych, Z ak ładów  W y
tw órczych Urządzeń T e le fon icz
nych

Lutow aczki, tow . M a ria  Pa
ra f in iu k  i tow. M a ria  Pracz, 
k tó re  poza zobow iązaniam i 
brygady, w  k tó rych  rea liza c ji 
rów nież b iorą udzia ł, postano
w iły  podnieść w yda jność p ra 
cy o 80 procent. W  te j c h w ili 
obie osiągają około 200 |?roc. 
norm y.

B rygada m łodzieżowa Ire n y  
R zym skie j zobowiązała się w y 
konać do dn ia 20 bm. 36 półek. 
W  dn iu  6 bm. brygada zam el
dowała o w yko na n iu  zobow ią
zania w  61 procentach.

Te pierwsze w y n ik i rea lizac ji 
zobowiązań świadczą o zrozu
m ien iu  przez m łodych ro b o tn i
ków  w arszaw skich znaczenia i 
w ag i pod ję tych zobowiązań. 
W iedzą oni dobrze, że każdy 
procent zw iększenia w yd a jn o 
ści decyduje o p rzed te rm ino
w ym  w ykonan iu  naszego w ie l
kiego zobow iązania — o w y p e ł
n ien iu  zadań p lanu 6-letn iego.

(sz)

C ho jnacki, po d ją ł się zdać 
w szystkie  egzaminy w  bieżącym  
roku  z w yn ik ie m  bardzo do
brym .

M łodzież Szkoły G łów ne j Go
spodarstwa W iejskiego, ro k  I  i 
I I  w ydz ia łu  ekonom ik i ro lne j, 
postanow iła  rac jona ln ie  używać 
w  labo ra to riach  drogich odczyn 
nilców chemicznych.

S tudenci uczeln i warszawskich 
p rzys tą p ili ju ż  do rea lizow ania  
pod ję tych zobowiązań. S tup ro 
centowe ich wykonanie , przy 
czyni się do pogłębienia w ie  - 
dzy, do podniesienia poziomu 
nauk i, do szybszego i  lepszego 
w ykonan ia  zadań naszej 6- la tk i.

(sz)

w id u je  w  p ierw szym  rzędzie za
stosowanie zasobników przy b lo 
kach wyposażonych w  dźw ig i 
w ieżowe. N iezależnie od tego kie  
ro w n ic tw o  i załoga budowy 
M D M  postanow iły  zastosować w  
br. zasobniki na 6 blokach nie 
posiadających dźw igów  wieżo - 
wych, a jedyn ie  w indy . Zasob
n ik i d la  budow y tych  b loków  
bęćlą nieco odmiennego typu  od 
dotychczas stosowanych na 
M D M , posiadać będą poprzeczne 
ra m k i rozdzie lające zawartość 
zasobnika na k ilk a  „p o rc ji“  ce
gły. R am ki będą tak  obliczone, 
aby podręczny m u ra rsk i m ógł n i 
m i w yk ładać  z zasobnika bez 
pośrednio na m u r 6— 7 cegieł.

(s)

przez nie w rog ie j p lo tk i, u ja w 
n ian ia  spelunek itp .

Dzieje się tak  n ie w ą tp liw ie  
dlatego, że przem iany, ja k ie  do
konały się w  w y n ik u  rea lizac ji 
ustawy o terenow ych organach 
jedno lite j w ładzy  państw ow ej 
w  m ałym  s topn iu  d o ta rły  do 
kom ite tów  b lokow ych.

Więcej opieki ze strony 
komisji rad dzielnicowych
W szystkie te  b ra k i zauważone 

w  pracy kom ite tów , ja k  ró w 
nież ich nieraz a d m in is tra cy jn y  
s ty l pracy są rów n ież  w y n ik ie m  
małego zainteresowania się p ra 
cą kom ite tów  ze s trony  ko m is ji 
rad dzie ln icow ych i samych rad 
K om isje  te zam iast lustrow ać 
kom ite ty , udzie lać pomocy i in 
struktażu, pomagać w  p lanow a
niu, p rzem ien iły  się w  kom is je  
rozjemcze.

Nowe zadania
Przed kom ite ta m i b lokow ym i 

stają obecnie nowe zadania. K o 
m ite ty  te po w in ny  organizować 
ludność do w yp e łn ie n ia  zadań 
o znaczeniu ogólno -  państw o
w ym , m obilizow ać ludność w o
kó ł hasła fro n tu  narodowego w  
walce o pokój i rea lizac ję  zadań 
p lanu 6-letn iego.

A k ty w  rad i k o m ite ty  p o w in 
ny docierać do szerokich rzesz 
m ieszkańców s to licy , budzić ich 
aktywność i czujność, organizo
wać je  i w łączać do czynnej 
w a lk i z w rogiem  klasow ym , do 
czynnej w a lk i o pokój.

Trzeba więc, by k o m ite ty  b lo 
kow e dzia ła ły  w e d łu g  p lanu o- 
pracowanego i  zatw ierdzonego 
przez wszystkich m ieszkańców, 
aby otoczyły opieką dom owe ko 
m ite ty  obrońców poko ju . Trzeba 
rozw ijać  akcję k u ltu ra ln o  - 
wychowawczą poprzez zakłada
nie św ie tlic , b ib lio te k , gazetek 
ściennych.

Odbywające się w y b o ry  do 
nowych w ładz ko m ite tó w  b loko
w ych pow inny p rzyczyn ić  się do 
popraw ien ia  ich składu socjalne 
go. Podzia ł terenow y kom ite tó w  
będzie dostosowany do re jonów  
m eldunkow ych. M iesięczne na
rady kom ite tó w  z p rezyd iam i 
rad u a k tyw n ią  pracę tych ko 
m ite tów . P rezyd ia rad d z ie ln i
cowych przeanalizu ją  zagadnie
nie łączenia k ilk u  b loków  w  je 
den zespół.

Żywa dyskusja
Zab ie ra jący głos w  dyskus ji 

radn i oraz liczn ie  na sali rep re 
zentowani przedstaw icie le  ko 
m ite tów  b lokow ych  podkreśla li 
znaczenie szerokie j ak tyw izac ji 
kom ite tów  b lokow ych  w  dziedzi
nie organ izow ania d la  miesz
kańców b lokó w  im prez a rtys ty 
cznych, organ izow an ia  św ie tlic  i 
b ib lio tek. W ie lu  z przedstaw i
c ie li k o m ite tó w  dzie liło  się 
swym  doświadczeniem  w  te j 
dziedzinie. Rozszerzenie dz ia ła l
ności k o m ite tó w  wymaga, ja k  to ' 
po dk re ś lił w  dysku s ji radny T. 
Gout, w prow adzen ia  zmian do 
sta tutu tych  kom ite tów . Radny 
tow. H. Ładosz apelow ał 0 w y 
chow yw anie m ieszkańców, a 
szczególnie m łodzieży w  zam i
łow an iu  do porządku i szano
w an iu  zie len i. W  dyskus ji pod
kreślano rów neż konieczność o- 
toczenia k o m ite tó w  b lokowych 
opieką ze s trony  radnych Sto
łecznej Rady Narodowej.

Na zakończenie obrad plenum  
V I sesji S tołecznej Rady powzię 
ło  uchw ałę, k tó ra  obejm uje w y 
tyczne d la  p racy kom ite tów  i 
rad dz ie ln icow ych. (ik)

Wykorzystanie 
odpadików użytkowych 

przez spółdzielczość 
pracy

(f) A k c ja  racjonalnego w y 
korzys tan ia  odpadków  użytko
w ych  przez rżem ieśnicze spół
dz ie ln ie  p racy Pomorza Za
chodniego p rzyn ios ła  w  ciągu 
osta tn ich  4 m iesięcy ponad 
800 tys. z ł oszczędności.

W  rac jon a ln ym  w yko rzysta 
n iu  odpadków  w yróżn ia  się m- 
in. b ranża skórzano -  obuw n i
cza, k tó ra  przy  p ro d u kc ji gu
zików , portm onetek, sandałów 
itp . zaoszczędziła 300 tys. zł. 
B ranża odzieżowa produku je  
z odpadków  zabaw ki, pantofle  
ranne, ozdoby dam skie itp . Spół 
dz ie ln ie  branży m etalow ej, 
przez w yko rzys tan ie  surow 
ców odpadkowych zaoszczę
d z iły  ponad 100 tys. zł.

Porządkowanie 
parków stolicy

W s zw iązku z wiosenną akcją 
rem ontow o-porządkow ą w  pa r
kach sto licy  od dn ia 6 bm. do 
13 bm. zam knię te zostają dla 
publiczności następujące pa rk i: 
U jazdow ski, Sow ińskiego i Że
romskiego.

W Ogrodzie Zoologicznym  
prace te po trw a ją  od 6 bm do 
21 bm. ZOO będzie w  tym  cza
sie rów n ież zam knięte. (i)

Seminaria w centralnym ośrodku 
szkolenia partyjnego PZPR

iy m  Ośrodku Szko- 
Lego PZPR p rzy  ul. 
j 25 odbędą się w  
godniu następujące
3 la w ykładow ców  

sieci szkolenia

stopnia. Tem at-
•ksistowsko -  le n i-
>ła w yk ładow ców  
irów ka dn ia  9 bm. 
dla w yk ładow ców  
otów. Ochota i W o- 
ł bm. godz. 17. 
eczorowe. Tem at
drugiego. „Zagad- 

stycznej przebudo- 
. 10 bm, godz. 16.15 
cenie typu  podsta- 
la t V II.  „P a rtia  boi 
okresie

dz ie rn ikow e j R ew o luc ji S oc ja li
s tyczne j", d la  w yk ładow ców  
dzie ln ic : Bródno, G rochów, M o
kotów , Ochota, Praga i Żo liborz 
dn ia  12 bm, godz. 17, d la  w y 
kładow ców  dz ie ln ic : Ś ródm ie
ście, S tarów ka dn ia 13 bm. go
dzina 17.

Sam okształcenie typu  wyższe
go. .Tem at V I. „M ieńszew icy i 
bolszewicy w  okresie rea kc ji 
s to łyp in o w sk ie j“  dn ia  10 bm. 
godz. 17.

Prócz zajęć zbiorowych dla 
w yk ładow ców  Ośrodek udzie la 
in d yw id u a ln e j pomocy w pracy 
szkolen iow ej, zarówno w y k ła 
dowcom ja k  i  słuchaczom — 
codziennie w  godzinach od 10 
do 22. w niedzielę i św ięta od 
10 do 15.

Młodzieżowe brygady produkcyjne z zakładów 
im. G. Dymitrowa i Komuny Paryskiej 

realizują z nadwyżką zobowiązania 1-majowe

Rośnie ilość zobowiązań podejmowanych 
na cześć 1 Maja przez studentów 
wyższych uczelni warszawskich

Cegły w zasobnikadi dla MDM 
jada do Warszawy

W arszawscy korespondenci p iszą

Przedterminowo wykonamy zasobniki 
dla budownictwa

O dpow iadając nr. apel załogi 
S towarzyszenia M echan ików  
w  P ruszkow ie pracow nicy W ar 
szawskich Zakładów  M eta
low ych pod ję li szereg zobowią - 
zań p rodukcy jnych .

M. in. brygada M atraszka zo
bowiązała się w ykonać i oddać 
do uży tku  w  te rm in ie  do dnia 
12 k w ie tn ia  t j.  na 3 dn i przed 
te rm inem  1.250 szt. zasobników 
dla  budow n ic tw a B rygada Sie
dleckiego zobowiązała się w y k o 
nać do dn ia 1 m aja szafy odzieżo 
we dla p racow ników  zakładów  
w ydaw n iczych Domu Słowa Pol 
skiego, w ykonać do dn ia 9 k w ie 

tn ia  9 słupów  ż.laznych  um o
ż liw ia ją c  tym  samym w yko na
nie zobowiązań podjętych przez 
załogę DSP, w ykonać p ro to typy  
i oprzyrządowanie p ro du kc ji 
W arszawskich Z akładów  M eta 
low ych  do dn ia 15 kw ie tn ia .

B rygada spawaczy zobowiąza
ła się zapewnić m aksym alne w y 
korzystan ie  narzędzi poprzez ob 
sadzenie stanow isk przy spawar 
kach do 24 godzin:

W artość podjętych zobowiązań 
da -w  p rzyb liżen iu  w k w ie tn iu  
około 18.000 zł oszczędności.

S. K U P IE W S K I
Warszawskie Zakłady Metalowe

Zaoszczędzimy gospodarce narodowej 
około 125 tysięcy złotych

W  odpowiedzi na apel prusz
kowskich- m eta low ców  pracow 
n icy  naszego przedsiębiorstwa — 
C entra lnych W arsztatów  Sprzę
tu  B udow n ic tw a M ie jsk iego 
W arszawa — zobow iąza li się 
uczcić dzień 1 M a ja  w yko na 
n iem  następujących p r^c :

Ponadplanowo w  k w ie tn iu  br. 
w ykonany zostanie piec do ce
m en tac ji i ha rtow n ia  sta li, re 
m on t dwóch w in d  budow lanych 
i  un iw ersa lne j s tac ji sm arow 
niczej.

Z M P -ow cy p o s tano w ili w y 
konać na 1 M a ja  bo isko sporto
we, a kierowcy, sam ochodów za
oszczędzić pa liw o  w  w ystarcza
ją ce j ilości na dokonan ie k ilk u

kursów  po lesz, k tó ry m  zn iw e
lu jem y teren warsztatów .

Ponadto p racow nicy . naszego 
przedsiębiorstwa postanow ili w y  
konać doda tkow o szereg u rzą
dzeń w arszta tow ych, k tó re  po
zwolą na podniesienie p ro d u k 
c ji n iek tó rych  dz ia łów  o 15 
proc.

Realizacja powyższych zobo
w iązań przyn iesie gospodarce 
narodow ej oko ło 125 tys. z ł osz
czędności.

K. S TĘ P N IA K  
R. JA S IŃ S K I 

Centralne Warsztaty 
Sprzętu Budownictwa 

Miejskiego 
w ’ Warszawie

Fabryka „Schicht“  bez stołówki
Robotnicy fa b ry k i „S ch ich t“ 

m ają bardzo n iew yg od ny  sy
stem płacenia za ob iady w  sto
łówce prowadzonej przez WSS.

Każdego 1 m us im y  p łacić 
z góry za cały m iesiąc gdy w y 
p ła tę  o trzym u jem y każdego"7. 
Początkowo WSS zgadzało się 
pa płacenie za ob iady w 
dzień w yn ła ty  t j .  siódmego, na
raz wyszło_ zarządzenie, k tó re  
każe płacić pierwszego dnia 
miesiąca.

Od 1 k w ie tn ia  s to łów ka WSS 
została z likw id o w a n a , g łó w 
nym  powodem by ło  m ała ilość

zgłoszeń korzysta jących z o- 
biadów.

E fek t tego zarządzenia jest 
tak i, że robo tn icy  muszą w y 
chodzić na m iasto i szukać po
s iłku , a n iek tó rzy  w ogóle re 
zygnują z jedzenia podczas 
prze rw y obiadowej, co n ie w ą t
p liw ie  odb ija , się na w yd a jn o 
ści pracy i zdrow iu.

D yrekc ja  WSS powinna zna
leźć drogę w yjśc ia  i p rze d łu 
żyć op ła tę za obiady do dn ia 
otrzym an ia  poborów.

A. S IT K O W S K I 
„Schicht“

Skończyć z bestialskim traktowaniem
zwierząt

W  dn iu  21.I I I  b r. p rz y w ie ź li
śmy z P ruszkow skich  Z ak ładów  
M ate ria łó w  B iu ro w ych  do W ar 
szawy starego kon ia  na u b ó j.

P rzyw iózłszy kon ia  na m ie j
sce samochodem ciężarowym , 
zosta liśm y zbudowani iście „h u 
m an ita rnym  i  no w a to rsk im " 
sposobem 'w yładow yw ania , zw ie
rzą t w  rzeźni p rzy  u l. G rena
d ie rów  na Pradze.

Ponieważ rzeźnia n ie  posiada 
ram py do w y ładu nku , pracow 
n icy  rzeźni zepchnęli kon ia  z 
wysokiego samochodu na jezd

nię i  to w  pozycji „ ty łe m “ . K oń  
z w a lił się na ty ln e  nogi i 
grzbiet, rozb ija jąc  łeb o bruk . 
Oczywiście n ie  podn iósł się w ię 
cej.

Zapytu jem y, dlaczego zw ierzę 
ta przeznaczone na ubój tra k to 
wane są w  ta k  bestia lsk i spo
sób?

Czy T ow arzys tw  O chrony 
Z w ie rzą t n ie  in te resu ją  tego 
rodzaju p ra k ty k i?

TA D EU SZ M IŚ K O W IE C  
Pruszków

Załoga zjednoczenia BW-2 podnosi
kualifikacl

. W  zjednoczeniu BW -2, obej- 
m u ją cym  budowę osied li na M u 
ranow ie  i M iro w ie , prowadzone 
są liczne ku rsy  szkolenia zawo
dowego.

W  c h w ili obecnej czynne są 
m. in. ku rsy  d la  podręcznych 
m ura rsk ich , la s tr ika rzy  i  spa
waczy.

Dz i ś  w W/

i zawodowe
K u rs  dla spawaczy cieszy się 

szczególnym powodzeniem wśród 
kob ie t. P rzyk ład  k ilk u n a s tu  
spawaczek z M uranowa, k tó re  
Po ukończeniu w  roku  ub ieg łym  
k u rsu  osiągają obecnie dosko
na łe w y n ik i w  pracy, zachęcił 
w ie le  kob ie t do nauczenia się
tego zawodu. (s)__ )
a r  s z a w  i e

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I. (K a ra s ia  2) -  

so bo ta  7.4. — „P ró b a  s i ł “  — godz. 19, 
n ie d z ie la  8.4. — „P ró b a  s i ł “  — 
godz. 15. „ S p ry tn a  w d ó w k a “  godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y . (Foksa l 
36, — sobo ta  7.4 — „ P ie ją  k o g u ty “
— godz. 19, n ie d z ie la  8.4. — „M ą ż  
i  ż o n a “  — godz. 15, „ P ie ją  k o g u 
t y “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P I. Tea
t r a ln y )  — sobo ta  7.4. — „ T y s ią c  w a 
le c z n y c h “  — p ró b a  g en e ra ln a , n ie 
d z ie la  8.4. — „T y s ią c  w a le c z n y c h “
— p re m ie ra  — godz. 15.15 — p rz e d 
s ta w ie n ie  z a m k n ię te , „ T y s ią c  w a 
le c z n y c h “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y . (P u ła w s k a  19) -  
so bo ta  7.4. — „P y g m a lio n “  — godz. 
19, n ie d z ie la  8.4. — „M o ra ln o ś ć  p a 
n i  D u ls k ie j “  — godz. 14, „P y g m a 
l io n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j
s k ie g o  20) — sobo ta  7.4. — „A w a n s “
— godz. 19, n ie d z ie la  8.4. — „P a n  
G e ld h a b “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  2) ~  
so bo ta  7.4. — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
— g odz . 19.15, n ie d z ie la  8.4. — „ P la 
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 15.30 i  
19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L- 
* S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota  
7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — „W c z o ra j i 
p rz e d w c z o ra j“  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — sobo ta  7.4. i  n ie 
d z ie la  8.4. — „ Z ie lo n y  G i l “  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobo ta  7.4. — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry 
s i“  — godz. 15, n ie d z ie la  8.4. — „O  
k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i“
— godz. 12, „ C z ło w ie k  i  m a s z y n y “
— godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81b) — sobo ta  7.4. 
i  n ie d z ie la  8.4. — „ T r z y  p o m a ra ń 
cze “  — godz. 13 i  17.

T E A T R  D Z IE C I „ L A L K A “  (K a ro 
w a  31) — sobo ta  7.4. — „P a n  D ro p s  
i je g o  t r u p a “  — godz. 11 i  13, n ie 
d z ie la  8.4. „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u 
p a “  — godz. 10 i 12.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (S zw edz 
k a  20) — sobo ta  7.4. — „P a lu s z k a “
— godz. 17, n ie d z ie la  8.4. — „P a 
lu s z k a “  — godz. 12 i  15.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
so bo ta  7.4. — „C y g a n e r ia “  — godz. 
19. ń ie c jz ie ia  8.4 — „S tra s z n y  d w ó r “
— godz.^ 19.

K ł N A
M O S K W A . (P u ła w s k a  19) — sobo

ta  7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — „W ie lk a  
łu n a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21; w 
n ie d z ie lę  od  13.

P R A H a  (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
sobo ta  7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — „ B r a 
c ia  B e n th in “  — p ro d . N R D  —• dozw . 
od  7 Jat — godz. 14, 16, 18, 20.

P A L L A D IU M  ( K m e w s k ie g o  9) — 
sob ta  7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — „S ta 
te k  D e rb e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw  od 7 la t  — godz. 15, 17, 19. 
21: w  n ie d z ie lę  od  13. D od . W ilk  
i n ie d ź w ia d k i.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
sobota  7.4. i n ie d z ie la  8.4. — „ Z a 
p o ra “  — p ro d . CSR. — d ozw . od

T u °a. fcwiat Mtoa;
S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobo ta  

i  n ie d z ie la  8.4. — „ S ta te k  B e rb i
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  7 

— godz. 16, ig t 20; w  n ie d z ie le  
14 D od . W i lk  i  n ie d ź w ia d k i.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sol 
7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — „W a rs z a v  
P re m ie ra “  — p ro d . p o ls k a  — d< 
od  7 ła t  — godz. 16, 18, 20; w  
d z ie lę  o d  14.

W — Z (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o  
sobota  7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — ,,v\ 
ka  łu n a “  — p ro d . ra d z ie c k a  
dozw . od  7 la t  — godz. 17, 13, 
w  n ie d z ie lę  od 15.

1 M A J  (P o d s lc a rb iń s k a  8) _ s<
ta 7.4. i  n ie d z ie la  8.4. Mę r 
B e n th in “  — p ro d . N R D  — ’ d< 
od 7 la t  — godz. 17, 19, 21; w  
d z ie lę  o d  15.

S Y R E N A . ( In ż y n ie rs k a  2) — st 
ta  7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — „ T ;  
m is ja “  — p ro d . ra d z ie cka  — dc 
od 12 la t  — godz. 17, 19, 21; w  
d z ie lę  od  15.

T Ę C Z A . (S u z in a  4) — sobo ta  
i  n ie d z ie la  8.4. — „R o z ś p ie w a n a  
l in a “  — p ro d . ru m u ń s k a  — d< 
o d  7 la t  — godz. 17, 19, 21; w  
d z ie lę  o d  15. D od . P rz e g lą d  k r  
r a ln y  1-51.

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56 
so bo ta  7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — „1 
dość ś w ia ta “  — p ro d . ra d z ie c k i 
dozw . o d  7 la t  — godz. 14, 16, 
20; w  n ie d z ie lę  o d  12. D od . Na 
i  te c h n ik a  5-49 i  p rz e g lą d  spe 
w y  1-51.

L O T N IK .  (P o w s ta ń c ó w  1) — si 
ta  7.4. i  n ie d z ie la  8.4. — „D zu  
G a jc z i“  — p ro d . ra d z ie c k a  — d< 
o d  7 la t  — godz. 17, 19; w  n ieć 
lę  o d  15. D o d . J e d w a b  n a tu ra

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe : S z tu ka  zd ob n icza . S z tu 
ka  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r
te  c o d z ie n n ie  w  godz od 1C do  17. 
w n ie d z ie le  od 10 do 19. z w y ia t-  
k ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i pośw ią - 
te cz n y c h

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys ta w a  I P o lska  w o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m  W a lk i D ąb ro w szcza 
k ó w  w  H is z p a n ii W ys ta w a  I I  H i
s to r ia  ro z w o iu  b ro m  o a ln e i 7 b io r \  
s ta łe : U z b ro ie n ie  1 u m u n d u ro w a 
n ie  h is to ry c z n e  X I  -  X X  w ie 
ku , D rug a  w o m a  św ia to w a . — O t
w a r te  co d z ie n n ie  ‘ p rócz  p o n ie d z ia ł
k ó w  1 d n i p ośw ra te ^zn ycn  w godz 
od 12 do  17 W n ie d z ie le  od godz 
10 30 do 17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y )  S ta ła  w y s ta w a  ..Rolsk* 
s tró j ludow y** -  O tw a r ta  co dz ie n 
n ie  do z m ie rz c h u . D o iazd  a u to b u 
sam i PKS

W Y S T A W A  „J O Z E F  B E M  N A  
W E G P ZE C H ** (A l S ta lin a  12) -
czy n n a  co d z ie n n ie  w  godz. od 9 
do 19.

*
W y s ta w a  p o św ię con a  p a m ię c i R ó

ży L u k s e m b u rg  (M o k o to w s k a  ad) 
o tw a r ta  co d z ie n n ie  w  eodz od to 
do 22. w n ie d z ie le  od IR do  15 Z b io 
ro w a  w y c ie c z k i zgłaszać w  godz 
od  9 do  13 pod  n r  te le i.  8-75-50.

Młodzież ochoczo 
bierze udział 

w porządkowaniu 
terenów zielonych

D ziękując P rezyd ium  D z ie ln i
cowej Rady Narodowej W ar
szawa-Śródmieście, za pow ie
rzenie op iek i nad z ie leńcam i 
zna jdu jącym i się na odcinku 
B elweder — ul. A g rik o la  m y, 
m łodzież Państwowego L iceum  
P lanowania, Państwowego L i 
ceum Statystycznego i Państwo
wego Liceum  A dm in . Gospo
darczego I I  st. w  W arszaw ie 
przy u l G órnośląskie j 31 p rzy 
s tąp iliśm y ju ż  z zapałem do 
pracy

W dn iu  w czorajszym  jedna z 
naszych klas uporządkow ała 
4.000 m kw . tra w n ik ó w  oraz 
3.200 m  kw . dróg spacerowych. 
Przypuszczamy, że w  ciągu ty 
godnia zostanie uporządkow any 
odcinek pow ierzony naszym 
szkołom.

31. R U D N IC K I 
Liceum Planowania

125 robotników z MDM 
szkoli się w sporcie 

motorowym
W dniu 4 bm. odbyło się ze

branie sekcji m oto row e j ZKS 
„B u d o w la n i“ . Po re ferac ie  prze
wodniczącego sekcji tow . Za
rzyckiego, na tem at planu 6- le t
niego om aw iane b y ły  zagadnie
nia zw iązane ze szkoleniem  
ideo log icznym  i fachowym . O - 
m aw iano  rów n ież zagadnienia, 
ja k ie  sta ją  przed klubem  w  
zw iązku  z rozpoczynającym  się 
sezonem m otorow ym .

ZK S  „B u d o w la n i“  jest je d 
nym  z na jak tyw n ie jszych  p ro 
pagatorów  sportu  m otorowego. 
M. in. obecnie prowadzony jes t 
ku rs  m o tocyk low y d la  ro b o t
ników7 M D M , na k tó ry  uczę
szcza 125 pracow n ików  fizycz
nych z te j budowy. (ik)

R A D I O
N IE D Z IE L A  8 K W IE T N IA  1951 R.

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.55, na  ju t r o  23,10, 

S y g n a ł czasu 6.53, 11.57, W ia do m o śc i 
7.03, 8.00, 12.04, 10.00. 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i  . 7.15 M u 
z y k a , 8.05 A u d . d ia  w s i, 8.15 M u z j7-  
ka  o p e re tk o w a  i ro z ry w k o w a . 9.00 
O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ . 9.10 G ios m a 
ją  k o b ie ty ,  9.30 P o lska  m u z y k a  lu 
dow a, 9.45 „ L is t y  z p o d ró ż y  do A -  
m e ry lc i“  — H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a ,
10.00 A u d . z c y k lu :  ..T y d z ie ń  m u z y 
k i  w ę g ie rs k ie j“ , 10.30 A u d . d la  w o j
ska. 11.15 W szechn ica  R ad io w a . 11.35 
P o ls k a  p ie śń  m asow a, 11.40 W l y t -  
m ie  ta n e c z n y m , .2.15 P o  a n o k  s y m 'o  
n ic z n y . 13.15 „N ie d z ie la  na  w s i“ , 
13.55 „ M ik r o fo n  id z ie  ś lad e m  p łu g a  
i  s ie w n ik a “ , 14.10 P o g a d a n ka  d la  
k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  na  
w s i z c y k lu :  „ B u d u je m y  p o d s ta w y  
s o c ja liz m u " . 14.35 P rz e rw a . 15.45 N a j 
c ie ka w sze  a u d y c je  ty g o d n ia . 1C.28 
P io s e n k i w  w y k .  c h ó ru  „4  A s y “ , 
16.40 Z a g a d k a  n a u k o w a , 17.00 F e lie 
to n , 17.10 „U p ro w a d z e n ie  z S e ra ju “  
— ope ra  M o z a rta , 19.10 „ Z w y r ta ło w a  
b a c ó w k a  p o d  W e s o ły m  W ie rc h e m “ , 
19.30 M u z y k a , 20.30 G ra  o rk .  la n . 
pod  d y r .  C a jm e ra , 21,15 „R o z m ó w 
k i "  — S te fa n ii  G ro d z ie ń s k ie j,  21.45 
W ie czo rn a  se renada, 22.13 S tan  p o 
g o d y , 22.15 W ia d o m o śc i s p o rto w e ,
22.45 M u z y k a  ta n e czna , 23.17 M u 
z y k a , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.55, na ju t r o  23.53, 

S y g n a ł czasu 6.53, 11.57, W ia d o m o ś c i 
8.00, 17.00, 20.00 , 23.00.

6.50 P o c z ą te k  a u d y c ji ,  7.00 M u 
z y k a . 8.15 P o ls k a  p ieśń  m asow a, 8.20 
M u z y k a  o p e re tk o w a  i  ro z ry w k o w a , 
8.»0 A u d . S K R K . 9.00 K o n c e r t  o rg a n o  
w y , 9.30 „O b lic z e  d n ia “  — ode. 
rep . W a n d y  W a s ile w s k ie j.  9.45 W ieś 
ta ń czy  i  ś p ie w a , 10.00 P rz e g lą d  p ra  
sy s to łe c z n e j, 10.05 S k rz y n k a  o g ó l-  
na, 10.20 P o e z ja  i  m u z y k a , 11.15 Fe 
lie to n , 11.25 R e p e r tu a r  k in  i te a t
ró w  w a rs z a w s k ic h , l i.s e  M u z y k a ,
11.45 S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  R a d io : 
w e j, 12.04 A u d . z c y k lu :  „T y d z ie ń  m a  
z y k i w ę g ie rs k ie j" ,  12 55 z  c y ięiu ; 
„ H is to r ia  ru c h u  ro b o tn ic z e g o 1’  — 
pog. p t. „B a r y k a d y  w  p o d z ie m iu “ , 
13,15 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i. 13.30 
A n d . z c y k lu :  „S o n a ty  B e e th o v e n a “ ,
14.00 W szechn ica  R ad io w a  14 20 „Z e  
s p o ły  ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik r o fo 
n e m “ , 14.40 A u d . z c y k lu :  „M a s z y 
n y , p rz y rz ą d y , w y n a la z k i“ . 14.50 M e  
lo d ie  lu d o w e  do ta ń ca . 15.15 A ud . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 16.00 Nasze ch ó  
r y  ś p ie w a ją . 16.20 „B r a m k a r z "  - 
o po w . Józefa  H ena . 16.35 M e lo d ie  
ta n e czne , 17 20 K o n c e r t  C hop inow  
s k i, 18.00 „T K A C fc E “  -  S Ł U C H O W I 
S K O  W G . D R A M A T U  G E ItH A R D T A  
H A U P T M A N A . 19.00 K o n c e r t pod  
d y r . R e z le ra . 20.30 A r ie  s ta ro w lo -  
s k ie , 2045 A u d  l ite ra c k a , 21.15 F e lie  
to n  W a n d y  O d o ls k ie i.  21.25 G ra  
o rk . p o d  d y r .  T u re w ic z a . 22,05 W ia 
d o m o śc i s p o rto w e . 25 45 i 23 :0  M u 
z y k a  ta n e czn a , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie ) TU ednoczonet P a r t i i  

R o b o tn ic? e i 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W ..Prasa*4 * * 
R ed a kc ta :

W arszaw a . Dom  S łow a 
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie 'k ie a o  <przv u l M ied z ian e *) 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny
3-22-60 Zastęoca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-32-28 S e k re ta rz  Re- 
d a k c li  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d v  
8-08-89 D z ia ł Dartvinv 7-34-Kfl. 
D z ia ł k ra to w y  8-85-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł eko 
n o m ic z n y  *-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł lisków  

in te rw e n c ie  8-65-23. D z ia ł 
m ie is k l 8-71-82

C e n tra la  7-oi 22 8-51-04
8-57-62 8-82-28

T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
ny  8 57-62 R edakto? te c h n ic z 
ny  7-01 21 S e k r ° ta n a t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  PPK 
.R u c h "  O d d z ia ł w W arszaw ie  

u l S re b rn a  i? ^enn-J io  te le 
fo n ic z n a  804-20 22 23. 30 

W*, ł n tv  na p re n u m e ra tę  ni^cz- 
to w a  p r z y m u la  w szys tk ie  
P rz e d v  P ocz to w o-T e ie kom tm *.- 
kacv1ne  ora? kasv P P K  Ruch** 
w W a rsza w ie  : rz } u 1 « re b ro e l 

t6 1 P lac  3-ch K rz y ż y  i f  
P re n u m e ra ta  rp ie s u » - '-^ w *  k ra - 
iu  4 zł 50 g r o re n u m e ra ia  
z b io ro w a  yO 10 egz na le d e r  
adres, o a r ty in a  2 zł 25 g r za

s ra n i *zna 9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  o o d a r d o k ła d n y  i czy

te ln y  adres
A d m ln ls tra c ia :  W arszaw a , u l 

Kn1ewskre»»c 9 te l 8-29*84 
B iu ro  R ek la m  i O e łoszeft 

te le fo n y  ? 38-05 Y 7-36-41 
^a k ła rtv  O raP ozne  W v d a w n  

D om  S łow a  P o lsk iego .
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C z y t e ln i c y  i  k o rp s p o n d e n c i  p iszą

By wzmocnić narodowy front walki o pokój 
i pian 6-letni

M y, m łodzież szkoły ogólno
kształcącej w  B ie lsku Podla
skim , chcąc godnie uczcić T y 
dzień SFM D zgłosiliśm y swój 
udzia ł w  tegorocznych bryga
dach SP, Jest nas 113 ochotn i
k ó w  na ogólną liczbę 270 ucz
n iów . Zobow iązujem y się sze
rze j rozw inąć akcję propagan
dową i uśw iadam iającą, mającą 
na celu ochotniczy w erbunek 
do brygad.

Naszą sum ienną pracą w  b ry  
gadach, zdobywaniem  w iedzy 
fachow e j, wyszkolen iem  p o li
tycznym  i w o jskow ym , pracą 
ku ltu ra ln o -o św ia to w ą  i społecz
ną w okresie w a kac ji będzie
m y walczyć o pokój tak, ja k

obecnie w a lczym y, lik w id u ją c  
stopnie niedostateczne i podno
sząc naukę w  szkole na w yż
szy poziom.

G łęboko w ie rzym y, że nasz 
ochotniczy udzia ł w  brygadach 
SP wzm ocni narodowy fro n t 
w a lk i o pokój i p lan 6 -le tn i. W 
ten sposób będziemy pomogać 
naszym braciom  walczącym  z 
im peria lizm em  w  K o re i i V ie t- 
namie.

W zywam y m łodzież wszyst
k ich  szkół do przeprowadzenia 
ag itac ji w  celu zmobilizoyyania 
m łodzieży do ochotniczych b ry 
gad SP.

B A Z Y L I B IA Ł O K O ZO W IC Z  
Bielsk Podlaski

Dwie lampy -  to trochę za mało
W  grom adzie Lechowo (woj. 

o lsztyńskie) w  dn iu 21 marca 
1950 r. odbyło się zebranie o r
ganizacyjne poświęcone założe
n iu  spółdzie ln i p ro du kcy jne j, w 
k tó ry m  wzię ło  udzia ł 25 chło
pów . W ciągu następnych m ie
sięcy m im o napotykanych t ru 
dności. m im o w rog ie j propagan 
dy  ze strony ku łaków , p ro je k t 
doszedł do skutku.

10 czerwca 1950 r. powstała 
w  Lechow ie pierwsza w  pow ie
cie b ra n iew sk im  spółdzielnia 
p ro du kcy jna  „P o k ó j“ .

Ze względu na późną porę 
le tn ią  zasiano już ty lk o  jare 
zboże na 26 ha. W yn ik i plonów  
uzyskano znacznie lepsze n iż w 
gospod „stw ach in d y w id u a l
nych.

W ciągu k ilkum ies ięczne j pra 
cy spółdzielnia w yrem ontow ała  
dużą oborę i pow iększyła swój 
in w e n ta rz  do 20 sztuk bydła.

4 m arca 1951 r. na ogólnym  
zeb ran iu  sprawozdawczym oka
zało się, że dn iów ka obrachun
kow a w yn ios ła  15,18 zł.

W yda jną pracą w y ró ż n ili się 
cz łonkow ie  spółdzielni: Anna 
.Tureniec, A nna Szafrańska, A n 

ton i Fabiszak i  Stan is ław  K a - 
pelańczyk,

Z na leź li się jednak i bum e
lanci: Bolesław Ślusarczyk, k tó 
ry  chcia ł żyć kosztem innych, 
decyzją ogólnego zebrania zo
stał usunięty ze spółdzielni.

Na zebraniu sprawozdawczym  
przystąp iło  do wspólne j gospo
d a rk i jeszcze paru chłopów, za
chęconych osiągnięciam i spół
dzieln i.

Do szybszego rozw o ju  brak 
spółdzie ln i „P o k ó j“  jedne j waż
nej rzeczy: św iatła . L in ia  w y 
sokiego napięcia jest w praw dzie 
do Lechowa doprowadzona, ale 
is tn ie ją  n iedokładności w  insta
la c ji w ew nętrzne j. D aw ny 
ZEOM  w  O lsztynie, k tó ry  p rzy 
sła ł do Lechowa ekipę m on te r
ską, nie dostarczył je j p lanu 
robót. W rezu ltacie  10 ludzi, 
pracując od 15 stycznia do 15 
lutego br. założyło dla spółdzie! 
n i dw ie lam py, resztę in s ta la c ji 
doprowadzając w yłącznie do go 
spodarstw  in dyw idua lnych .

Spółdzie ln ia p rodu kcy jna  „Po 
k ó j“  oczekuje, że ZEOM  p rzy 
pom ni sobie o n iej.

A N A TO L JA RO SZEW ICZ  
Braniewo

Budynek stoi pusty, uczniowie się męczą -  
a decyzji nie ma

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
■w O rnecie (woj. o lsz tyńsk ie j 
m ieści się „ką te m “ w  gmachu 
szkoły podstawowej. Szkole na
szej po trzebny jest w łasny  w a r
sztat, którego w  gościnnie nam 
odstąpionych pomieszczeniach 
n ie  ma gdzie urządzić.

Tymczasem w  Ornecie od 1 
stycznia opustoszał gmach, w  
k tó ry m  m ieścił się sąd. S tarania 
o uzyskanie tego gmachu dla 
naszej szkoły, prowadzone przez

kom ite t rodz ic ie lsk i i dyrekc ję  
w  P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady 
Narodowej w  Ornecie oraz w  
D yre kc ji O kręgow ej Szkolenia 
Zawodowego w  O lsztynie spełzły 
na niczym.

Ciekawe czym  k ie ru ją  się te 
władze odm aw ia jąc szkole p rzy 
dz ia łu  świecącego pustkam i bu 
dynku.

W A C ŁA W  R Y N K U N  
O rneta

Śladem listów naszych czytelników

T y d z i e ń  na  a r e n i e  ś w i a t a
Zygmunt BroniarekD yk ta to r gospodarczy Stanów 

Zjednoczonych, w ie lk i przem y
słowiec, prezes koncernu „G e
neral E le c tr ic “ , Charles W ilson 
op ub liko w a ł swój p ierw szy ra 
p o rt gospodarczy. R aport ro i się 
od m ilia rd ow ych  sum, od tys ię 
cy samolotów, czołgów i arm at, 
m ilion ów  bomb. W ilson s tw ie r
dza, że obecnie w yda je  się na 
zbro jen ia  w Stanach Z jedno
czonych ponad m ilia rd  do la rów  
tygodniow o i szczycąc się „n ie 
spotykanym  w h is to r ii tempem 
zbro jeń“  podkreśla z radością: 
„ Znaczna część naszych sił  nau
kowych zostanie skierowana na 
tworzenie bardziej e fek tywnych  
środków zagłady“

N ie można się oczyw iście d z i
w ić radości pana W ilsona. K aż
dy sam olot, czołg, czy bomba, 
każdy „e fe k ty w n y  środek zagła
d y “  przynosi jem u i jem u podob 
nym  kolosalne zyski. Natom iast 
naród am erykański może ocze
k iw ać od pana W ilsona ty lk o  
now ych ciężarów. Sprawozdanie 
'głosi: „Do jdz ie  do wstrząsów
w  ekonomice USA, dojdzie do 
pewnej redukc j i  wytwórczości,  
wzrośnie bezrobocie, spadną do
chody ludności. Naród am ery
kański płacić. ' będzie musiał 
więcej poda tków “

Pan Webb 
obniża poziom życia

Jeszcze gorsze perspektyw y 
o tw o rzy ł przed narodem ang ie l
skim  ra p o rt gospodarczy rządu 
b ry ty jsk iego , opub likow any w 
k ilk a  dn i po sprawozdaniu W il
sona. Raport ten, podkreślając 
w  w y n ik u  gorączki zbro jeń ro 
snący de ficy t budżetowy, k tó ry  
w  roku  bieżącym w yniesie 100 
m ilion ów  fun tó w , stw ierdza o- 
tw arc ie : „M us im y  obniżyć nasz 
poziom życia. W  bezpośredniej 
przyszłości nal,eży liczyć się ze 
spadkiem tempa wzrostu do
chodu narodowego".

Co to w szystko oznaczać bę
dzie dla przeciętnego A ng lika , 
w y ja ś n ił b ry ty js k i m in is te r a- 
p row izac ji, Webb, k tó ry  na kon
fe ren c ji cz łonkiń  P a r t ii Pracy 
ośw iadczył w p ros t: „M ów iąc  cał
k iem szczerze, w  roku  bieżą
cym ceny mniszą wzrosnąć".

Oba rap o rty , podkreślając 
w zrost tempa zbro jeń  są od
zw ierc ied len iem  rosnącej agre
sywności Stanów Zjednoczo
nych i W ie lk ie j B ry ta n ii na a- 
ren ie  m iędzynarodow ej. A m e ry 
kańska po lityka  agresji wzmaga 
się we wszystkich częściach 
św iata.

Doradca am erykańskiego m i
n is te rs tw a spraw zagranicznych 
John Foster Dulles, k tó ry  po
w ró c ił niedawno z Dalekiego 
W schodu op ub liko w a ł p ro je k t 
separatystycznego tra k ta tu  po
kojowego z Japonią. T ra k ta t 
ten p rzew idu je  odbudowę a rm ii 
japońsk ie j i pozostaw ienie w o jsk  
am erykańskich w  tym  k ra ju .

W W aszyngtonie trw a  kon fe 
rencja m in is tró w  spraw  zagran i
cznych k ra jó w  A m e ryk i Ła c iń 
skie j, na k tó re j S tany Z jedno
czone stara ją  się w ym usić prze
staw ienie gospodarki tych k ra 
jó w  na to ry  wojenne. Pod ame
ryka ń sk im  naciskiem , wasale 
USA u ch w a lili rezolucję, k tó ra  
Stanom Z jednoczonym  u m o ż liw i 
użycie w ojsk po łudn iow o-am e
rykańsk ich  poza g ran icam i ich 
k ra jó w  a w ięc pozwoli na rzuce
nie ich w w ir  agresyw nych a- 
w a n tu r im p e ria lizm u  am erykań
skiego.

„Newsweek“ demaskuje 
Jessupa

• W szystkie te fak ty  są dosko
na łym  komentarzefm do konfe
ren c ji pa rysk ie j, na k tó re j za
stępcy m in is tró w  spraw zagra
nicznych czterech m ocarstw  u- 
s ta la ją  porządek dzienny p rzy
szłego, ewentualnego spotkanią 
„W ie lk ie j C zw órk i“ . F a k ty ' te 
w y jaśn ia ją  dlaczego delegat 
am erykański Jessup uporczyw ie 
stara się tę kon fe renc ję  storpe
dować.

N ie uk ryw a  tego naw et prasa 
am erykańska. T ygod n ik  „News
w eek“  pisał niedawno, że „jeżeli, 
chodzi o Stany Zjednoczone, to 
wcale nie pragną one spotkania  
m in is trów ".

Przebieg osta tn ich posiedzeń 
w  pe łn i po tw ierdza ocenę ame
rykańskiego tygodn ika . Delegat 
radzieck i G rom yko ju ż  w ie lo
k ro tn ie  przedstaw ia ł kom pro
m isowe propozycje, k tó re  z jed
nej strony obe jm u ją  istotne 
przyczyny obecnego napięcia 
m iędzynarodowego, z drug ie j 
zaś — uw zg lędn ia ją  życzenia 
m ocarstw  zachodnich. A le  Jes- 
supow i wszystko się nie podoba. 
N ie m ając zaś żadnych is to t
nych argum entów , ucieka się do 
zw yk łych  k łam stw . I  tak na 
p rzyk ład , gdy G rom yko  zażądał 
wprowadzenia do porządku 
dziennego spraw y pak tu  a tlan 
tyckiego i baz am erykańskich 
w  Europie i  na B lis k im  Wscho
dzie — Jessup ośw iadczył wręcz, 
że tak ie  bazy... n ie  is tn ie ją . Co 
by na to pow iedzie li np. miesz
kańcy po rtów  La Rochelle czy 
La P allice we F ranc ji, k tóre zo
sta ły  o fic ja ln ie  przekazane w ła 
dzom am erykańsk im  jako  bazy 
U S A  w  Europie? Ich  słowa nie 
b y ły b y  prawdopodobnie zbyt 
pochlebne dla pana Jessupa i  
jego prawdom ówności.

Trizonia produkuje 
gazy trujące

Pan Jessup chcia łby u k ry

tak samo ja k  chcia łby w m ów ić  
św iatu, że rem ilita ryza c ja  N ie
m iec zachodnich w ogóle nie 
istn ie je . Delegaci zachodni na 
kon fe renc ji stara ją  się zepchnąć 
na d rug i plan sprawę rozb ro je 
nia T rizo n ii, k tó rą  delegacja ra 
dziecka umieszcza jako  p ie rw 
szy pu nk t porządku obrad. A le  
fak tów  nie da się zepchnąć na 
d rug i plan.

O sta tn im  fak tem  z te j dzie
dziny jest decyzja wysokich ko 
m isarzy trzech m ocarstw  zacho
dnich o zniesieniu w szelkich o- 
graniczeń na p rodukc ję  w o jen 
ną N iem iec zachodnich. Obec
nie T rizon ia  ma praw o p rodu 
kować broń i am unic ję  wszel
kiego rodzaju, gazy bo jowe i 
inne substancje tru jące, czołgi, 
okrę ty  wojenne, łodzie podw o
dne. sam oloty a naw et broń ato
mową.

P rzygotowania w o jenne idą 
pełną parą. W Paryżu para fo
wano, czy li złożono wstępne pod 
pisy pod tzw. „p lanem  Schum a
na“  — pro jektem  połączenia 
przem ysłu stalowego i węglo
wego F ra n c ji, T r izo n ii, W ioch, 
B elg ii, H o land ii i Luksem burga. 
W ten sposób powstać ma po
tężny ka rte l, k ie row any przez 
ka p ita ł am erykański, a rhający 
na celu rozszerzenie przem ysłu 
zbrojeniowego Europy zachod
nie j.

Klucze pani Auriol
Prasa zachodnio-europejska 

doniosła, że podpisanie „p lanu 
Schum ana“ zostało przyspieszo
ne o k ilk a  dn i, a to w  tym  celu, 
by prezydent F ra n c ji A u rio l, 
k tó ry  udał się z o fic ja ln ą  w izy 
tą do Stanów Zjednoczonych i 
Kanady, m ógł pochw alić , się 
przed Trum anem  nowym  „osią
gn ięciem “  w  dziedzin ie przygo
towań wojennych.. Charakter 
w iz y ty  A u rio la  okreś liła  dosko
nale prasa dem okratyczna Frań 
c ji na tle  incydentu, ja k i w yda
rz y ł się w  USA pani A u rio l. Po 
p rzybyc iu  do Nowego Jorku  
s tw ie rdz iła  ona z rozpaczą, że 
zgubiła» w szystkie  klucze do k u 
fró w  i wa liz. .,

D z ienn ik i dem okratyczne pod
kreś la ją , że je j m ałżonek nie 
przeżyw ał podobnych k łopotów , 
bo nie m ia ł żadnych kluczy. 
K lucze do F ra n c ji oddał już  
dawno nie ty lk o  W aszyngtono
w i, ale i  h itle ro w s k im  genera
łom, a przywmżąc T rum anow i 
„p la n  Schum ana“  w y ją ł nawet... 
d rzw i.

„Odmówię 
udziału w wojnie"

W  czasie gdy zachodnio - 
europejscy mężowie (zdrady) 
stanu o tw ie ra ją  szeroko w ro -

bazy am erykańskie w  Europie ta am erykańskiem u im p e ria -

G DY IN S TY TU C JE  N IE
LE K C E W A ŻĄ  SYG NAŁÓ W  

Z DOŁU
M ieszkańcy G rójca skarży li 

się w  liście do red akc ji na k ie 
ro w n ik a  m ięsnej spółdzielni n r 
19 — w  G rójcu , ob. Nowackiego 
Antoniego, k tó ry  z łośliw ie  i o r
dynarn ie  tra k to w a ł k lien tów .

W odpowiedzi na naszą in te r 
wencję w te j spraw ie S pó łdz ie l
n ia  Spożywców w  G ró jcu  prze
prowadziła dochodzenie, k tó re  
u ja w n iło  jeszeze inne poważne 
niedociągnięcia w  pracy N o
wackiego. Wobec czego został 
on dyscyp lina rn ie  zw o ln iony z 
pracy.

R A D Y  ZA K ŁA D O W E  
W  K A L IS Z U

BĘD Ą P O FU LA RYZO W AC  
SZTUKĘ

T e a tr im . Bogusławskiego w  
K a liszu , liczący około 800 
m ie jsc, ja k  nas po in fo rm o w a ł je 
den z czyte ln ików  przeważnie 
św ieci pustkam i.

C zyte ln ik  nasz sądzi, że p rzy 
czyną tego stanu rzeczy jest n ie
dostateczne popularyzowanie 
wśród m ieszkańców Kalisza 
dzie ł sztuk i przez tam tejsze ra 
dy  zakładowe, zw iązki zawodo
w e oraz m ie js k i w ydz ia ł k u ltu 
r y  i sztuki.

W  odpow iedzi na naszą no ta t
kę  na ten tem at, PRZZ w K a 
liszu  zaw iadom iła  nas. że w  w y 
n ik u  zorganizowanej w tym  celu

odpraw y z przewodniczącym i 
rad zakładowych została usta lo
na ścisła współpraca z teatrem , 
zaś przedstaw icie le  rad zak ła
dowych zobow iązali się na ze
braniach w swoich zakładach 
pracy popularyzować w ys ta w ia 
ne sztuki. Ponadto zostały roz
prowadzone na w szystkie od
dz ia ły  zw iązków  zawodowych i 
rad zakładowych kupony b ile to 
we z 50 proc. zniżką.

O B IE K T Y W N E  TRUD NO ŚCI
N IE  U S P R A W IE D L IW IA JĄ  

N IE D B A ŁE G O  
Z A Ł A T W IA N IA  

IN TE R E S A N TÓ W
C zy te ln ik  nasz ob. St. P a rko t 

p ra cow n ik  spółdzielni „W spólny 
T ruc i“  w  W arszawie uskarżał się 
w  liśc ie do nas na b iu ro k ra ty 
czne trak tow an ie  interesantów ' 
przez urzędn ików  C entra li H an- | 
dl owej C eram ik i w  W arszawie. 
Ob. P arko t za ła tw ia jąc  kupno 
ru re k  szklanych dla  swej in s ty 
tu c ji przez k ilk a  dn i z rzędu 
słyszał odpowiedź „proszę 
przy jść ju tro “ .

Za in terpe low ane przez nas 
M in. Hand lu W ewnętrznego 
stw ierdza, że - u rzędn icy CHC 
m ie li w  tym  czasie pewne ob iek
tyw ne trudności, co jednak nie 
usp ra w ie d liw ia ło  bezduszności i 
udzie lan ia in te resantom  ' m y l
nych in fo rm a c ji. W  w y n ik u  spra 
w y k ie ro w n ik  h u rto w n i CHC 
ob. W ożniak i re fe re n t K orsak 
uka ran i zosta li naganą.

Przyszli górnicy

Państwowe Szkoły Przysposobienia Przemysłowego p rzygo tow u ją  nowe kad ry  fachowców dla 
naszego przem ysłu. Na zd jęc iu : grupa uczniów Państwowej Szkoły Przysposobienia Przemysłu

Węglowego N r  2 w  Ta rnow sk ich  Górach  Foto s e k o - w a f

lizm ow i, w czasie, gdy len- 
.nicy s tara ją  się oczyścić d ro 
gę am erykańskiem u suwereno- 
w i — na drodze te j tworzą się 
coraz silniejsze, coraz potęż
niejsze barykady. We F ra n c ji 
potężny s tra jk  robo tn ików  ko
m u n ik a c ji zakończył się zw y 
cięstwem robo tn ików  W Iranie, 
pom im o ogłoszenia stanu w o
jennego. trw a  i rozszerza się 
s tra jk  10.000 rob o tn ików  an 
gielskiego tow arzystw a nafto 
wego. W całej Europie podnosi 
się zdecydowany głos protestu 
p rze c in ko  re m ilita ry z a c ji N ie
m iec i am erykańskim  przygoto
waniom  wojennym . P lebiscyt 
we F ra n c ji przeciw ko tw orze
niu  nowego W ehrm achtu ob ją ł 
m ilio n y  ludzi, W Londynie od
by ła  się pierwsza ogó lnokra jo 
wa konferencja  angielskich 
obrońców pokoju, uczestników 
osta tn ie j1 w o jny  Kon ferencja  z 
radością pow ita ła  uchw ały 
E urope jsk ie j K on fe ren c ji Ro
botniczej p rzeciw ko re m ilita ry -  
zacji Niemiec. Jeden z uczestni
ków, b. o fice r lo tn ic tw a  J. B. 
Osborne, ośw iadczył wśród 
b u rz liw ych  ok lasków : „Nie  
uważam, by żołnierze rosyjscy  
zagrażali naszemu sposobowi 
życia i oświadczam, że odmó
wię udzia łu w  jak ie jko lw ie k  
wojnie".

Równocześnie odbyła się w 
Norym berdze konferencja  ro 
bo tn ików  Niem iec zachodnich, 
poświęcona spraw ie w a lk i z re- 
m ilita ryza c ją  Niemiec. K on fe 
rencja  ta postanow iła przygoto
wać ogó lnokra jow y pleb iscyt 
p rzeciw ko uzb ra jan iu  T rizon ii.

Przyjaźń
polsko-niemiecka

Dla nas, Polaków , szczególnie 
ważny jest fak t, że w  p ie rw 
szym szeregu bo jo w n ików  o po
kó j, w  walce p rzeciw ko re m ili
ta ryzac ji N iem iec zachodnich 
stoją masy ludow e N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej. No
w ym  tego przyk ładem  b y ły  ob
rady d ru g ie j dorocznej kon fe
re n c ji Tow arzystw a K rzew ien ia 
P oko jow ych i Dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską, k tó ra  od
by ła  się na zakończenie M iesią
ca p rzy jaźn i po lsko-n iem ieckie j.

Przebieg i  uchw a ły  kon fe 
re n c ji w ykaza ły  raz jeszcze, że 
ludność NRD zrozum iała zna
czenie u trzym an ia  gran icy na 
Odrze i Nysie ja ko  granicy po
ko ju  i p rzy jaźn i. P rem ier G ro - 
tewohl, k tó ry  jest honorowym  
przewodniczącym  Tow arzystw a 
ośw iadczył na te j kon fe renc ji: 
„Zamach na granicę pokoju na 
Odrze i  Nysie jest zamachem 
na naród niemiecki.  V/ poczuciu 
odpowiedzialności za zachowa
nie pokoju i  w  im ię prawa na
szego narodu do życia, gotowi 
jesteśmy zamach tak i  pdeprzeć".

Słowa mocne 
jak nasza praca

N arody św iata nie chcą w o j
ny. N arody św iata pod ję ły  z en
tuzjazm em  Apel Ś w ia tow ej Ra
dy  P oko ju  o zawarcie P aktu  Po
ko ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocarstw am i. Kam pania p rzy 
gotowawcza do zbierania pod
pisów trw a  w  całej pe łn i, a 
w  w ie lu  k ra jach  zebrano ju ż  ty 
siące podpisów pod apelem. 
Ponad 300.000 podpisów w  
A u s tr ii,; ponad 100 tysięcy 
w  Ira n ie  — oto pierwsze sukce
sy te j w ie lk ie j akc ji.

W śród rozlegającego się głosu 
pro testu  narodów Europy prze
c iw  pianom w o jennym  im p e ria 
lizm u  am erykańskiego nie za
b rakn ie  i głosu narodu po lsk ie
go. P o lsk i K om ite t O brońców 
P oko ju  zw róc ił się do narodu 
z m anifestem  o wzięcie udzia łu 
w  w ie lk im  plebiscycie pokoju, 
ja k i zostanie zorganizowany w 
naszym kra ju . Mocno brzm i 
głos m an ifestu : „N ie  pozwolimy  
odbudować Wehrmachtu! Nie 
pozwo lim y uzbroić na nowo 
m orderców naszych matek, żon 
i  dzieci, nie pozwolimy uzbroić  
katów naszego narodu, bu rzy 
cie l i  naszej stolicy, naszych 
miast, osiedli i wsi".

M ocno brzm ią te słowa. T ak 
mocno, ja k  mocno dźwięczą kię 
lo fy , g ra ją  oskardy, huczą m a
szyny. Bo jednym  ry tm em  tę tn i 
nasza praca i jednym  ry tm em  
b iją  nasze serca — ry tm em  
w a lk i o pokój.

F i l m

a p o r  $ u

„Zapora". Scenariusz: P. Biel k. O. Jeriabek reżyseria: P Bie
lik, zdjęcia: Karol Krska, muzyka: L. Holoubek Produkcja: Sło
wacka W ytwórnia Filmowa w Bratysławie. 1950 (CSR).

Tematem tego ciekawego f i l 
mu jest zagadnienie uprzem y
słow ienia wsi s łow ackie j, z li
kw idow an ia  je j zacofania gos
podarczego i ku ltu ra lnego , prze
budowy ic j ekonom icznej s tru k 
tu ry .

Dla rozw in ięc ia  tego tem atu 
w ybrano  sprawę budow y w ie l
k ie j zapory wodnej na górskie j 
rzece, tam y, k tóra zasili ener
gią biedną okolicę, pozwoli na 
rozbudowę przem ysłu, na e lek
try fik a c ję  wsi. chroniąc ją  je d 
nocześnie przed bow tarza jący- 
m i się co rok  powodziam i.

Do budowy tam y stanąć ma
ją  obok rob o tn ików  z miasta 
— m ie jscow i chłopi, żyjący w 
niedostatku i ciemnocie. Na wsi 
toczy się jednak zacięta walka 
klasowa. Część b iedoty ch łop
skie j ulega jeszcze w rog im  pod
szeptom ku łakó w  i reakcyjnego 
k le ru , nie chce pracować, szko
dzi podjęte j robocie.

B rak rąk  do pracy po-wodu- 
je  chw ilow e zawieszenie robót. 
Z m iasta przyjeżdżają brygady 
robotnicze. Zaczyna się po litycz
ne w ychow anie zacowanej wsi 
przez uśw iadom ionych rob o tn i
ków.

Tam a zostaje zbudowana. Roz 
poczyna się nowe życie słowac
k ie j w s i Osadka.

T ra fn ie  w ybrany, żywy p raw  
dziw y i ak tua lny  k o n flik t nie 
został jednak w scenariuszu 
rów nie  tra fn ie  przeprowadzony 
i rozw iązany

Podczas gdy proces przem ia
ny świadomości, a co za tym  
idzie i zm iany postawy ch ło
pów. om otanych ku łacką in tr y 
gą, zarysowany jest przekony
wająco, to rozw iązanie w ą tku  
ku łaka jest wręcz fałszywe.

Zdradzony przez córkę, k tó ra  
przyłącza się do szeregów bu
downiczych nowego życia, ku 
łak Bujna pa li swój dom. ucie
ka ze wsi. na p ierwszym  zakrę
cie stacza się wraz z wozem, 
na k tó ry  załadował rzeczy, w 
przepaść i... po prostu się za
bija.

Takie  rozw iązanie zagadnie
nia w a lk i z ku łak iem  na wsi, 
rozw iązanie uproszczone, n ie 
typowe. przypadkowe, a prze
de w szys tk im  osłabiające czu j
ność i na dobrą sprawę niczego 
w  szerszej ska li nie rozw iązu
jące — obniża w dużej mierze 
ideologiczną w ym ow ę i wartość 
film u .

Reżyseria i zdjęcia, poza k i l 
koma c iekaw ym i u jęciam i, na 
ogól nie w ykracza ją  poza prze
ciętność. G ra ak to rów  popraw 
na. (im).

1Y MIĘDZYNARODOWY WY8.CIG POKOJU
„TRYBUNY LUDU“ i „RIJDEHO PRAVA“

Odmłodzony zespół FSGT

Festiwal Muzyki Polskiej
Jerzy JasieńskiT rzynas ty  kw ie tn ia  — to da

ta rozpoczęcia szeroko i wszech 
stronn ie  pom yślanej masowej 
a k c ji k u ltu ra ln e j — Festiwa 
lu  M uzyk i Polskie j. Genezy je j 
należy szukać w  Festiw a lu  Poi 
sk ie j M uzyk i Ludow ej z r. 1949, 
k tó ry  zapoznał nas z przebo
gatą twórczością naszego lu 
du, twórczością, będącą źród
łem, w ie lk ie j«  po lskie j sztuki 
muzycznej. Tegoroczny Festi
w a l M uzyk i Polsk ie j ma uka
zać is to tny i zdrow y n u rt na
szej dotychczasowej tw órczo
ści muzycznej i je j oblicze 
P ragnieniem  naszym i obow iąz
k iem  jest zgłębić narodową 
tra d yc ję  w naszej sztuce m u
zycznej. zwłaszcza dziś. gdy 
naród nasz wkracza w nową, 
wyższą fazę swego rozwoju, 
gdy sztuka wiążę się coraz s il
n ie j narodem, zaczyna od
zw ierc ied lać jego pragnien ia i 
trosk i, a równocześnie kszta ł
tować świadomość Proces 
rozw o jow y pow in ien opierać się 
na zdrowych elementach tra 
dyc ji. elementach postępu k tó 
re  w ystępow ały zawsze w na
sze; twórczości, ilekroć w y 
p ływ a ła  ona z rea listycznych 
w arszta tów  twórczych i za j
m ow ała się człow iekiem , jego 
w a ,k „  o lepszą przyszłość.- gdy 
sok; swe czerpała z ożywczych 
źródeł twórczości ludow ej

W muzyce naszej, od XV  wie 
ku  poczynając, is tn ie ją  w ie l
k ie  i bogate okresy twórcze. 
Okresy te i w ie lcy  ich tw órcy  
n ie w ą tp liw ie  staną się nauczy

c ie lam i naszych współczes
nych kom pozytorów , o ile  po
tra f im y  w spólnym  w ys iłk iem  
ukazać ich twórczość, zanalizo
wać k ry tyczn ie  i dogłębnie je j 
źródła, w ydobyć najlepsze dzie 
ła ’ tradyc je  naszej narodowej, 
rea lis tyczne j, w ie lk ie j m uzyki.

Festiwal M uzyk i Polskie j 
pozwoli zapoznać się z przewa
żającą ilością częstokroć cał- 
k em nieznanych i n iew yko - 
nyw anycb ju ż  od dawna u tw o 
rów , da w łaściw ą ocenę ele
mentów dodatn ich i u jem nych 
'v naszej muzyce, zb liży ją  do 
ogółu słuchaczy.

Festiwal M uzyk i Polskiej, 
już  przez to, że b iorą w nim  
udzia ł nie ty lk o  zespoły zawo
dowe i artyści zawodowi, ale
— i to w przeważającej ilości
- zespołv niezawodowe i ama
torzy, u a k ty w n i nasze życie 
muzyczne p rzyb liży  dobrą 
polską m uzykę do mas naro
du Festiwal M uzyk i Polskie j 
nie pow in ien i nie może stać 
się k ró tk o trw a ły m  okresem 
nasilenia naszej pracy m uzycz
nej: lecz pow in ien być ważnym  
ogniwem  w p lanow ym  i kon 
sekw entnym  rozw oju  p o lity k i 
k u ltu ra ln e j na odcinku m uzycz
nym.

Festiwal, k tó ry  będzie trw a ł 
do końca gęudnia b r„  został 
podzielony ha trzy  etapy

W etapie pierwszym . k tó ry  
zakończy sią w dn iu  1 m aja —

nastąpi inauguracja  festiw a lu , 
k tó ra  obejm ie Warszawę, m ia 
sta wo jew ódzkie i n iek tó re  
m iasta pow iatowe. Ogółem w 
tym  czasie odbędzie się na te 
renie całego k ra ju  około 1000 
im prez, nie licząc w ie lu  setek 
koncertów  pierwszom ajowych. 
Zaznaczyć należy, że koncerty  
pierwszom ajowe zostaną zor
ganizowane w spó lnym i s iła 
m i zespołów zawodowych i 
niezawodowych. W czasie t rw a 
nia I etapu fes tiw a lu  wykona 
nych zostanie poza 50 now ym i 
p ieśn iam i m asowym i i w ie lo -, 
ma kom pozycjam i dla zespo
łów  niezawodowych — w iele 
cennych pozycji na w ie lk ie  za
wodowe zespęły w okalne i in 
strum enta lne, napisanych spe
c ja ln ie  na fes tiw a l przez na
szych kom pozytorów  Prze
ważać jednak będzie w tym  
etapie m uzyka dawna, od X V  
w ieku poczynając.

D rugi etap trw a ć  będzie od 
m aja do końca listopada br. 
O bejm ie on już  cały k ra j. spe
c ja lny  zaś nacisk zostanie po
łożony na pow ia ty  i gm iny Nie 
zależnie od koncertów  sym fo
nicznych przedstaw ień opero
wych. bale towych, zespołów 
zawodowych (oraz występów  
solowych) wezmą w nim  udzia ł 
zespoły niezawodowe. reg io 
nalne, chóralne i in s tru m en 
talne wszystkich organizacji 
m asowych oraz zespoły w o jsko 
we i szkolne W drug im  etapie 
'e s tiw a lu  usłyszym y w ię k 
szość napisanych na fes tiw a l.

nowych u tw orów  kom pozyto
ró w  polskich. W m iesiącu po
głębienia p rzy jaźn i po lsko- 
radzieckie j program y im prez 
m uzycznych będą zaw ie ra ły  za 
rów no u tw o ry  po lskie o tem a
tyce związanej z p rzy jaźn ią  
polsko - radziecką, ja k  u tw o ry  
m uzyk i radzieckie j i rosy jsk ie j 
dla podkreślenia w ięz i i współ 
no ty w a lk i o nową rea lis tycz
ną i socjalistyczną m uzykę na
szej epoki.

Etapem trzecim  będzie za
kończenie fes tiw a lu  w  g rudn iu  
1951 r., podsumowanie w y n i
ków  festiw a lu , połączone z 
W alnym  Zjazdem ' Zw iązku 
K om pozytorów  Polskich i Koła 
M łodych, przy udzia le zapro
szonych gości ze Zw iązku Ra
dzieckiego, k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej i N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej. F ina ł 
odbędzie się w Warszawie. W y 
konane zostaną w  jego ramach 
najlepsze nowe u tw o ry  polskie 
w in te rp re ta c ji n a jw y b itn ie j
szych polskich zespołów za
wodow ych i am atorskich. Na 
wspólne j naradzie twórczej 
Zw iązku Kom pozytorów  Pol
skich Koła M łodych, Państwo
wego In s ty tu tu  Sztuki, oraz 
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztu
k i przedyskutowane zostaną 
na podstaw ie wysłuchanych 
kom pozycji nasze osiągnięcia 
w  zakresie rea lizm u socja lis
tycznego w muzyce, zagadnie
nie m uzyki program owej, za
gadnienie m uzyki operowej i 
ba le tow ej, kam era lne j, kan ta 
tow ej i o ra to ry jn e j, jak też 
pieśń, masowej, m uzyk i ludo
wej i użytkowej.

Trzeba podkreś lić  w ie lk i

w k ład  kom pozytorów  polskich 
w tw orzeniu kom pozycji róż
nych foi-m na Festiw a l M uzyk i 
Polskie j. o to  n iekom pletne 
jeszcze zestawienie u tw orów  
nowoskom ponowanych: ogółem 
322 pozycje, z czego pieśni m a
sowych — 172, kan ta t — 47, u- 
tw o ró w  sym fonicznych na 
w ie lk ie  zespoły — 61, u tw o rów  
sym fonicznych na małe zespo
ły  — 7, koncertów  na głos lub 
ins trum en t — 24, ba le tów  — 8, 
oper — 3. W szystkie nadsyłane 
pozycje po bardzo tro s k liw e j 
analizie, poddawane są prze
słuchaniu. W w y n ik u  przesłu
chań część z nich włącza się do 
repertua ru  fes tiw a lu .'

O rozm iarach dokonanych 
w  zw iązku z w yborem  pozycji 
na fes tiw a l prac niech św iad
czą następujące, rów nież n ie
kom ple tne liczby: w ramach 
akc ji recenzyjnej oceniono 
973 u tw o ry , w tym  pieśni , solo
wych i chóralnych 663, u tw o 
rów  sym fonicznych i kan ta t — 
101, kam eralnych .— 105. oraz 
u tw o rów  na różne zespoły ty - 
pu popularnego — 104 O pra
cowano również repe rtua r u- 
tw o ró w  okresu od X V  — X IX  
w., k tó ry  zawiera ponad 150 
pozycji Na specjalną uwagę 
zasługują m. in. u tw o ry  lu t 
niowe (W ojciecha D iugora ja , 
Diomedesa Cato. .Jukuba Po
laka) oraz odkry te  w zbiorach 
p ryw a tnych  słynne kom pozy
cje Kozłowskiego.

Festiwal M uzyki Polskie j 
organ izu je  M in is te rs tw o  K u l
tu ry  i Sztuki przy, w spółudzia
le Zw iązku Kom pozytorów  
Polskich, Polskiego Radia, Ge
ne ra lne j D y re k c ji Teatrów ,

Oper i F ilha rm on ii, Z jedno
czenia Polskich Zw iązków  Śpie
waczych i  M uzycznych oraz 
wszystkich organizacji maso
wych. Zespoły am atorskie 
Z w iązków  Zawodowych, Samo
pomocy C hłopskie j, L ig i K o 
biet, W ojska Polskiego, zespoły 
młodzieżowe, szkolne itp. wez
mą m asowy udzia ł w  fes tiw a 
lu, op iera jąc się na w łasnym
aparacie organ izacyjnym  i w łas 
nych budżetach. M in is te rs tw o 
K u ltu ry  i Sztuki okazuje ru 
chowi am atorskiem u pomoc 
przede wszystk im  repertua ro 
wą i ins truktażow ą, a w m ia 
rę potrzeby i swych .możliwości 
rów nież organizacyjną. Ża
k i es i fo rm y  udzia łu ruchu 
am atorskiego w festiw a lu  u - 
stala każda z organizacji (na 
szczeblu cen tra lnym ) w zależ
ności od swych m ożliwości a r
tystycznych i budżetowych. 
Tak samo te rm inarz  e lim in ac ji 
i poszczególnych imprez tere
nowych — ustala każda z o r
ganizacji dla podległych sobie 
zespołów z uwzględnieniem  
swych m ożliwości organ izacyj
nych.

Festiwal M u zyk i Polskie j 
stanie śie dźw igną upowszech
nienia twórczości muzycznej 
wśród szerokich mas pracu
jących i w oparciu o najlepsze 
realistyczne tradyc je  po lskie j 
m uzyki narodowej, pieśni lu 
dowej, um oż liw i naszym kom 
pozytorom  korzysta jącym  z do
świadczeń m uzyki radzieckie j 
stworzenie, dzie l muzycznych 
przepojonych duchem nowych 
czasów, dziel narodowych w 
form  e i socja listycznych w 
treści.

Jak ju ż  donosiliśm y, w  IV  
M iędzynarodow ym  W yścigu Po
ko ju  „T ry b u n y  Ludu* i „Rudeho 
P rava“  s tartować będzie d ru ży 
na rob o tn ików  francuskich , zor
ganizowanych w FSGT W yso
ka klasę ko la rzy  francuskich  
poznaliśm y ju ż  w  poprzednich 
wyścigach, a szczególnie w  1949 
roku na trasie Praga — W arsza
wa, k iedy  to drużyna FSGT ob
ję ła  prowadzenie już  n p ie rw 
szym etapie (Praga —• P a rd ub i
ce) i nie oddała go do końca w y 
ścigu.

Św ietna techn ika  jazdy  ko la 
rzy francuskich , ich zrozum ie
nie ko le k tyw n e j -jazdy i wza
jem nej pomocy na tras ie  by ły  
przedm iotem  powszechnego po
dziwu. Zapewne wszyscy’ są cie 
kaw i ja k  w yg lada skład d ru ży 
ny FSGT. zgłoszonej w roku bie 
żącym do wyścigu. Skład ten 
jest już  znany i okazuje się, że 
w  drużyn ie  nie spotykam y ani 
jednego zawodnika, k tó ry  s ta r
tow a ł w poprzednich wyścigach. 
Zespól francuski został kom ple
tn ie  odm łodzony i składa się z 
ko larzy w ysok ie j klasy, na jlep 
szych, ja k ich  w  c h w ili obecnej 
w ystaw ić  mogła F.SGT.

Ekipa francuska, prowadzona

przez Bosc‘a, zastępcę general
nego sekretarza FSGT, skom ple 
towana jest z następujących za 
w odn ików : Raymond C o llio t
(Paryż). E u g e n -  D ie u d e g a rd  
(Rouen), Edm upd Hoceart ( L i l
le), Charles L a b ru ° (Paryż), Fe
l ix  M eum er (Lyon). Edm und 
P ie rre  (M arsy lia ), M aurice  La
c ro ix  (M arsy lia ) i Georges Cle
m ent (D ijon). Z tych 8 ko la rzy  
zostanie w yłon iona  reprezenta
cy jna szóstka, dw a j ostatni b ra 
n i są pod uwagę jako  rezerw ow i.

Poza tym  drużynie tow a rzy
szyć będzie trene r Van de P itte - 
rie  (Tuleń) i m echanik Rossêil 
(Perpignan).
D rużyna FSGT przybędzie do 

Czechosłowacji okol 10 dn i 
przed rozpoczęciem wyścigu i 
trenować będzi na obozie 
w spóln ie z ko larzam i CSR Jak 
donoszą z Pragi na obóz ten p rzy 
będą rów nież kolarze fińscy W 
ten sposób na obozie tren ingo
w ym  w  Czechosłowacji do de
cydujące; ba ta lii «v na jw ięk  -  
szym am atorskim  wyścigu ko
la rsk im  św iata p rzygotow yw ać 
się będą wspóln ie kolarze cze
chosłowaccy, polscy, francuscy i  
fińscy. (D)

Kronika wydaivnicza
O W IE L K IE J  B U D O W LI 

R A D ZIE C K IE J
Państwow y In s ty tu t W ydaw 

niczy w yda ł książkę W łodzi
m ierza Juriezańskiego „Rzęka 
u ja rzm iona“  (przekł. M. M a
jew sk ie j, str. 437). Jest to 
w span ia ły  obraz budowania 
D n iep rostro ju , obraz w ie lk iego 
socjalistycznego budow nictw a, 
k tó re  służy cz łow iekow i i  jego 
celom poko jow ym .

K L A S Y C ZN E  DZIEŁO  
O S N O B IZ M IE

Cechą „wyższych s fe r“  społe
czeństwa angielskiego jest — 
zdaniem W. M. Thackeraya 
świetnego pisarza angielskiego 
z pierwszej po łowy X IX  w ieku 

snobizm, k tó rem u pisarz ten 
pośw ięcił znakom itą, niedawno 
w po lsk im  tłum aczeniu wydą- 
,ną powieść „T a rgow isko  próż
ności“ Obecnie Państwowy In 
stytut. W ydaw niczy w yda ł rów 
nież Thackeraya „Księgę sno

b ó w  (przekł. A  GłinczankL, 
str. 275) — stud ium  obyczajo
we, napisane b łysko tliw ie , pe ł
ne gryzącej iro n ii. Zam iast 
przedm owy wydawca dał na 
wstępie ks iążk i fragm ent gło
śnej rozpraw y Stefana Żerom 
skiego „Snobizm  i postęp“ .

NOW A POW IEŚĆ  
ELZY T R IO L E T

Nakładem  Gebethnera i W o lf
fa ukazała się w tłum aczen iu 
po lsk im  nowa książka Elzy 
T rio le t, „U p io ry  pod b ron ią “  
(przekł R K o łon ieck i. s tr 430). 
Rzecz dzieje się po w o jn ie  we 
F ra n c ji Znakom ic ie  wyposażo
ne w broń s iły  faszyzmu rozpo
czynają w ie lk i atak na demo
kra tyczny Ruch Oporu. Pisana 
z gniewem  i pasją, powieść i lu 
s tru je  fakt. że ty lk o  pa rtia  ko
m unistyczna może ura tować 
F ranc ję  przed popadnięciem w  
niewolę u faszystów na am ery
kańsk im  żołdzie. (S)

Kobiece szachowe mistrzostwa Polski
Rozegrane w  Częstochow! 

in dyw idu a ln e  kobiece szachowe 
m istrzostwa Polski zakończvłv 
się zdecydowanym  sukcesem 
m łodych zawodniczek T y tu ł m i 
s trzyn i Polski zdobyła z duża 
przewagą 20-łetn ia studentka 
K rys tyna  H o łu i (G liw ice), osią
gając oięknv w vn ik  9 i pół p z 
11 m ożliw ych i dystansując zna
cznie zeszłoroczną m is trzyn ię  dr 
Herm anową 8 p „ z k tó ra  ró w 
nież w ygra ła  w bezpośrednim 
spotkaniu Na trzecim  miejscu 
znalazła się O sik iew icz 7 p. 
Czwarte i p iąte podz ie liły  Ju 
szczyk i Leokait.is po 6 i pół. Ka 
łęcka była szósta z 6 p.. a druga 
reprezentantka stolicy znalazła 
sie na siódm ym  m iejscu z 5 
i pół p (50 proc.) Pozostałe za
w odn iczki (łącznie gra ło 12) za- 
ię ły  z dość poważnym i różn ica
m i pu nk tow ym i dalsze miejsca 

Poziom tu rn ie ju , w  przeci

w ieństw ie  do poprzednich tego 
rodzaju im prez — można tvm  
razem uznać za na izuoe łn ie i za
dow ala jący, a poważny naoór 
m łodych sił zdaje Sie zapow ia
dać od dawna oczekiwane oży
w ienie tego mocno dotychczas 
zaniedbanego odcinka w na
szym ruchu szachowym O rgan i
zacja tu rn ie ju  — bez zarzutu.

Wiadomość powyższa poda- 
iem v niestety 7 dość poważnym  
opóźnieniem, wobec 1 niem ożno
ści udzielenia nam przez Zarząd 
Polskiego Zw iązku Szachowego 
bliższych danych cyfrow ych  i 
zapoznania nas z m ateria łem  
p a rtii co w vw o łu ie  tvm  w ię k 
sze zdziw ienie że żak nam w ia 
domo prezes PZSz by ł obecny 
na zam knięciu tego tu rn ie ju . 
N iestety na odcinku in fo rm a c y j
nym Za rząd PZSz ostatn io po
ważnie zawodzi.

OV. I.)

I


